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WÓDCA PART PEMOKRNTYCZNEJ
 

" Kandydat na prezydenta Davis wobec Smith'a

drugorzędną figurą
 i

PROWODYRZY DEMOKRATYCZNI W NEW YORKU NIE |
WIERZĄ W ZWYCIĘSTWO DAVISA
 

SYRACUSE, X. Y., 27 września.
Jednomyślne -nominowanie

przez |aklamacie -gubernatora
Śmith'a poraz trzeci na ten sam
urząd, dowodzi, iż gubernator
Smith jest bezprzecznie wyjątko-
wym, -poniekąd -samowiadnym
przywódcą partji demokratycznej
wstanie New York. Stanowa kon
wencja partji demokratycznej, od

się. w Syracuse, N
wyróżniła -osobę _gubernatora
Smith'a w sposób niepraktyko-
wany dotychczas, pomijając pr
tej okazji zupełnie osobę kandy-
data demokratycznej partji na u.
Rząd prezydenta SL.
visa, którego wybór na ten u-
rząd jest zupełnie obojętny ętnyprzy-n

  

  

JAPONJA PRZECIW PLANOWIOGRANICZENIA

ZBROJEN LIGI NARODÓW

Zpowodu ograniczenia japonsklejimigracji do St. Zj. -- Od-
mówiła pndplsama prołokułu przewidującego

ograniczenie zbrojeń

 

GENEWA, 27 mia. - W
obradach zgromadzenia Ligi Na-
rodów nad projektowanym pla-
nem ograniczenia zbrojeń, przy»
musowych sądów polubownych i
gwarancji bezpieczeństwa, nastą-
pił nagle zwrot na gorsze z po-
wodu /poprawki,: _przedłożonej
przez przedstawicieli Japonii, do-
magających się od zgromadzenia
Ligi Narodów załatwienia spra-
wy ograniczenia imigracji japoń.
skiej do St. Zjedn.
Po d'umt‘h debatach przedsta- |

wiciele japońscy wycofali swoją

poprawkę. jakn dotye
cznie spraw imigracyjn
sobie zastrzegł po dokonaniu te-
go wolną rękę w podpisaniu pro-
jektowanego planu ograniczenia

zbrojeń, który się stanie bezwar-

tościowym ze względu na począt.

kową uchwałę zgromadzenia Li-

gi Narodów, która przewiduje, że

plan ograniczenia będzie obowią-

zującym, jeżeli zostanie zatwier-

dzony przez cztery większe pan-

stwa: Anglię, Francję, Włochyi

Japonję i dziesięć mniejszych
państw. W razie wycofania się

Japonji na skutek podniesione»

go zastrzeżenia przez delegację

japońska, całyplan ograniczenia

zbrojeń, sądów polubownych i

gwarancji bezpieczeństwa, może

się stać bezwartościowym,

 

  

Katastrofalny pożar miej- |

scowości kąpielowej

  
ST. GEORGE, S. 27 wrze

nia. - Miejscowo kąpielowa

na wyspie Staten Island Midland

Beach, została zniszczona przez

pożar, który strawił zupełnie 15

domówi kilka hoteli. Przez prze-

szło 3 godziny kilkuset stroża-

 

Zjedn. Dae |

ł szewicki komisarz armji i floty Troe-

wódrom demokratycznym wsta.

| mie New York

| Przywódcy demokratyczni w

stanie New York wykazują jedno

tylko większe pragnienie, by ich

kandydat na gubernatora został

obrany. Co się stanie z Davis'em,

| kandydatem na prezydenta, jest

| im obojętne, uważając jego kan-

| dydaturę za nieszczęśliwy kom-
promis przywódcówpartji demo.

| kratycznej w kraju, który został

| narzucony przywódcom demokra

| tycznym stanu New York i z te-

go względu kandydatura Davisa

spotka siętylko z urzędowem po-

parciem, nakazanem przez soli»

| darność partyjną, bez potrzebne-

go w takich sprawach entuzjaz-
mu.

 

 

ków pożarnych usiłowało uga-

sić szalejący pożar, ale nadarem.

nie. Straty wyrządzone pożarem

wynoszą setki tysięcy dolarów. ,

 

 

Trocki wzywa Chiny do współ.

działania z Rosją

| -MOSKWA, 26 września, - Bol:

ki w odpowiedzi na rezolucję prze›
| słaną mu przez chińskie stownrzyaze-
| nie dia zwalezmnin imperjalizmu o-
| świadczył, iż jedyna droga din ko.
4 munistów chińskich jest przyłączenie

się do bolszewickiej międzynarodówki
która może pomóc do ocalenia resztek
niepodległości pozostawionej Chinom
przez międzynarodowy imperjalizm.  

depczą swych

PARYŻ, 27 września. - Kar.
dynałowie francuscy wystosowa»

| Ii zbiorowylist do premiera Her-
| riot'a, prosząc go o zaniechanie
nieprzyjaznej polityki względem
rzymsko-katolickiego kościoła
zapoczątkowanej po objęciu
przez niego rządów przez zniesie
nie francuskiej ambasady przy
papieżu, oraz przez wyrzucenie
nauczania religji rzymsko-katoli.
ckiej ze szkół rządowych w Al.
zacji i Lotaryngji, oraz surowe.
go wykonywania praw istnieją»
cych względem zakonów, których
wick, mimo , ich rozwiązania

lprzed kilkunastu laty, powstało

  

  POLISH

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 28 WRZEŚNIA

  

dami niemieckiemi za-

kończona katastrofą

| Niemcy amerykańscy znowu stracili miljony na bondach nie-
mieckich - Zarobili amerykanie, którzy się wyzbyh bez-
wartościowych bondów
-_;

ODKRYCIE NOWEJ ŻYŁY
ZŁOTAWKALIFORNJI

SACRAMENTO, 27 września,
Najstarsza kopalnia złota „Eureka!
w pobliżu potoku Sulter w powiecie
Annadon, uważana już za
ną stała się nagle sławną z powodu
odkrycia nowej żyły złota. Wiado.
mość o odkryciu złota w opuszczo-
nej kopalni rozbieła, się lotem bły.
skawicy po okolcznych miastecz.
kach, wywołując nową gorączkę zło-
ta podobną jedynie do tej, jaką prze
żywała Kalifornja przed 50 laty
Mięszkańcy najbliższych miejco-

wości opuszczają swoje domy, spie.
sząc w góry, by zająć dla siebie od.
powiednię parcelę gruntu 1 zaroje.
strować ją w najblizszym urzędzie
powiatowym. Starzy 1 młodzi trawie»
nf gorączką szybkiego zbogacenia się
porzucają korzystne nieraz zajęcia !
spieszę w góry w nadziei, że szczę.
cie im się uśmiechnie lepiej, jak do-
tychczas.

Polakożerca arcybiskup
Mesmer clgory

WASHINGTON, 27 września,
Arcybiskup djecezji miłwauckiej Me-
sner znany wróg Polaków, zachoro.
wał ciężko podczas pobytu na kon.
ferencji. katolickich. dostojników.

Pułk. Roosevelt zrezygnował
ze stanowiska asystenta

sekretarza floty

WASHINGTON, 27 września.--
Pułk, Th. Roosevelt Jr. nomino-
wany kandydatempartji republi-
kańskiej na urząd gubernatora
stanu New York, zrezygnował z
dotychzasowego swego stanowi-
ska, jako asystent sekretarza flo
ty, by mógł rozpocząć kampanię
ja swym wyborem na urząd gu.
bernatora. Pułk. Roosevelt roz-
pocznie swą kampanję po urzę-
dowem zawiadomieniu go o" no-
minacji na urząd gubernatora

FRANCUSCY KARDYNALOWIE ZEBRZA ŁASKI

U PREM. HERRIOTA

Dostojnicy rzymscy, gdy są słabi żebrzą łaski, gdy są silni

 

przeciwników

z powrotem w czasie wojny
wszechświatowej.
Przedstawiciele gwaltu i tyra

nji francuscy kardynałowie, za-
klinają rząd francuski na świę-
te słowa wolności i sprawiedli»
wości, aby zaprzestał prześlado-
wania zakonów, które okazały w;

pomocnemi dla Francji w czasie

wojny, opiekując się rannymi.

Rząd francuski przekonany o o-

błudnej pokorze dostojników ko-

Sciola rzymsko-katolickiego, któ-

rzy, gdy są silni depczą swych

przeciwników, niejednokrotnie

paląc ich na stosach, nie zważa

na ich obłudne pokorne prośby

i żebrania, a duzydo wytknięte-
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WJUTRZEJSZYM NUMERZE „NOWEGO ŚWIATA"

„Listy z Francji"

Korespondencja LEONA KUNTE

ukaże się w poniedziałkowem wydaniu „Nowego Świata" '

Treść korespondencji: Rzut oka na obecne położenie po-

lityczne. Nastroje we Francji.

 

„GENEWA"

Na temat obrad sesji Ligi Narodów w Genewie, pisze nasz

stały korespondent z Warszawy /

OB. T. WIENIAWA:DŁUGOSZOWSKI

Korespondencja pod powyższym tytułcm ukaże się w
wtorkowym wydaniu „Nowego

Trzy główne punkty stanowią treść:
1) ROZBROJENIE; 2)

STWA: 3) ARBITRAŻ,

Kilka uwag na czasie. -

,.,NbWYM ŚWIECIE"

7

wiata".

GWARANCJE BEZPIECZEN-

  

go sobie celu uwolnie»
nia Francji od
skokatolickiej plagi, która pong-
wnie po wojnie zaczęła wż
sie w zdrowy organizm
francuskiego.

UKŁAD FRANCUSKO-ME:
KSYKARSKI PODPISANY
MEXICO CITY, 27 września-

Pomiędzy rządem francuskim i
meksykańskim został podpisany
układ o odszkodowaniach oby»
wateli francuskich, poniesionych
przez obywateli francuskich w
Meksyku od 1912 do 1920 roku.

W północnej Grenlandji kry-
ją się niezmiernie bogate

pokłady kruszców
QUEBEC, 27września. - Crłon.

kowie kanadyjskiej wyprawy podbie-
gumowej, którzy powrócitutaj .na
okręcie Arctle z klikuletnich badan
podbiegunowych, donoszą, 1 wyspy
położone na północ od Kanady i pół.
mocno - zachodnie wybrzeża Gren.

kryją w sobie niermierzone bo
gactwa kruszcowe wszelkich
ków od miedzi i cynku do złota.

 

 

 

 

NEW YORK, 27 września,
Sztuczna zwyżka cen niemieckich
bondów wojennych spowodowa»
pa rzekomo ustaleniem finanso-
wej sytuacji niemieckiej, z po-
wodu wprowadzenia wżycie pla-
nu międzynarodowych ekspertów
finansowych, która ostatnio prze
rodziła s i i

   

  

europejskich, podsyconej przez
samych spekulantów niemieckich
- zakończyła się katastrofą, któ
rej ofiarami . padli |przeważnie
Niemcy amerykańscy i emigran-
ti niemieccy, przebywający po-
za granicami Niemiec, tracąc set.
ki miljonów dolarów.
Na niezdrowej spekulacji zys-

kali przeważnie obywatele ame-
y, którzy po zauważeniu

i cen niemieckich bondów
wojennych na międzynarodo-
wych giełdach, spowodowali sztu
czną zw również na giełdzie
nowojorskiej, a następnie stwo-
z zy pokup, rzucili wszystkie
posiadane przez siebie bondy -
które zakupili Nieme amerykań
sey po wygórowanych cenach.

  

   

 

  

Były sekretarz Fall znowu
pod pręgierzem opinji /

publicznej

TORONTO, 27 września.-By.
ły sekretarz spraw wewnętrz-
nych, jeden z oskarżonych o nad-
użycia naftowe z powodu bez-
prawnego wydzierżawienia rządo
wych pół naftowych
nownie nnmęlnrman

kulant bondami poży

kańskiej, które ulokował w ka:

nadyjskich -przedsiębiorstwach
finansowych,

 

  

DYKTATOR CHILE OD.

WOŁUJE OFICERÓW

Z ZAGRANICY

SANTIAGO, ©27 września.

Rząd dyktatora republiki Chile

odwołał z zagranicy wszystkich

oficerów, członków _zagranicz-

nych misyj wojskowych republi-
ki Chile, ze względów oszczędno-

ściowych, pozostawiając jedynie

po jednym wojskowym w An-

glji. Francji, Brazylji, Argenty-

nie, Equador i St. Zjedn. i pięciu

oficerów sztabu, studjujących we

francuskiej akademji wojskowej

 

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

(SUNDAY,

I
X
N
E
E
E
E
N
H

SEPTEMBER 28) 1924

 

  

Którnggdzina

NEW YORK, 27 września.-
Dzisiaj w nocy upływa termin
prawa o oszczędności światła
dziennego. Z 'soboty na nie-
dzielę w nocy, wszystkie zega-
ry powinny być cofnięte o go-
dring. Każdy, kto nie uczyni
tego, straci jedną godzinę,wstając za wcześnie rano w
niedzielę.

BOLSZEWICY WYRZUCILI
PAPIESKA MISJĘ

Powiadają, że nie potrzebują
obcej pomocy

 

BERLIX, 27 września. - Ostal-
mi przedstawiciel papieskiej mi-
sji ratunkowej w Rosji zmuszo-
ny był wyjechać z rozkazu rzą-
du bolszewiekiego, który oświad-
czył, iż nie potrzebuje więcej pa-
pieskiej opieki, ani pomocy.

ANGLIA ZAMIERZA
ROZPOCZĄC NA NOWO

UKŁADY Z ROSJA
LONDYN, 27 września.-Rządpremjera MacDonalda zamierza z

powrotem wznowićrokowania z
bolszewicką Rosją dla zmodyfi-

| kowania zawartego przed kilku
tygodniami  angielsko-rosyjskie-
go traktatu o wzajemnych odszko
dowaniach, ze względu na zbyt
wielki sprzeciw społeczeństwa an
gielskiego przeciw tej formie tra-ktatu, w jakiej został zawarty.
Bolszewicko-angielski traktat 0
wzajemnych odszkodowaniach zostanie przedłożony parlamentowi
angielskiemu do zatwierdzenia
podczas sesji jesiennej, która się
rozpocznie we wtorek, 30 wrześ-
nia. :

 

MORNING WGRLD

C

 

    

Nepne moe osy 1%

ZBRODNIARZE BOLSZEWICCY

WPROWADZAJA BARBARZYNSK

METODY PROWADZENIA WOJNY

at New Tork Post Office, New

TREBIZONDA, 27° wrzeinia-
W bitwie, toczącej się przeszło
od tygodnia w niedostępnych gó-
rach |kaukazkich w prowincji
Swanethie, położonej 125 mil napółnocny wschód od Batum, bar.
barzyńsko-zbrodnicze armje bol-
szewiekie, starające się złamać 20

sięczną gruzińską armje po-wstańczą, pędzą przed sobą ty-
siące gruzińskich kobiet i dziecijako tarczę zasłaniającą dla a-
takujących kolumn bolszewic-
kich.

Powstańcze oddziały gruzińs-
kie, nie mogąc strzelać do swych
żon i dzieci, zmuszone sq ustę-
pować w niedostępne góry. Mi-mo usłępowanie powstańczych
oddziałów gruzińskich, setki ko-biet i dzieci grugińskich poległo
od bagnetów zezwierzęconych tol
daków bolszewiekich i zbłąka-
nych kul powstańców gruzins-
kich. Setki trupów kobiecych i
dziecięcych zalega drogi prowa-
dzące w góry. Powstańcze wojska
gruzińskie cofnęty się do podnó-
ży niebotycznej góry Elbruz, by
nie być zmuszonymi do patrze-
nia na znęcanie się bolszewickich
zbrodniarzy, nowoczesnych bar-
barzyńców nad bezbronnemi ko-
bietami i dziećmi swego narodu,

  

 

 kłutemi bagnetami żołdaków, o i.
 

GENEWA, 26 września, -Spór
angielsko-turecki o Mosul został
przedłożony _Lidze _Narodów
przez Anglję, która oskarża Tur- 
 

Litwini pośmiewiskiem świata

 

GENEWA, 12 września, - Na
wczorajszem posiedzeniu podko-misji litewskiej, Litwini zażądali
dopuszczenia udziału. ich we
wszystkich pracach podkomisji
Na wypadek uwzględnienia żąda-
nia Litwinów, delegacja polska za
żądała również analogicznego u-
działu w pracach komisji,
Podkomisja zgodziła się na je-

dnoczesne dopuszczenie Polaka i
litwina, zastrzegając sobie pra-
wo odbywania posiedzeń także wnieobecności Litwinów i Pola.
ków. Litwini jednak zaprotesto-
wali i odwołali się do plenum
komisji, twierdząc, że oprócz Pol
ski mają jeszcze porachunki z
Radą ambasadorów.
Wśród Lebranych śmiech. Hy-

mans woła z miejsca: „Z całym
światem!" Galwanauskas kończy

przemówienie przy ogólnych głoś

nych uwagach, że mówi nie na

temat,

Trzeci zabiera głos Hymans.-

Proponuje, aby natychmiast gło-

sować, czy zwiększyć skład pod-

komisji o dwuch członków, czy

nie. Popiera go Nansen, wystę-

pując wprost przeciwko „zwięk-

szeniu podkomisji. ]

W głosowaniu większością 18
przeciw 2 głosom wniosek Lite

winów upada.

Senscję wywołuje, że Hyraans

oświadcza, że sV'adu dymisję ja»

   

ko przewodniczący podkomisji
że z niej ustępuje, motywując to
tem, że jako referent Rady mo-
że się uważać za zainteresowane»
go. Na jego miejsce wybrano
przedstawiciela Szwajcarji.
Orólne wrażeńie jest takie, że

Litwini znacznie osłabii szanse
swojego wniosku, oraz, że znu-
dzili wszystkich proceduralnemi
kruczkami i powracaniem do da-
wno zadecydowanych spraw. Spo
kojna, ściśle rzeczowa deklaracja
polska, zrobiła jaknajl wra-

ANGLIA OSKARZA TURCJĘ 0 ZŁAMANIE

UKŁADU

Liga Narodów wyznnvcza komisję dla zbadania zarzutów -
Były premier Branting przewodniczącym komisji śledczej

 

cie o złamanie angielsko-turec-
kiej umowy w tej sprawie przez
nasłanie na terytorjum Mosul
zbrojnych band tureckich.
Rada Ligi Narodów po rozpa-

trzeniu sprawy. wyznaczyła spe-
cjalną komisję dla zbadania za-
rzutów Anglji. Przewodniczącym
komisji został naznaczony były
premjer. szwedzki Hjalmar Bran-
ting, rozjemca w wielu między-
narodowych sporach terytorjal.
nych.
 

Obawy premjerń McDonalda, że
Niemcy w swej prośble do Ligi Na-
rodów o przyjęcie mogą postawić ja.
ktoś aroganckie żądania które całą
#prawg tak upragnioną przez rząd
angielski unicestwią zupełnie zióctty
się, ponieważ Niemcy za przystąpie-
nie do Ligi Narodów zażądały uznania
ich państwem neutzalnem,

 

 

CENA 5 CENTOW
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PEDIA PRZED S0B4SOBĄKOBIETY. _-

IDZIECIPODCZAS ATAKU NA PO-

ZYCJE POWSTANCÓW W CRUZJI

Powstańcy gruzińscy, nie mogąc mordować swych

własnych żon i dzieci, ustępują przed

atakami barbarzyńców - --

 

 
le nie mają dość sił do wspina»
nia się po górach przed następu-
jącemi za nimi hordami bolsze»
wiekimi.
Według wiadomości, pochodzą-

cych z wiarygodnych źródeł, naj»
mniej 3.000 kobiet i dzieci zna-
lazto straszliwą śmierć z rąk roz-
bestwionych żołdaków
ckich.
Gdy sprowadzone przed dwoma

tygodniami z nad granicy Pol-
ski i Rumunji hordy bolszewie›
kie przełamały powstańczą armję
gruzińską, walczącą o niepodle-
głość, -wściekłość |zwycięskich
hord bolszewickich doszła do nie
opisanych granie. Upojeni łat-
wem zwycięstwem, hordy bolsze-
wickie niszczą wszystko przed so
bą na wzór średniowiecznych
hord barbarzyńskiego Dzengisze
hana i Tamerlana dla zaspokoje«
nia samej żądzy niszczenia. R

Generalny sztab bolszewickiej
armji w Moskwie wydał rozkazy
swym hordom w Gruzji, że po-
wstańcze wojska gruzińskie ma-
ją być zniszczone za wszelką ce-
nę, ponieważ pozostałe najmniej»
sze wgórach kaukazkich oddzia-
ly powstańczą mogą podtrzymy«
wać w narodzie gruzińskim za»
rzewia powstania przez nieokreś-

lony czas i paraliżować komunie

kaqę głównej linji kolejowej, łą-

czącej port morza Czarnego Ba»

lum z portem morza .Kaspijs«

kiego Baku, uniemożliwiając rów

nocześnie korzystanie z olbrzy»

miego naftociągu, przenoszącego

wielkie zapasy nafty z olbrzy»

mich zagłębi naftowych w Baku
do portu Batum, skąd nafta bole

szewicka rozwożona jest po ca»

tym świecie. Oprócz tego, poro»
stałe w górach kaukazkich po-

wstańcze oddziały gru'ngkig, -

zmusiłyby rząd holszcwwlu do
trzymania 100,000 armji bolsze›
wiekiej w Gruzji, skutkiem cze»
go siły armji bolszewickiej zo-

  

 

*| stałyby olbrzymm ostabione nad
granicami Polski i Rumunji, Po-
wtóre, :bolszewicy obamają się,
że gdyby powstańcy gruzmscv od
nieśli zwycięstwo, inne uciemię-
żone pod jarzmem bolszewickiem
narody, niewątpliwie podniosły-
by również rewolucję przeciw ból
szewiekiej tyranii.
Bolszewieka armja w swoim po

chodzie przeciw -powstańczym
wolsknm gruzińskim, spaliła wię

kszą część wiosek gruzińskich w
prowincji S$wanethie, -wycinając

w pień ich mieszkańców bez róże

nicy wieku i płci, a niedobitków

wysłała na Sybcn;
 
 

żenie.
i «ona

GENEWA, 12 września, - Lil-

wini rozszerzają wiadomość, ie

Galwanauskas złożył protest prze
ciwko udziałowi Hymansa w pra

cach podkomisji

twierdząc, że Hymans jest stron-

niczym. Jak słychać, Galwanaus-

kas miał się wyrazić, ze stron-

niczość Hymansa ujawniłasię w

Radzie Ligi Narodów, podczas

gdy sprawa wileńska była na fo-

rum Ligi rozpatrywana. Gólwa-

nauskas miał przytem na myśli

oba znane projekty Hymansa.
Dotknięty nietaktownem zacho

mans zrezygnował z wzięcia u-

działu w pracach komisji wileń-

skiej, wobec czego komisja wy.

delegowała na jego" miejsce

Szwajcara Forresa. 

wileńskiej, .

waniem się Galwanauskasa, Ry-

znanego i wybitnego pisarza

z Polską.

 
 

KORESPONDENCJE

które będą drukowane w „Nowym Świecie" w ciągu bieżącego

tygodnia

Tadeusz Wieniawa.Diugoszouski -

„ZDZICZENIE POWOJENNE" i JAK UMIERALI POLSCY'
REWOLUCJONIŚCI

Leon Kunte - „LISTY Z FRANCJI"
W tych dniach rozpocznierńy druk serji korespondencyj

J. KADENA-BANDROWSKIEGO * >;
z podróly jego z Warszawy do Londynu \

W korespóndencjach, czytelnik znajdzie świetnym pi-
temskreślone obserwacje 1. porównaniu Franc}i i Anglji
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DCZYT REDAKTORA
BOJANA-BŁAŻEWICZA
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, W poniedziałek dnia 29 wrze-
dnia, o godzinie Bej odbędzie się
w Domu Narodowym posiedzenie
Komitetu im. J. Piłsudskiego, na
Rtórenr bed. W. B. Błażewicz wy.
łosi odczyt na temat WYBORY
REZYDENCJALNE,

; Red. Włażewicz podkreśli w
Swoim odczycie społeczną stronę
Wyborów, nie zważając na stro-
nę polityczną. Ameryka znajduje
gię dzisiaj pod wpływem ważnej

społecznej, zapoczątko-
Ranej w Europie, a wyrazem naj
bardziej zrozumiałym jest. psy-
chologjd przedwyborcza, niewi.
dzialne, a jednak doskonale od-
czuwane prądy wysyłane z cen-
trali. politycznych.
Wstęp na odczyt wolny.

+ Goście: mile, widziani.
; Komitet im. J. Piłsudskiego roz
foczym zimowy sezon odczytów,

tore będą dawane w poniedział-

ki w Domu Narodowym

i Odczyty popularne, są

fszą i najłatwiejszą metodą sze

pzenia wiedzy, i uświadamiania

mas.

 

  

 

 

 

   

   

 

   

   

   

  

 

    

  

   

 

Woblota, która się

" szczyci swej piękności

_starać się będzie zaw

czysto , utrzymać

Najpoxplucznlelny I

ąńmkIRocznlejny spo-

sób utrzymania zębów

czysto i biało tak, aby

; dadawały wdzięku jest
czyśció je regularnie |

szozotect-

TK przy pomocy
Colgate's Ribbon Don-

tal Cream.

Lekarze i dentyści po-

lecaja paste Colgate's,

ponieważ zęby czyści

gru n to w nle i tem

przyczynia sig dobre-

mu zdrowiu. Kupcie

dziś tubkę.

 
Dobre zęby
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Ceny bers umierko
Rane Również. tarce
w nieżetele no pozudniu
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.

   

Miała różową jedwabną chu-
stkę na głowie, zwykły, z szor.
stkiego materjału, płaszcz, sta-
romodną suknię i czystą jak
śnieg chusteczkę w ręce. Po-
dała dziewczynie kawalek pa-
pieru na którym napisane było
jedyne słowo "Włóczęga."

Zawołano mnie do poczekal-
ni.
Staruszka _pochyliła _głowę

jak przed oftarzem i drżącym
głosem, dość głośno witał

"Niech będzie pochwalony."
Panny podniosłygłowy, prze-

stały pisać i zdziwione spojrza›
ly w stronę staruszki.

Bardzo rzadko słyszymy sta-
re to i wiejskie pozdrowienie,
więc zdziwiły się niemało tem-
bardziej, iż oryginalnie ubrana
staruszka miała wygląd niepo-
wszedni, Twarz pokryta zmar.
szczkami, niebieskie oczy głębo-
ko siedziały w oczodołach, a do-
koła ust wiądł uśmiech zakłopo-
tania i smutku zarazem.
Zaprosiłem ją do mego poko-

ju, kazałem usiąść i dałem jej
kilka chwil wytchnienia. -Od-
dychała bardzo ciężko po wspi-
naniu się po schodach.

"„He... ciesko prosim pana
osiendziesiąt tsy krzyżyki na
plecach... ciensko oddycham..."

"Méwili mi ludzie, żebyk tu
jechała z Bajone... bo mam in-
teres. Widzi pan... osiemdzie.
siąt trzy lata... miałam sześć-
dziesiąt dwa jak przyjechałam
a dwadzieścia jeden że tu sie-
dze... po angielsku nie umie... ot
tak coś rozumie ale... drogę to
zawsze znajdę... he... he... a tyl-
ko drukowane pismo coś niecoś
czytam, ale numery na ulicach
to wim... i przyjechałam do pa-
na z Bajone... bo ludzie mówią,
że to pan pomoże... to przyje:
chałam..."
"Czem mogę Wam pomóc ma-

tulo... wszystko zrobię...
Nie widziałem, że po zwig-

dłych policzkach kobiety ciur.
kiem toczyły się duże łzy, któ-
re śnieżnobiałą chusteczką sus
szyła w kątach ust.
"AŻ wstyd powiedzieć, mój

kochany panie. I ból... Ludzie
mówili, że do pana jak do księ-
dza można, to powiem... Wis-
sny syn wygnał z domu jak
psa... i jeszcze moje pieniądze
zatrzymał a sam bogacz jest
wielki... i maj pieniądze 1 wszy-
stko. Starą matkę wypędził.
Ja to go tak ciężko wychowa
łam, tak całe życie pracowałam,
pod sercem go nosiłam i kąpa-
lam ot temi łzami... panie ko»
chany... n teraz z domu wy-
gnał i dwieście dolarów zatrzy-
mał, które były moje po niebo-
szczyku drugim synu, który
umarł.
Jak wydostać ten pieniądz?

Nie dbam, że mnie wygnał...
ale że co moje jest zatrzymał i
nie daje więc posłali mnie ludzie
do pana... żeby pomógł. Teraz
w Bajonie mieszkam, u drugie-
go syna, biedaka, bo tamten to
w kilku bankach pieniądz ma i
dom i wszystko, a ten biedny le-
dwie (na życie zarobi dla sie-
fo..."

   

   

bie...
Uspokoiła się, gdy jej obieca»

łem, że do syna napiszę, po-
wiadała mi o sobie, pogodna jak
dziecko, patrząca na przeszłość
zadziwieniem dziwnem, czy rze-
czywiście taki kawał drogi ty-
cia uszła, jak w dół patrzą lu-
dzie, którzy przez długi czas
wspinali się po stromych sto-
kach gór i z wierzchołków w do-
linę patrzą... zdziwieni.
Wyszła uśmiechnięta.
Dreptaia stukając obcasami,

wó drzwiach jeszcze się uśmie-
chnęła zalotnie i przypominała,
abym nie zapomniał,

Vie Napisa- 
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lem list do jej syna,

I przypomniałem sobie, że w
w szpitalu na Ellis Ialand cho-
ra leży  siedemdziesięcioletnia
staruszka M. Zdrozdowska, któ-
Tą własny syn ź domu wygnał.

Wkrótce zostanie deportowana
do Polski. Obiecałem jej kie-
dyś, że jej poślę trochę odzieży
i pieniędzy na Ellis Islanda Tak
też zrobiłem.  Spakowałem co
mogłem i przez p. Lechodzie-
jewską posłałem jej skromną
paczkę i pięć dolarów... na dro-
ge.

LISTY

NIECHAJ LIST TEN CZYTA-
JA PREZESI PRZESZŁO STU
TOWARZYSTW POLSKICH W
NEW YORKU 1 OKOLICY!

- paced

 

Luterańskie Towarzystwo Misijne
na Brooklyn i okolicę

Do Wydziału Opieki Społecznej
„Nowego Świata"
24 Union Square, N. Y.

Szanowni Panowie,
SPOTKALISMY KILKU BAR-

DZO SAMOTNYCH 1 UBOGICH
POLAKÓW W SZPITAŁACH
MIEJSKICH,
CZYBY PANOWIE NIE BYLI

TAK DOBRZY I DAROWALI
BEZPŁATNIE KSIĄŻKI DLA
NICH? ONI NIE ZNAJĄ JĘZY-
KA ANGIELSKIEGO 1 BYLIBY
BARDZO WDZIĘCZNI ZA KSIĄ-
ŻKI POLSKIE.

Z. SZACUNKIEM,
WIERNA W PANU,

Podpis nieczytelny.

 

Samotnych 1 opuszczonych Po-
lakow w szpitalach miejskich spo
tykają misje luterańskie, które
do Polaków się zwracają z proś-
by, aby tym biedakom przysyła-
no książki POLSKIE!
A mamy setki Towarzystw w

New Yorku i okolicy.
Towarzystw POLSKICH!!!
Jakże się cieszę, że teraz właś-

nie podjęliśmy się z Ligą Kobiet
zwiedzania szpitali,
A WY?

PODZIĘKOWANIE

Polskie Koło Akademickie w
Stanach Zjednoczonych pragnie
ruz jeszcze złożyć serdeczne po-
dziękowanie Polonii |nowojor-
skiej za życzliwe poparcie, ja-
kiem cieszył się pierwszy bal a-
kademikówz Polski. Dziękujemy
gorąco wszystkim, którzy przy-
byciem swojem zaszczycili naszą
zabawę i przyczynili się do za-
silenia funduszu naszej Bratniej
Pomocy. Przedewszystkiem zaś!
dziękujemy wszystkich tym, któ
trv nie szczędząc pracy, tak ży.
czliwie pomagali nam przy sprze
daży biletów i urządzeniu zaba-
wy, a mianowicie: p. Gwiaździń»
skiej z Wallkill za pomo# przy
kokardki; paniom: Popielowej,
fetu i sprowadzenie uroczej
wróżki z Węgier; p. Żytkiewiczo-
wej za cenny fant i poparcie; p.
Oldziejowej z córką za kwiaty i
kokardki; paniom  Popielowej,
Pvsiewskiej, -Bessarabowiczowej
i Sohelowej za organizację bu-
fetu; paniom Ciechanowiczowej,
Bieńkowskiej, Kowalskim i Urt.
nowskim z Brooklyna za obfite
zaopatrzenie bufetu; p. Mickiewi-
czowej z córką i z synem; Tow.
„Bukiet Młodzieży" za ofiarown-
nie cennego fantu; p. Kradyno-
wej za organizację poczty, oraz
paniom Iaszównej i Haczównej
za pomoc przy poczcie; p, Du-
dziecównej za organizację loterji
i wszystkim paniom, które ze-
chciały pomóc przy sprzedaży bi.
letów loteryjnych; pannom Ben-
da i Łotockiej za przy i
orderów kotyljonowych, dr. Grun
baumowi za piękny i wartościo-
wy fant; Dyrektorjatowi i Zarzg-
dowi Domu Narodowego za oka-
zang nam życzliwość, oraz Re-
dakcjom wszystkich pism nowo-
jorskich za bezinteresowne i ży-
czliwe poparcie nas na łamach
prasy.
Wprost niepodobna wymienić

na tem miejscu wszystkich tych,
którzy zasłużyli sobie na naszą
wdzięczność, przyczyniaiąc się
do powodzenia naszej zabawy.
Cieszymy się, że w owym dniu
zadzierzgnąć mogliśmy poraz pier
wszy serdeczne węzły z Polonią
nowojorską i nie wątpimy, że w
przyszłości węzły te bardziej je-
szcze się zacieśnia.

Polskie Koło Akademickie
w St. Zjedn.

P. S.-Komitet Balowy podaje
do wiadomości, że jeden z fantów
(recznie haftowana bluzka dam
ska) wygrany przez numer 192,
nie został przez wygrywającego
odebrany, Szczęśliwy właściciel
zechce zgłosić się piśmiennie do
Pol. Koła Akad., 106 West 76 ul.,
New York City.

Pamiętajcie o Funduszu Im.

 

 

  

 Józefa Piłsudskiego  

 

 

 

Koncerty i Przedstawienia

  

Teatr Polski

Okrętem Majestic do New
Yorku wrócili artyści Polskiego
Teatru p. Ochrymowiez i pani
Wandycz, którzy wkrótce otwo-
rzą sezon Teatru Polskiego w
New Yorku. Sezon otworzy
operetka ""Polska Krew". Re-
żyserem teatru będzie artysta
scen polskich Adam. Milosza.
Jak nas Dyrekcja Teatru

Polskiego informuje, w tym ro-
ku wystąpią na scenie nowojor-
skiej Lucyna Mesal, Ignacy Dy
gas, Janusz Leszczyński, Hen-
ryk Domański, Maryla Merliń-
ska i inni.

BRONX, N. Y.

Koncert i Bal

Od lat 16 istnieje w Bronx T.
$piewu Chopin, które w sobołę
dnia 27go września br. o godz.
Be) wieczorem urządza Koncert
1 Bal, w Polskint Domu Narodo-
wym, 705-707 Courtlandt Ave, W
koncercie weźmie udział miejsco
wy chór Wanda, znany ze swych
występów w Bronx i okolicy, u-
znany za jeden z najlepszych chó
rów na Wschodzie. Atrakcją kon-
certu będzie występ sympatycze
nej i znanej Polonii, panny Hele-
ny Brońskiej z Bronx. Lubianej
i cenionej w repertuarze solo-
wym $piewaczce, akompanjować
na pianinie będzie panna He-
lena Wojtowicz, członkini chóru
Wanda. Koncert urozmaici rów-
nież znana ze swych występów
baletowych, panna Janina Król
z Bronx, uczenica polskiej kla-
sycznej szkoły tańców Luni Ne-
stor z New Yorku, jakoteż lubia-
na i ceniona w Brooklynie, pan-
ma J. Amlicka, która odśpiewa
solo kilka pieśni.
Następnie pieśń ogólną „Kan-

tata Mickiewicza" odśpiewa Zjed
noczenie $piewaków Polskich na
Wschodzie. Dla upiększenia kon
certu, krakowiankiz South Broo-
klyna odśpiewają sekstet.

Specjalna orkiestra prof. Mro-
za przygrywać będzie.

 

 

Harmonia

Sensacją sezonu będzie wielki
koncert i bal Tow. Spiewu Har-
monja w New Yorku,

Pierwszorzędne siły artystycze
ne przyjmą udział w koncercie.
Dobrana publiczność ubawi się

na balu.
Kto od 44 lat śledzi zbożną

prace Harmonji i jej zasługi dla
Polskiej Pieśni na Wychodztwie,
nie omieszka przyjść, by z nami
się ubawić i być świadkiem na-
szych publicznych występów.
Kiedy?
W sobotę 4go października, w

Domu Narodowym na dwu sa-
Jach.
 

NAUKA i KAZANIE
"Przewodnia myśl w życiu"

Niedziela, 28-g0 Września, 1924.
Początek o godzinie 3 po polud-
niu. - Wstęp wolny.

164 Second Ave.
przy East 10 ulicy

Czytajcie Pismo Święte,
Ks. A. A. Ziarko.  

Koncert Brachockiego

Młody pianista polski, Ale-
ksander Brachocki, z Brookly-
na, wystąpi poraz drugi z pu-
blicznym koncertem w Aeolian
Mall w środę, dnia 8-go paź-
dziernika, poczem uda się w ob
jazd po większych miastach A-
meryki. .

Koncert Szwarcenstelna

Dnia, 18-go października od-
będzie się w Aeolian Hall kon-
cert skrzypka Zygmunta Szwar
censtelna, który przed kilkoma
dniami przyjechał z Polski na
zaproszenie biura Jozef Mann,
w New Yorku. Szwarcensteln,
był profesorem Akademii Mu-
zycznej w Krakowie i cieszy się
wielką popularnością w Kraju.

Wielki Koncert i Bal

„Echa
 

Tow. Spiewu ECHO w New
Yorku rozpoczyna karnawał je.
sienny pierwszym wspaniałym
koncertem i bólem, dnia 25-go
października, br.
Jak zawsze, tak i tym razem,

komitet Towarzystwa dokłada
wszelkich starań, ażeby bogato u-
rozmalconym programem zado-
wolić przyjaciół i sympatyków"
Towarzystwa "Echo,!
Znakomite siły artystyczne przy

rzekły współudział w koncercie,
zaś znakomita orkiestra prof.
Zimnpocha, przygrywać będzie do
tańca, czem zapewni nadobnym
nee"m Paniom nadzwyczajnie
dobrą zabawę.

Górą Pieśń!
 

Zjednoczenie Śpiewaków Pol.

skich na Wschodzie"
 

Podaję do wiad iż po-

Tydzień w Operze Ludowej

Ubiegły tydzień w San Carlo
Grand Opera był nieprzerwa-
nym ciągiem wielkiego i zasłu-
żonego powodzenia. Nie tak nie
cieszy prawdziwych artystów
jak powodzenie artystyczne i
uznanie ze strony publiczności,
a powiedzieć trzeba, bez ogró-
dek i słowami największego
uznania, że zespół artystyczny
San Carlo Grand Opera dał w
tym tygodniu dowody nadzwy-
czajnie wysokiego poziomu ar-
tystycznego i sprawił tysiger-
nym tłumom rozkoszne niespo-
dzianki. Publiczność oklaski»
wała entuzjastycznie aktorki i
aktorów i była szczera w nie-
kłamanym zachwycie i
nem uznaniu,

W poniedzialek grany był
najbardziej liryczny utwór Ver-
diego RIGOLETTO. Mario
Basiola kreował tę rolę jak wiel.
ki artysta, który nie tylko cza-
rem swego głósu i gestem jak
kryształ czystym porwał publi-
czność, lecz spotegowat dobre
wrażenie świetną grą aktorską.
Józefina Lucchese była skro-
mną przepiękną Gildą i słowi.
czym swym śpiewem podnosiła
wdzięk roli rumuńskiego śpie»
waka Onofrei, który jako ksią-
żę bardzo się podobał.
We wtorek grali -AIDE.

Bianca Caroya kreowała Aidę z
taką majestatyczną powagą, iż
publiczność była olśniona prze-
pychem jej głosu, jakoteż cza.
rem królewskiej gry. Rywal.
zowała z nią dzielnie o laury
Stella de Mette jako Tmneris.
Gaettano Tommasini jako Ra-
dames przedstawił się w tym
sezonie publiczności o wiele lep-
szy i pewniejszy siebie, niż w
sezonie ubiegłym,  

W środę grano LA TOSCA.
Uroczą Toscą była urocza Anna
Ponselle, która ma swój wła;-
ny sposób kreowania ról, i deli-
katny wyraz własnej osobistoś-
ci nawet tam, gdzie rola zmusza
ją do przyjmowania pewnego
ściśle określonego charakteru.
Nawet w śpiew swój wlewa swo-
isty ton, którego nikt naślado-
wać nie potrafi. Na rolę Ca
varadossiego wybrano wielkie-
go artystę i śpiewaka z bożej
łaski mianowicie M, Salazara,
który należy do małej grupy,
śpiewaków posiadających zdol-
ności wymagane do odtworze«
nia tej roli, napozór nie skom-
plikowanej, tembardziej .atoll
wymagającej wysiłku i nat
chnienia artystycznego.

W czwartek grano TRAVIA-

TE. Tina Paggi w roli Ciolet-

ty a Onofrei w roli Germontą

byli centrem dokoła którego

rozwijała się w pełni akcja.

Cały zespół artystyczny współ

pracował niezmordowanie ku

uświetnieniu tego przedstawie
nia, które śmiało nazwać można
jednem z najlepszych w histo-
rji tego towarzystwa.
W piątek dano CAVALLERIA

RUSTIC A N A Mascaniego i
PAGLIACCI Leoncavalla.
W sobotę po południu MA-

DAME BUTTERFLY Puccini-
ego z Tamaki Miura w roli Cio
Cio San. Nikt Madame But-
terfly tak oddać nie potrafi jak
Tamaki Miura, urodzona w Ja-
ponji, wielka artystka i aktor-
ka. Ona daje nam grą swoją i
śpiewem wrażenie, jakiego ni-
gdy przedtem nie odnosiliśmy,
bije ku nam świeży, oryginal»
ny nastrój japoński. Na zakoń-
czenie balet Trupy Pavley-Ou-
krainsky.
 
 

siedzenie, mające się odbyć 28go
września, br., zostało odłożone z
ważnych przyczyn do następne-
go. zawiadomienia,

Górą Pieśń!
B. Olinkiewicz, sekr. gen.

Dobra sposobność
 

Kółko Mandolinistów „Lutnia"
w New Yorku podaje do wiado-
mości, że z dniem 8ym paździer-
nika, rozpocznie specjalny kurs
muzyki dla  nowowstępujących
członków.
Dla mających chęć uczenia się,

a nie mogących zakupić instru-
mentów, _Kółko -Mandolinistów

„| użyczy takowych całkiem bezpła-
tnie. Kto więc ma zamiłowanie
do muzyki, niech korzysta ze spo
sobności do 30 października i za-
cznie naukę pod kierunkiem zna-
komitego dyrygenta, p. Z. Ert-
nera.

Jeżeli komuś chodzi o szczegó-
łowe informacje, to może tako-
wych zasięgnąć osobiście na lek»
cjach we środy wieczorem, w Do-
mu Narodowym, 19-23 St. Marks
Pl., lub też listownie, adresując
do sekretarki, p. S. Skrętowicz,

 611 E. 16th St, New York City.

SAN CARLO

Two:
*. Października, GIOCONDA:
Moon: s
ka, wieczór, OTELLO, D
Windy baletowe światowej: słowy

 

Pod dyrekcję PORTU
JOLSON, 59th STREET, THEATRE, prey Seventh Avenue

E1Jeszcze TRZY Tvaooni
na tydsień zaczynający się w Poniedziałek, 20-go Września:

19 Września, LA Wtorek 10% w ronea
DiRL DESTINO; frodw1 Paźdsiernika, MADAME EUTTERFL

i Pistls, 3
obotaf ¢ Paddsiernika, po południu, C : 4 Pata:

yrektopay musykalii Guerzterl: Franchattl Haceotint. ,
Baletu Rosyjskiego Pasley-Oukralnky:

CENY, 675e,, $1.50, $2.50 i 63.00.
Orkiestra z 89 członków, Chór z 100 osób, Balet, Wapaniało Kostjumy,.

Telefon, Circle 3681,
Oto sporobnoté dia Was ustyazenia największej Amerykańskiej Opery Ludowej

po cenach populsznych. 7

GRAND OPERA

  Października, LUCIA

   
 

Gdyby Marszałek Piłsudski

miał sposobność zobaczyć arcydzieło sztuki

119 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 to

iesięć Przykazań i
10 10 10 10 10 10 10 fo 10 10 10 10 10 10 10

Poleciiby z całego serca wszystkim zobaczyć ten obraz, Aby
zobaczyć cudowną treść Historji Biblijnej i
seenio kinamtograficznej. Bez wątpienia można powiedzieć,
to sztuka „DZIESIĘC PRZYKAZAK" jest arcydziełem sztuki
obrazowej, jakiego historja świata nie widziała.
ocenić musi się ją' zobaczyć,

Dwa przedstawienia dziennie -- 2:80 1 8:30

- CRITERIÓN THEATK

 

10
10

---

odtworzońę na

Aby 19

She; $1.10 1 $1.55.

BROADWAT
1 46

   

 

OPERETKA

W 3-CH AKTACH POLSKA KREW

Otwarcie sezonu zimowego - Teatr Polski w New Yorku, pod dyrekcją

T. WANDYCZ L W. OCHRYMOWICZA

OPERETKA

W 3-CH AKTACH

 

OPERETKA - Trzy Wielkie Premiery OPERETKA

New York NIEDZIELA, DNIA 5-60 PAŻDZIERNIKA, 0 GODZINIE 8-EJ WIECZOREM PUNKTUALNIE

W WASHINGTON IRVING HIGH SCHOOL, przy 16-5) ulicy
 

   

 

 

PHILADELPHIA, PA. NEWARK, N. J. ©
Ponizdziałek, 6go października, o godzinie Sej wie- Poniedziałek, 13-go października, o godzinie 8-ej wie-

czorem punktualnie czorem punktualnie

W MOOSE AUDITORIUM, przy Broad St. W KRUEGERS AUDITORIUM, przy Belmont ave.

CENY MIEJSC UMIARKOWANE. - PROSI MY O PUNKTUALNE PRZYBYCIE *

W* Po raz pierwszy wystąpi znakomity artysta scen polskich ADAM MILOSZA - -
T. WANDYCZ WYSTĄPI W ROLI GŁÓWNEJ. - BALET, CHÓR, NOWE DEKORACJE, KOSTJUMY ° .,_, P.]

°oemmmneneeeeeeetee

 
 

 
     

Towarzystwo. Spiewu

 HARMONIA"

 

  

 sweNlew Yorku, urzadza

   

KONCERT IBAL
 

W DOMU NARODOWYM
19-23 St. Marki Place (E. 8-maulica)

w New Yorku i
 

W SOBOTĘ, DNIA 460

| PAZDZIERNIKA, 1924

o godzinie 8-ej wieczorem

meer
 

W Koncercie biorą udział

najlepsze .sity /artystyczne,

mamy więc nadzieję, że Szan.

Polonia swoją obecnością ra-

ory nas raszezyolé, KOMITET |

 

       



 

WYDANIE NIEDZIELNE

 

 

 

-

OWY ŚWIAT NIEDZIELA, 98 WRZEŚNIA (SUNDAY, SEPTEMBER -28,)- 1994. + STRONICA -$

  

Wiadomości z New Jersey
 

 

DO TANCA PRZYGRYWAć

CENA BILETU
 

MTV ROCZNY BAL
urządza

SOKÓŁ POLSKI Gniazdo Nr. 17-ty

W SOBOTĘ, 4-60 PAŻDZIERNIKA, 1924
W KRUEGER'S AUDITORIUM

przy Belmont Avenue, Newark, N. J.

WILLIAM DORN'A I NATIONAL SYNCOPATORS
Początek o godzinie 7

BĘDZIE DWIE ORKIESTRY:

:30 wieczorem
- 55 CENTÓW

   
JERSEY CITY

Chłopiec polski zabity przez
automobil

Leon Tunicżewski, lat 6, pn.
235 Jej ul., wyleciał nagle na uli-
cę przed swym domem wczoraj i
wieciał pod koła automobilu, w
którym jechał Francis Corrigan,
lat 42, z pn. 140 Academy ul.,
Belleville. Koła samochodu prze-
jechały chłopca, raniąc go tak fa-
talnie, że zmarł wdrodze do szpi-
tala miejskiego. Corrigan zatrzy-
many został przez policję.

Andrzej Sierotko, lat 29 z Har-
rison, został wczoraj najechany
przez auto przy narożniku ulic
Grove i Newark Ave. Sierotko
odniósł lekkie tylko rany i nie
chciał pociągać właściciela auta
do odpowiedzialności, nie pyta-
fac się nawet o jego nazwisko.

 
Ważne zebranie
 

No. 35 i 97
asy (hu-

 

Złączone Oddział
Polskiej Robotniczej

 

 
Telefon, Waserty 4521

Dr. JÓZEF MICHALSKI

Byty Major.Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
RK, N. J

Telefon Rezydencji.Mitchel 6408
   

J. KONRAD
145 Belmont Ave, Newark, N. J.

GRAMOFONY
rekordy polskie -ruskie 1 mnglelskie

 

saszySY po szycia
używane -za gotówkę tut

na
nowe i

POLSKIE FILMY | WODEWIL
wzruszający. polski dramat: filmowy
"Stronger Than Death"

czyli

"W Śmiertelnej Wal.
ce z Bolszewikami"

na tn walk woje polskich
z armią bolszewicką

Pani DOLIWA w roli głównej,
Gościnny występ potekiego

Fam ®
w ateregs wenotych kupictów 1

Nadprogramowo:
"Wiercenia za Naftą w Galicji"
NIEDZIELA 1 PONIEDZIAŁEK

Dnia 28 i 29 Września
po południu 1 wieczorem

PARK THEATRE
58 Wall St., Passaic, N. J.

wiuscir:
bin dereaizeh 406. - Dzieci 1%6.

- J Chorych.

 

rych w Jersey City, urządzają

wiec wniedzielę, dnia 28-g0 wrze

śnia, o godz. 3ej po południu pn.

187 Brunswick St, w Domu Pol-
skim.

w Zawiadamiamy -wszystkich o-
ateli 1 obywatelki, ażeby ra
   " ty
który powinien każdego

1esować. Na wiecu będzie omawia

na sprawa o zabezpieczeniu się

na wypadek choroby, kalectwa i

 

zabczplcuzem. pumnm prznsé i
dowiedzieć się, na jakich warun-
kach można się zabezpieczyć w
Polskiej Robotniczej Kasie Cho-
rych, tak mężczyźnie, jak i ko-
biecie i nie odkładać z dnia na

  

 
  

 

dzień, bo później może być za.
| późno,

Wicmy dobrze o tem, iż dzie-
sigth dęcy wypadków odby-

 

Sają się dziennie, a jakież to nie
szczęście, jeżeli człowiek zanie-
dbuje swój obowiązek, nie jest
zaliezpieczony w organizacji, tem
Samem. na siebie na większe

( cierp.enia swej słabości.
| Powyższą sprawę będzie refe-
| rował c i 2
| du, ktory
| dzeniu tej organizacji. Organiza-
cja ta nie krępuje nikogo tak w

| poglądach politycznych, jak i re
| ligijnych.

Stworzona ona jest przez
świadomych robotników i wypła
ca rzetelnie swym członkom tak

| wrazie choroby, jak i kalectwa,
a wrazie śmierci członka, rodzi-

| na otrzymuje 8500.00 na pogrzeb.
l Przeto upraszamy Was Sean.
| Rodacy i Rodaczki o przybycie
| na powyższe zebranie, a przeko-
| nacie się, iż jest dobrem należeć
|dotak szlachetnej organizacji, ja
Hu jest Polska Robotnicza Kasa

 
  

   

 

 

__ __EOMITET.

Bal Sokoła

Jak rok rocznie przez ostat-

nie 23 lata, tak i w tym sero-

nie jesiennym Sokół Polski, gn.

 

KSIĘGARNIA

SREDNICKIEGO

348 Grove Street

JERSEY CITY, N. J.

Posiada Wielki -Wybór

Instrumentów Muzycznych

Nuty i Samouczki

Gramofony i Rekordy

Towar Pierwszorzędny i

Gwarantowany.

CENY PRZYSTĘPNE.
  

 

 

  

WAŻNE

 

! otworzyłem jedyną polską

 

 

  

ZAWIADOMIENIE I

Zawiadamiam Szan. Polonję Newarską i okohczną, iż

(UPHOLSTERING)
Wyrabiam nowe meble oraz repéruje stare. Także mam na
składzie wielki wybór wykończonych garniturów do frontu, |.
„Parlor Suites", - Przyjmuję zamówienia na nowe meble. ‘L

Ceny bardzo umiarkowane.

Fik Furniture Upholstering Co..

i PAWEŁ FIK, Właściciel
163 S0. ORANGE AVENUE

Fabryke Wyścielania i Pokrywama Mebll ;

 

 

NEWARK, N. J.
  

|

17 w Newarku, urządza wspa-
niały bal, 24-roczny, w sobotę
dnia 4-go października w Krue-
gers Auditorium, przy Belmont
Ave., w największej sali 'balo-
wej w całym stanie NewJersey.

Bal ten rozpocznie się punk-
tualnie o godzinie 7:30 wieczo-
rem. Do tańca przygrywać będą
aż dwie orkiestry, tj, W. Dorna
i National Syneopators. Zainte-
resowanie balem tym jest tak
wielkie, że spodziewanem jest,
iż uczestniczyć będzie przeszło
dwa tysiące miłośników zabaw
tanecznych. Choćby nawet przy
było 5 tysięcy gości, to i tak
nie będzie natłoku, ze względu
na wielkość sali. Sprzedaż bile-
tów postępuje szybkim tempem
Sokoli cieszą się, bo zamówienia
na bilety napływają listownie z
okolicznych miast.

PASSAIC
Pnuedzemcdvxkus.

łu im. Ossowskiego 2

będzie się w niedzielę, dnia 28go

b. m. o 10ej rano w Domu Lay
dowym, 1-3 Monroe ul. -
Członkowie oddziału powinni

się stawić.
Zapraszamy wszystkich, którzy

się interesują sprawami politycz-
no-ekonomieznemi. Będą delega-
ci z amerykańskiej Socialist Par-
ę 4 października, o g. 9ej rano,
wyborczej La Follette'a.

F. Tabor, organ

 

 

  ne Oddzia
. P., od.
  

OBFITY PROGRAM POLSKI
W TEATRZE „PARK!
 

Gościnny występ p. Bromin-
skiego wzbudza wielkie

zainteresowanie
 

Tym razem poloni w Passaic prey-
prdnie w udziale podziwianie niee
zwykle uzdolnionego artysty-sktora,
polska, p. Eugenjusza Bromińskiego,
którego występ w PARK THEATRE
odbędzie się dziś popołudniu i wie-
czorem, Okaże on swój talent w wy
konaniu szeregu ciekawych i jedno-
cześnie niezmiernie wesołych mono-
logów i kupletów polskich, oraz opo-
wie najświeższe anegdotki z Warsza»
wy, które swym „pieprzykieri"i cię»
tą satyrą zdobyły rozgłos we wszyst-
kich. stolicach Europ
O talencie p.Bromińskiego nie ma

potrzeby się szeroko rozpisywać wy.
starczy chyba wzmianka, że wystę-
puje stale w świetnie zgranej trupie
p. Ochrymowieza, oraz występował
przedtem na scenach wielkich miast,
osiedlonych przez polaków.
Program dzisiejszy w PARK TE-

ATRZEzapowiada się niezwykle oka-
zale, -wyświetlony bowiem będzie
wzruszający dramat „Stronger than
Desth" czyli „W śmiertelnej walce
z Bolszewikami",
W dramacie tym obfitującym w

tragiczne sytuacje na tle walk woj
polskich z „czerwoną armią", w
stępuje pani Doliwa, artystka war.
szawsza, która grała rolę Magdy w
„Tonku Zwycięzcy", filmie który tak
nadzwyczajnie podobał się publiczno»
fci w Passaic. Nadprogramowo film
naukowyi karykatury wielkich ludzi,
Nziś popołudniu i wieczorem. Pro-
simy!

    

  

Bal Chwina

Chór Chopinaurządn bal wie}
ski, w sobotę, dnia 4 paździer-
nika, w Domu Ludowym Pols.
kim, 1-3 Monroe ulica
Początek o godzinie Tej wiecz.
Przygrywać będzie orkiestra

Sirens. *

NEWARK

- Garść włosów jest warta 10
dolarów! - zawyrokował sędzia
Grice wsądzie na stacji policyj
nej 4go obwodu, wczoraj.

  

 

yle
musiała zapłacić grzywny Anna
Leiss z pn. 29 Hillside Ave, za

  ciągnięcie za włosy Anny Ko-
wak, sąsiadki swej podczas kłót-
ni. Garść włosów była corpus de-
licti w sądzie. ,
 

Obława na szoferów bez

licencji

Dwudziestu pięciu /szoferów
doróżkowych oczekuje rozprawy
sądowej wskutek obławy jaką
 

  

Imi
nyc
go |
Przysłużył się

miastach i stanach z

  

 

Kupcie Wartościowy

Prezent na Pamiątkę

Mała wpłata zapewni: Wam, którybądź

nietylko w Newarku, ale w okolicz.
ooe pyOWodu wyższości gatunku w je-
BRYLANTACH, ZEGARKACH 1 BUTERIL

trzem generacjom klaunów i gotowy do

zrobienia przysługi

Norbert Bert] Ekspert Brylantów wre.Newer

 

artykuł

44-46 Springfield

   

 
 

urządziła policja ubiegłej. sobo-
ty, poszukując za przekraczają -
cymi praw automobilowych.

Obławę urządzono na rozkazdyrektora i kapitana policji, za-
raz z rana w sobotę, Kilkudzie-
sięciu detektywów wyszło na
śródmieście, gdzie po jednym
wynajmowali doróżki automobi-
lowe.
Każdy detektyw tedy badałswego szofera.
Wszyscy aresztówani szoferzy

musieli płacić po 100 dolarów
kaucji do czasu rozprawy sądo-
wej, Według nowych rozporzą-
dzeń, każdy szofer doróżki mu-

 

'swoję fotografia

 gi nosić blachę na,piersiach ze
uz M ws u

numerem li-
cencji.
 

Były senator Walter E. Edge,
został ponownie nominowany na
senatora z NewJersey na prawy.
borach większością 65 tysięcy gło
sów, nad swym rywalem H. Kea-
nem.

W ubiegły wtorek ukazał się
w Newarku nowy dziennik ame-

ński pod nazwą „The Press".
ako platformę swoją, pismo to

ogłasza następujące hasła: „Gło-
stjcie na Coolidge'a i Dawes!
Lepsza transportacja dla Newap-
ku; rozwój portu Newark; zniże-
nie podatków stanowych i miej»
skich; podwyższenie pensji dla
robotników miejskich; praca o-
bywatelska przez ulepszenie
szkolnictwa; program
nia miasta; miljon ludności w
Newarku; więcej parków dla
dzieci.

 

  

  

 

Wniedzielę dnia 28 września
o godzinie 10:30 rano, ks. Pro.
L. Adamus wygłosi pouczające
kazanie na sali pn. 155 Court
St., blisko West.
Wstęp wolny.

Bal Tow. B. Limanowskiego

W sobotę dnia 4-go pafdzier-
nika, Tow. B. Limanowskiego
urządza piękny bal jesienny, w
sali Polskiego Klubu Oświato-
wego, pn. 255 Court ulica. Kto
chce się zabawić w nowo i pię-
knie odnowionej sali, niech śpie-
szy na ten bal. Do tańca przy-
grywać będzie pierwszorzedna
orkiestra polska. Do współudzia
łu w zabawie zaprasza wszyst-
kich komitet.

BAYONNE

Dziecko otruto sig, piiąe
politure

 

 
W ubiegły wtorek wieczorem,

zmarł w szpitalu miejskim Lud-
wid, 22 miesięczny synek państ.
wa Gutowskich, z po. 166 Ave.
P, wskutek zatrucia. się politurą
na metale, które wypił, Truciznę
dziecko wypiło, gdy matka zo-
stawiła go samego w kuchni, Za-
raz po wypiciu płynu, dziecko
rzuciłosię na podłogę z przeraż-
I krzykiem, Wezwany Dr.
Składzin odwiózł chłopczyka na.
tychmiast do szpitala.

 

ELIZABETH

Zbankratował

Jan Gubik, rzeźnik i właściciel
składu spożywczego pn. 808 Bay-
way, nqus bankructwo, poda-

jąc apliki do sądu federalne-
go, wczoraj. W petycji swujej.
podał zobowiązania na sumę
$2,200.70, a lamb) jako 82. 19309
Pelyel jego zajmie się Atwood
L. De Coster, ,.referee.

LINDEN >

Lamzdmmargy wszystkich ro-
dziców, którym szkoła polska le-

ży na sercu, że Kółko Oświato-

we in. Józefa Piłsudskiego ot-
wiera powtórnie szkołę wieczor.

ną dla dziatwy polskiej,

Lekcje będą udzielane trzy ra-
zw w tygodniu: w poniedziałek,

środę i piątek, po dwie godziny,

od Gej do Bej wieczór, Szkoła roz-
pocznie się dnia 19go IX, br.

Zapisy dzieci do szkójki wie.
czornej przyjtnować będ emy do
połowy października,
Komitet. szkoły:

Józef Kościoff

Wojciech Kurarz
Jan Gujda,
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przyszłość.

Individual Account:
(Osobiste Konto)

Joint Account:
(Wspólne Konto)

 

. ®
Trust Account:
(Opiekuńczp Konto)

Mężczyźni KOBIETY, MAŁŻENSTWA, DZIECI,
MOGĄ OTWORZYŚ KONTA oszczęonośclows BEZ KONIECZNOŚCI LI
SANIA PO ANGIELSKU.

Postanówcie teraz eryć koto czędnościowe, aby zapewmć sobie lepszą

KONTA" **

TOWARZYSTWA, WSZYSCY

Otwierane przez jedną osobę, przyczem tylko ta .osoba może
wyciągać pieniądze -

Otwieranie przez dwie osoby, z których każda może wyciągać
pieniądze w częścilub w całości.

Otwierane przez jedną osobę. opiekującą się drugą osobą. Otwie-
rająca konto Nazywa się opiekunem. Osoba, dla której konto
jest otwarto jest benoficjarjuszem. Opiekun rozporządza ple»
niędzmi za życia. W razie śmierci, pieniadze są natychmiast wy»

Society Account:
. (Konto Towarzystwa)

«

Getting on Account:
(Wzrastające Konto)

130 Bowery

blisko Grand Street

 

placane beneficjarjuszowi.

Otwierane przez Towarzystwa na nazwiska dwóch urzędników,
albo opiekunów, który kontrolują pieniędze zdeponowane.

Konto, na które robi się tygodniowe systematyczne depozyty
w celu zaoszczędzenia pewnej sumy w ograniczonym czasie.

Procent obliczamy kwartalnie; jest pła cony od tych wuystklch kont.

Żądajcie broszur albo udanie się do nas po informacje.

Nasze biuro SĄSIEDZKIEJ USŁUGI (tylko pod 130 Bowery) chętnie udziel:
Wam bezpłatnej porady

The Bowery Savings Bank
110 East 428treet i>

Neprxecnw Grand Central stacji
NEW YORK

Otwarty w poniedźlelkl do 7-0] wieczorem ,
Wszystkie zasoby pow yżej $230,000,000.00 I

+

  

 ' widzianych ustawami banku, o:

 

Z POLSKI

ARESZTOWANIE DYREKTO-
RA BANKU POZNAN-

" KIEGO

 

 

Kraków, - Przed kilku tygo-
dniami głośną była sprawa dy-
rektora banku komunalnego w
Poznaniu, p. Konopińskiego,
który manipulacjami swymi wy
rządził skarbowi państwa miljo
nowe szkody. Obecnie sprawa
ta ma swój epilog w aresztowa-
niu Konopińskiego. Wedle pism
poznańskich sprawa przedstawia
się w następujący sposób:
Dnia 4 września na żądanie

władz prokuratorskich w Pozna
niu afesztowano w Sopotach w
hotelu „Eden" bylego dyrekto-
ra banku komunalnego w Por
naniu dra Br. Konopińskiego.-
Aresztowanie nastąpiło w obec-
ności przedstawicieli polskiej po
licji, która posiadała w ręku
nakaz prokuratorji. Aresztowa
ny pod osłoną agentów policji
odtransportowany został do Po
znania, P. Konopiński zamiesz-
kał w Sopotach w jednym ze
skromniejszych hoteli nie ukry-
wając swego nazwiska, zameldo
wany oficjalnie w książce hote
lowej na własne nazwisko. Czę-
sto przebywał w Gdańsku, ży-
jąc dość wystawnie, oraz uczę
szczał do kasyna w Sopotach,
gdzie grywał na drobne stawki.
Powody aresztowania przed-

stawia „Dziennik Poznański"
następująco:
Już przed aresztowaniem dra

Konopińskiego krążyły od kilku
tygodni wieści dyskredytujące
w wielkiej mierze Konopińskie-
go. Wieści te, kolportowane w
związku z dymisją Konopińskie
go ze stanowiska dyrektora, po
uprzedniej rewizji, dokonanej w
komunalnym banku kredyto-
wym przez komisję rewizyjng
ministerstwa skarbu, obciążaly
Konopińskiego w sposób nieby-
wały, Widocznie zarzuty ujaw-
nione po dymisji Konopińskie-
go zostały potwierdzone, skoro
nastąpiło aresztowanie. - Na
wieść o ujawnieniu się spraw
kwalifikujących się jako prze-
stępstwo, wyjechał dr. Konopiń
skl na terytorjum wolnego mia-
sta Gdańska, podobno w towa-
rzystwie swojego adwokata dra
Bernsztajna. Poprzednio miał
Konopiński usiłować przękrocze
nia granicę niemiecką w pobli-
żu majątku Gościejewice w po-
wiecie rawickim. Zamiar ten się
nie powiódł. Najpoważniejszym
zarzutem, jaki się czyni Kono-
pińskiemu, jest pobrame

ki na pode! przypaqc mu mają-

cej prowizji w kwocie 90.000

złotych wbrew uchwale Rady

nadzorczej. Pozatem jest kilka

innych obciążających Konopiń-

skiego zarzutów natury dyscy-

plinarnej, jak sprawa pobiera»

nia dla siebie przy spłacie hipo-

tek wyższych prowizji od prze.

 

raz nieformalność przy przepi-

saniu na rzecz Konopińskiego

domu przy ulicy Fredry, zaku.

pionego przez bank komunalny

zw. kredytowych. Wreszcie sta-

wia się zarzuty poszkodowania

osób prywatnych.

Aresztowanie wywołało pow-

szechną sensację w Poznaniu,

gdyż dyr. Konopiński zajmował

stanowisko bardzo wpływowe,

był delegatem min, skarbu, oraz

posiadaczem orderu „Polonia

Restituta",
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Bank of Brooklyn

4%

Zasoby przeszło $85,000,000.
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WSPOMNIENIA LEGJONOWE

Nakładem Instytutu Badań Najnow-

szej. Historji Polskiej w Warszawie, wy-

szła z pod prasy niedawno pod powyższym

tylułem kslqzlm zawierająca wsobie sze-
reg opisówposzczególnych wydarzeń z o-
kresu walk Legjonów. Opisy są luźne i
różnych autorów,. Pisze Marszałek Pił.
sudski wspomnienia o Czeremosznie. Pi.
szą dalej tacy wybitni legjoniści, jak: So-
kolnicki Michał, Litwinowicz A., Hołówko
Tadeusz, Wieniawa-Długoslewskl B., Sta-

chiewiez Juljan, Zamorski Kordjan, Krze»
mieński Jakób i inni,

„Wspomnienia Legjonowe" nie stano-
wią całości. Jest to tom pierwszy, a wy-

dawnictwo zaznacza, że podjęło zadanie

nie zebrtnia utworówliterackich, lecz ra-

czej surowego materjału hlsloncmego w

formie wspomnień i pamiętników, pisa-

mych przez bezpośrednich uczestników

walk, legjonowych.

nieewyklem zajęcmm czyta sig
«,Wspomnienia". Od pierwszego wiersza
do ostatniego kswzkl, uderza przedewszy-
stkiem bezwzględna prawdziwość opisów,
czy to doniosłych wydarzeń, czy też drob-
nych z codziennego życia legjonisty. -

_Są rzeczy pisane po literacku, ale
St reprezentuje surowy materjał,

v~który-m historyk znajdzie rozległe pole
do dokładnego badania, a literat do uwiecz-
mienia epopei legjonowej w powieści, czy
też dramacie.

„Wspomnienia" mają zasadnicze zna-
czenie. w pierwszej linji dlatego, że odzwier
ciadłają nadzwyczaj jasno i wyraźnie nie-
tylko wewnętrzne życie formacyj legjono-
wych ale i stosunek ich do armji zabor
czych,

Autorowie, są to wszyscy legjoniści,
reprezentujacy jedną i tę samą ideologję
Zamiarem ich jest zbiorowe wyjaśnienie,
oparte na faktach, czem była I Brygada
Legjonów Polskich. I„Wspommema da-
dzą niewątpliwie każdemu odpowiedź, kto
pragnie zrozumieć, jaką rolę odegrała I
Brygada i dlaczego ta właśnie formacja
stała sie podstawa i zaczątkiem wszystkich
dalszych wypadków związanych z walką
o niepodległość Polski.

I Brygada nod osobistym dowództwem
Komendanta, trzeba to najsilniej podkreś-
lić, nie prowadziła jedynie wojny z Mo-
skwę W rzeczywistości od chwili powsta-
313 musiała walczyć o kazdą niemal drob-
ostkę z Niemcamii Austrjakami. Często

walka ta zamieniała się na regularne bitwy
oddziałów legjonowych z okupantami. Czę
sto bardzo nie słowo, ale bagnet rozstrzy-
gał, po czyjej stronie ma być słuszność i
czy orzełki na czapkach legjonistow Pił
sudskiego mają się pochylić przed nonsza-
Imamaustnackai nikelhaubg prusk3.

Niewiele o tych wyjątkowo interesu-
]ąmch epizodachjest szerszej publiczno-
ści wiadomo. Zebranie ich w jedną całość,
jest bezwzględnie przedsięwzięciem, które
zytajaca publiczność może: powitać tylko
adóścią | uznaniem,

%f Znikły już dzisiaj ponure i ohydne le-
gendx o prusofilstwie i austrofilstwie Le-
gjonówi ich Twórcy Komendanta Piłsud-
skiego. Ale brudne opary dzikich, partyj-
rtych ndpam na pierwszych żołnierzy No-
wej Polski, jeszcze nad życiem polskxem
sję wznoszą.

|_ Opary le rorwieje czas, ale wówczas
lilim. gdy wielka epopeja legjonowa uję-

i?Www Jednącałość: łustorgczną, do

 

 

  

 

czego przyczynkiem, bardzo znacznym, są
bez kwestji „Wspomnienia."

Przeczytajcie tę książkę, Czytelnicy.
Doznacie szczególnego wrażenia. Wieje z
niej duch ideologji wzniosłej, niemal fan-
tastycznej, a jednak realnej, duch istotnej
nieśmiertelności wielkiego narodu. wb.

ROOSEVELT I SMITH

Na konwencji partji republikańskiej w Ro-
chester, N, V., kandydatem na stanowisko gu-
bernatora stanu nowojorskiego wybrany został
pomocnik 1 zastępca sekretarza marynarki Sta-
nów Zjednoczonych T. Roosevelt.

Syn wybitnego ameryłgnina 1 prezydenta z
Oyster Bay, ma dopiero 37 lat, ale za sobą ma
doskonały rekord wojskowy. MYPOMBM tej ener-

gii dynamicznej i oryginalności, jaklemi odzna-

czył się jego ofciec, niewiadomo nawet czy ma

jakie zdolności polityczne, ale dobry rekord I wiel-

kie nazwisko, partji republikańskiej wystarcza.

Roosevelt będzie miał sposobność zmierzyć

swoją popularność. Staje przeciw Smithowi, któ-

ry dwa razy był gubernatorem I o trzeci termin

ubiega się. Walka będzie interesująca w dwuch

najważniejszych punktach. Obaj kandydaci są

uważani za „mokrych", a następnie, wystawienie

kandydatury Roosevelta w stanie nowojorskim

będzie ie miało wpływ na kampanję

prezydencjalną.

Smith jest zanadto popularny, ażeby repu-

blikanie mogli wpływy jegolekceważyć. Czy jako

zneutralizowanie tych wpływów, wystarczy oso-

ba 1 nazwisko Roosevelta, to okaże się w przy-

szłości.

NOTY SOWIECKIE

Rząd sowiecki odpowiedział na notę polską

w sprawie bandyckiego napadu na Stołpce. So-

wiety, jak już pisaliśmy narazie nie odpowledzia-

ty, a wreszcie p. Człczerin, komisarz sowiecki do

spraw zagranicznych w nocle swej zapewnił,

udając niewiniątko, że żadne bandy nie przecho-

dzą z Rosji do Polski, że w Mińsku żadnej orga-

nizacji do kierowania napadami nie ma. Nato-

miast rząd sowiecki „wie", że bandy przechodzą

z Polski do Rosji..

W drugiej nocie rząd sowieck! odpowiedział

na protest rządu polskiegoz powodu jednego z

punktów deklaracji politycznej Rakowskiego w

Londynie. -Wpunkcie tym Rakowski poruszył

sprawę Galicji Wschodniej, kwestjonując jej przy-

należność do państwa polskiego,

Cziczerin odpowiada, że sprawa Galicji

Wschodniej nie jest obojętna dla Ukralny so-

wieckiej i rząd sowiecki stale wyznaje po-

glgd, Iż sprawa Galicji Wschodniej nie może być

załatwiona bez jego uprzedniej zgody (!!!) 1 bez

zapytania samej ludności.

Obłudnik sowiecki, prowadzący w dalszym

clągu carską politykę zaborów, ośmiela się mówić

o „prawie narodów do samostanowienia o sobie"

I ma czelność pisać to w chwili, gdy sowie-

ty we krwi topią powstanie na Kaukazie!

D

STRÓŻE MORALNOŚCI

Otwarcie sezonu teatralnego, postawiło na

nogl zawodowych bigotów i moralistów w New

Yorku. Chodzą na przedstawienia, węsząc wszę-

dzie niemoralność i rozpustę. Jest to bardzo ła-

dnie z ich strony, że dbają o zdrowie duchowe

mieszkańców nowożytnej „Sodomy". Ale cl pa-

nowie zapominają zawsze o prawdzie, że mo-

ralność nie da się wychować I utrzymać prawem...

Musi ona powstawać wewnątrz ludzi, a nie ze-

wnątrz.

O tem gorliwi reformatorzy powinni dobrze

pamiętać.
© *-»

CZEGO TACY NAUCZĄ!

W Fond du Lac, w stanie Wisconsin, odbył

się niedawno egzamin kandydatów na nauczy»

ciel 1 nauczycielki szkół normalnych.

Odpowiedzi tych przyszłych pedagogów, za-

sługują na uwagę.

Jedqa np. panienka, opisała kandydata na

prezydenta, senatora z tego samego stanu La

Follette'a, jako: „Francuza, który przybył do

Ameryki w czasie wojny".

Należy zwrócić uwagę, że panienka ta mie-

szka w stanie Wisconsin od urodzenia.

Inny student powiedział, że „Teapot Dome"

(pola naftowe, o które powstał w zimę ubiegłą

skandal w Washingtonie) jest to „stary pomnik

Odkryty przed rokiem w Egipcie".

Miasto Herrin - Tytuł używamy w Niem-
czech.

Obregon (stan) - Prowincja w Niemczech.
De Valera - Bandyta meksykański,
Lloyd George - król Anglii.

J. Wanamaker - Fabrykknt zegarków.
Mussolini - Okolica w południowej części

Australii.
Venizelos - Kraj w Południowej Ameryce.
Fiume - Góra w Japonii.
Firpo - pięściarz murzyński z Afryki.
Stelninetz (zmarły chemik) - rodzaj for

tepjanu,
Wyobraźmy sobie, czego tacy nauczyciele

nauczyliby swoich uczniów, szczególniej z hi-
stor.

® # U

Osiemnastoletni automobilista, oskarżony o
szybką jazdę po ulicach miasta w Los Angeles,
skazany został przez sędziego na oryginalną ka-
rę.' Musi on w przeciągu sześciu miesięcy czy-
tać wszystkie lokalne pisma, notować wypadki
automobilowe i je streszczać, Temu chyba ode-
chce się na przyszłość szybkiej jazdy w Los An-
geles. «
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Korespondent gazety bostoń-
skiej „The Christian Science Mo
nitor" p. S. High pisze z Walr-

szawy p. t. „Dzisiejsza Polska".

P. High podaje rzeczowe i tra#

fne obserwacje o życiu politycz

nem i społecznem narodu pol-

sklego. Podkreśla fakt, że nie-

ma partji w Polsce, któraby nie

dążyła do ograniczenia zbrojeń,

czego zrobić dzisłaj nie można

wobec sytuacji na granicy Ro-

DB

Korespondent bostońskiego

pisma zwraca również uwagę

na odbudowę wiosek zniszczo-

nych podczas wojny 1 staranno-

£ci ludności w kierunku nietyl-

p trwałości i wygody budyn

ów, lecz i ich piękna.

' Podnośl również p. High

utrzymanie kolei polskich, któ

re nie są gożej utrzymane, niż

najlepsze koleje w Ameryce.

„Wiadomości Codzienne" w

Cleveland, piszą:

„F. H. Simonds, publicysta

amerykański dzielnie zastępu

je biuro propagandy polskiej

w Ameryce, którego brak da-

je się nieraz przykro odczu-

wać.

Pan Simonds staje w obro-

nie Polski sam z dobre} woll,

gdy widzi, że inni zagranicz-

ni publicyści atakują naszą

ojczyznę,

Ostatnio wpiśmie „New Re

public" anglik Huddloston żą

da, aby odebrać Polsce kory-

tarz gdański, dokonać rewi-

,z)i traktatu wersalskiego, czy

li oddania Niemcom Śląska.

Poznańskiego i Pomorza!

Simonds odpowiada Hud-

dlestonowi faktem, że odda

wanie Niemcom ziem polskich

na których mieszkają sami po

Jacy, byłoby zaprzedawaniem

słowiańskiej ludności w nie-

wolę niemiecką! Pan Hud-

dleston prawdopodobnie nie

był nigdy na zachodnich kre

sach Polski i nie zna historji

naszego narodu! Czuje się

jednak uprawniony do dyspo

nowania ziemią polską!

W razie nowego podziału

Polski, polacy broniliby swej

narodowości z taką siłą 1 de-

terminacją, że musiałaby wy

buchnąć nowa zawierucha w

Europie.

Simonds zapytuje, czy hojna

Anglja, która przez usta Hud

dlestona domaga się oddania

ziem polskich niemcom, odda

laby im dawne kolonje w A-

fryce, które zagrabiła zaraz

na początku wojny".

Na temat prawyborów, które

się odbyły w Detroit, Mich., tam

tejszy „Dziennik Polski" pisze:

„Prasa polsko - amerykań

ska godzi się wreszcie z fa-

ktem, że Jan B. Sosnowski

zdobyjl w Detroit republikati-

ską nominację na Członka

Kongresu. Jedno z pism cie-

szy się nawet, że Sosnowski

„pomoże" Kunzowi w Washin

gtonie, Nie przesądzając za-

powiedzianego szkontrum gło

sów między Sosnowskim i Ka

lesem, zwracamy jednak u-

wagę, że w Pierwszym Dy-

, strykcie oddano w prawybo-

rach około 70,000 głosów, a

Sosnowski otrzymał z tego

niecałe 18,000. Demokra-

tyczny głos jest w tym Dy-

strykcie silny, więc republi-

kańskiej nominacji nie trzeba

brać za wybór.

Organizacja i praca - oto

czego dowody muszą dać po-

lacy, aby Sosnowski prze-

szedł, s

Kongresman Kunz, podo-

bnie, jak były Kongresman-

rodak Kleczka, nie mogą się

wykazać zdumiewającym re-

kordem. Kleczka, o Ile wla-

domo, postawił nieprzyjęty

wniosek o sprowadzeniu hal-

lerczyków z Polski na koszt

Stanów. Kunz odznaczył się

kamiennem milczeniem, gdv

sprawe Hamtramck rozmazy-

wano w Washingtonie i gdy

kuto przeciw polakom imi-

.gracyjne prawa. W czem tu

więc ma Sosnowski „poma-

gać" rodakowi z Chicago?"

Na tle mianowania generała

Januszajtisa general - wojewo-

dą na Kresach Wschodnich pl.

sze „Głos Prawdy" z Warsza-

wy co następuje:

„W jednej z gmin wojew.

Nowogrodzkiego bandyci wy-

mordowali rodzinę. Po kil-

ku dniach wójt dostaje zarzą-

dzenie podpisane przez staro-

stę: trzy wioski otaczające

dwór wymordowanych mają

w przeciągu dni trzech wy-

dać morderców - w prze-

ciwnym razie zostaną spalo-

ne a mieszkańcy wyrżnięci.

Wójt widząc, że przychodzą

generalskie rządy, zwołuje soł

tysow i ogłasza im wyrok.

Na ludność pada panika. -

Wszystko, co żyje z wiosek u-

cieka do lasu. Kobiety, dzie-

ci, starcy biwakują na słocie,

klnąc generalskie rządy i wzy

wając niebo o pomstę.

Dopiero po pewnym czasie

okazuje się, że zarządzenie

jest mistyfikację, której do-

tąd nie wykryto.

Ten mały fakt charaktery-

zuje wrażenie, jakie wywarło

mianowanie generała woje-

wodą. Przed ludnością, ba,

przed władzami nawet stanę-

ła w całej grozie zmora cza-

sów wojennych.

Wszelkie męty _podnoszą

głowę. Sni im się teror | re-

kwizycja› Śni im się możność

używania w mętnej wodzie.

Ale to samo już nie marzy się

ani śni ludności miejscowej -

lecz ją przeraża",
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RADIOCRAMS

Powiększą Wasz Interes

DY ŚprzedajeCie lub kupujecie w
Polsce - komunikujcie się bezpo-
średnio RADKOGRAMAMI, które są

przesyłane wprost z New Yorku do War-
szawy - w niespełna sekundzie. Nie
pr7echodzą one przez żadne inne kraje,
Radiogramy wyrozmają się szybkością-
akuratnością - i bezpośrednością przy
załatwianiu wszelkich interesów z Polska.
Znaczcie swe depesze
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POŚLIJCIE PO RADIO CENNIK DZISIAJ

W New Yorku zatelefonujcie po RCA
posłańca, a otrzymacie szybkie zalat-
wienie sprawy z Europą i pasażerami
na okrętach na pełnem morzu.

RADIO CORPORATION OF AMERICA
atown® napio miuno
zawsza OTWARTE

44 Broad Street .
no do północy

 

«.. Broad 5100
Otwarte od 8 rans do 8 wieczorem

19 Spruce StreetFranklin s
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Czy Macie Dobry Fach?
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POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Iogolewiez

rouskt LAKARZ

86 Second Avenue, New York City

SPECJALNO80

Leczenie elektrycznokcią i

djagnozą za pomocą

Promieni "X"..

0 do 1 przed Wkudnleml
czórem.

w "hicdaicl ".umove.
Telefon, Dry Dock 2828

------

 

 
 

Na międzynarodowym zlocie

w Kopenhadze Polska grupa

zwracała ogólną uwagę  odrę-

bnym strojem - rogatywki,

ciupaki, ludowe pasy, wywalczy

ly sobie jedno z najlepszych

miejsc w zawodach, oraz zdobyły

popularność wśród pozostałych

›uczęstników zlotu.

Gazetą Warszawska obchodzi

jubileusz 160 lat isthienia, z du-

ng oznajmiając światu, że „po-

głębiała swój nurt przez półto-

ra stulecia", "Tymczasem zało-

| życielem gazety warszawskiej

był fezujta ks. Łuskina, fanatycz

ny sternik, o którym pisze

Swobiński w swych dziełach. I

z czego narodowa demokracja

jest dumną?

Stanisław Dębicki utalentowa

ny artysta - malarz i ilustrator,

prof. krakowskiej -Akademi

Sztuk Pięknych, zmarł w 58

roku życia. Wielką popularno-

ścią cieszą się jego prześliczne

ilustracje do „Bajki o Kasi i

Królewiczu?,

 

W Zakopanem odbyły się po-

siedzenia delegacji polskiej i

czeskiej w sprawie utworzenia

pasa turystycznego wzdłuż ca»

tej granicy i ułatwienie ruchu

turystycznego dla obywateli o-

bu państw. Park natury ma być

utuorzon) na wzór amerykań-
skich. (       

MOCNA PAPRYKA WĘGIĘR-
SKA,
 

W kraju wyuzdanego bezpra-
wia reakcyjnego, gdzie znajdu-
ją przytułek wszelkie zbiry fa-
szystowskie, (tak np. w ostat-
nich dniach wykryto zabójców
b. ministra niemieckiego Erzber
gera), zapowiada się nowa sen-
sacja, tym razem panama w lo-
nie rządu węgierskiego. Oto se-
kretarz ministra rolnictwa Sza-
bo, pozostający pod śledztwem
za wyłudzania i kradzież doku»
mentów, oświadczył, że razem z
nim popełnił szereg nadużyć je-
go szef, gdyż obaj trudnili się
wydawaniem bezprawnych po-
zwoleń na wywóz, okradając tą
drogą skarb na sumę około 80
miljardów koron: Szabo złożył
prośbę o dymisję, ale nie uw-
zględnibno jej. Demokraci i s0-
cjaliści domagają się rychłego
zwołania parlamentu i omówle-
nia afery z zabójcami Erzber-
gera i ministra Szabo. :

Czytelnikowi 8,
- Naderlane utwory nie nadają się
do druku. bej zapo-
znać się z gramatykę polskę.

z New Yorku.

 

 

Pamiętajcie o Funduszu im. |

Józefa Piłsudskiego!

Telefon, 1821
JóZEF HALICKI, M. D.

Lekarz

04 i2 do 2 po poludniu
08 6 do 6:30 wieczór
Wniedzielę do 1 po południu.

311 East 10th Street, New York Sity
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European, Phonograph

& Piano Co.
Avenue A & 10n St., New York City

GnmnlonyPllnola1 Planina
wiaty.

- Katalog „mn-mydarmo. -
Polskie Plyty i asie Rolin
 
 

ADWOKAT I NOTARJUSZ,

JOZEF HELLER
225 East 14th St., N. Y. City

Sprawy Krajowe I Tutejaze
     

<

220 EAST 14h STREET
Mlisko Third: Avenue

Dajemy najtańsze kursa we wiem
jezyku, :naprawy 1 jazd

-ostaniej,kun-num!
wszantojemyotrzymanie por
mipwr zorem.

KowPLETNY Kums 52.00,

 

 

I NATIONAL AUTO SCHOOL
220 E. 16th Strest, blisko Third Ave.

  

333 East 17h New York City
pomiędzy First 1 Second. Avenua's
Leczy chroniczne choroby avi.

noryór, norek J preharza.
m cznie.

Acef rano do 126] wi

 

 
 
Telefon, Lexington (21

Dr. ANDRZEJ BORAK
CHIROPRATO

210 East 17th Street, New York
copzr

Poniedzialek, środa, Piątek, c4 10
am do6 "orspireomen

a. od2 papel. do # wiece
¥Shik Ration 5! popol

 

   
Lekarz Chorób Wenerycznych

1 Skórnych

Dr, S, LOW
przyjechał z Wiednia 1 ordznuje .

317 East 10th Street New York
Godziny Urzędowe: 8-10, 11-1, 6-3.

fon, Dry Dock 4181
wi po polsku)
Fc
Telefon, Gramerey 4482 ‘

r. N. TONKONOGY -
Leery wuxnme choroby wmn.
jąc choroby der, uszu 1 gardła
351 East 19th Street, New York

ir iFireiSegond Avenues
do reno

12 do I po potodniu:5 do 1:40 wleczo
W niedziele 00 900 11 rano,
 

w char-nun Ghronicznych/
mocs .wate .

ektrycl.ale! arek:  

od 11 a -o 1 po pot
w {Oft 09.1 99 Dot-od 5 do 1 wiecs.

za poroxumlenlem z lekarzem,

Hotel Coolidge

129 West 47th Street

Telefon, Rryant s237, ont

 

 

 

rrazvage:

od. 2 rano do 8 wieczór

w xiepzretg:

od 10 rano do 1 po południu.

Dr. LEWIS

120 East 20th Street

Pomiędzy num. I Lexington A
tw vond eny Art

Leczy choroby chroniczne, nthwow,
zwi, skórne, nesek

1 pęcherza.

Konsultacje 1 Badanie BOWI.

  ==--
 

SPECJALNOŚC

Choroby Chroniczne' Mpcxyx.
i Kobiet

Krwi, Norwów, Nerek i Pęchórza,
PORADA DARMO

mowney ro rors---

Dr. LOUIS ZINS
110 East 16 Street .: |

wieod b faro do i no poem
   

 

PREPARACJE ROZNYCH
POLSKICH LEKARSTW*

J. Applebaum
Doktor Farmacji - y
(Doctor ot

przez 12 lat naczelny sptókarw [=
Chemik w Szpitalu Lebanon;

APTEKA -:
441 St. Ann's Avenu

róg 145 ulicy. -Bronx,
Notarjusz Publiczny 1mmm

obecny w te} Apt
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LEZDEJKI
  

(Ciąg dalszy.)
- Nam wolno podobać się, wam nas ochra-

niać należy. Kto kobiety szanuje, ochrania, naj-
piękniejszej serce pozyska. Posyłaj, dowiaduj się,
pytaj, pewnie jąznajdziesz uradowaną twoimi
swaty; lecz szanuj w cudzej stronie niewinność!

Jagiello, mimo dzikości obyczajów, miał u-
mysł szlachetnyi skłonny do pięknych czynów;
trzeba tylko było umieć wyśledzić drogi, przez
które mógł być do spełnienia ich doprowadzo-
ny. Przejęła go świętem uszanowaniem wróżba
Heleny i tak wielkie na nim uczyniła wrazebie,
że odtąd ziszczeniem jej tylko zajęty, wszystkie
swe myśli zwrócił do przeznaczenia swego.

- Tak jest - rzekł po chwili - przestrogi
twoje nigdy nie wyjdą z mojej pamięci. Przypo-
mniałaś mi, com ja sobie winien. A jeśli tak do-
skonała piękność ma mnie uszczęśliwić, czemże
tobie słowa twe opłacę?

- Szanuj wcudzej stronie niewinność, ode-
ją tym, którzy za nią płaczą, to jej najlepszą

będzie zapłatą, a ona ci z gwiazd ojczystych pe-
wniejszych znaków dostarczy, i dobroczynność
twoją rozgłosi po świecie!

Uradowany Jagieło zapewniał Helenę, że
odtąd nie tylko przeciwić się nie chce jej po-
wrotowi do Polski, lecz że za jej przyczyną wra-
ca wolność wszystkim niewiastom, w plon wzlę-
tem i każdą przyzwoicie każe opatrzyć na dro-
gę. Miłą bardzo była ta wiadomość Helenie, dzię-
kowała księciu za jego wspaniałość | prosila,
aby ją raczył ziścić wiezwłocznie. Stało sig pa-
dług jej życzeń: rozkazy dane otworzyły bran-
kom więzienia, z których wychodząc, uradowane
wracały ku swej ojczyźnie, błogosławiąc i wsl.»

wieniu się Helenyi dobroci zwycięzcy.

Tymczasem szczęśliwa wróżka, widząc, że

odtąd i książę jej unika i księżna na jej wyjazd

nastaje, zatrzymawszy się dni kilka, pożegnała

swych dobroczyńcówi zabrała się w podróż; lecz

nim opuściła Wilno, wstąpiła do klasztoru dla

wzięcia z sobą składu świętego. Ucieszyła ją nie-

zmiernie staranność Dowojny, który nie tylko

ciągle straż trzymał przy. drzwiach klasztoru, lecz

I sam świętość miejsca szanując, nie poważył się

przestąpić progu. - Helena naprzód weszła do

kościoła i padłszy przed ołtarzem, dziękowała o-

patrzności za wybawienie z niebezpieczeństw tak

wielkich. Wprowadzona do mieszkań zakonnych,

dopiero wolniej oddychać zaczęła. Dwaj sędziwi

starcowie i trzeci młody braciszek przyjęli ją z

tą szczerą radością, jaką nieszczęśliwych na bez-

ludnej wyspie wygnańców przejmuje widok przy-

bywającego rodaka; zadawali jej liczne pytania o

stanie zakonu swego w Polsce I nowego pana

wyborze, gdyż właśnie przed tym czasem cokol-

wiek Ludwik król polski i węgierski w Budzynie

żyć przestał, Helena ile być może, starała się cie-

kawość ich zaspokoić; przestrzegała, żeby nie

rozgłaszali: śmierci królewskiej, boby to: mogło

Litwinów do nowego napadu ośmielść; lecz i sa-

ma ciągłym niepokojem dręczona, chciała wie-

dzieć, Ue znajduje się chrześcijan w Wilnie, i

czy (mają jakie związki z ofiarnikami świątyni.

Przełożony z żalem jej wyznał, że mało mu są

znani pogańscy kapłani, że i owszem wystrze-

gają się, ile być może, wdawania się z nimi;

przekonali się bowiem, że najsłodsze obejście się,

najniewinniejsze słowa, na wzgardę tylko i prze-

śladowanie narażają ich zakon, Westchnęła cięż-

ko na tę wiadomość Helena, chciała mówić, cały

tal swój wylać: lecz słowa jej nikły na ustach.

Już wypuszczone na wolność niewiasty, spie-

sząc do rodzin, kilku dniami wyprzedziły wyjazd

Heleny; zostały tylko podeszie lub słabe, które

nie mogąc się wybrać tak prędko, schodzić się za-

częły do klasztoru; już to, żeby Bogu podzięko-

wać za oswobodzenie swoje, już żeby Helenie

za przyłożenie się do niego, wdzięczność oświad-

czyć. Przyjmowała dziewica z dobrocią wyrazy

ich uczuć, a zazdroszcząc im powrotu do domów,

którego żadna myśl wsteczna nie cofała, radziła,

żeby w- podróży ile być może trzymały się gro-

mady. Sama też niezwłocznie pożegnawszy do-

brych zakonników, zabrała skład święty i pod

zasłoną Dowojny puściła się w drogę.

 

  

ROZDZIAŁ VII.

a Chytry doradca.

Tak pająk, co snuł z siebie rozpostarłszy sieci,

Czuwa wśród pasm rozwitych, rychło w nie kto wleci.

Uśzaiech jego nieprawy zmyka się po twarzy,

W oczach skra zajadłości błyszczy się i tary:

Sposzeza je na blask cnoty, a zjadle pokorny,

Sil się swej niecnocie kształt nadać pozorny.

Krasicki.

W kilka dni po wyjeździe Heleny, księżna
Olgierdowa, znajdując się pośród ukochanych
swych dzieci, ciesząc się pomyślnym skutkiem
wyprawy Jagieły i pięknymi łupy, które jej
przywiózł, tak się raz odezwała do niego: -*
Mój synu, powiedz mi, czemu dotąd tak marnie
lata twe trawisz? Zły przykład dajesz, Jaglelo.
Twoi bracia, choć młodsi, pobrali żony i są z
niemi szczęśliwi; ty tylko jeden, nie wiem na co
jeszcze czekasz, Widziałam, jakeś się zajmował
piękną Laszką, wiem jak miło na Pojatę poglą-
dass; ale cóż, kiedy się tylko zawsze zalecasz.
Wojujesz narody, bierzesz w plon dziewic tysią-
cg, mnofysz twe skarby, a o skarb. najdrośszy,
o: poczciwą fong, dotgdsig nie starihz..Czy my-
<jsz, że same księżniczki ciebie szukać -powin-
W," To nie dobrze, mój synu! czas uchodzi, oj-

ofec twój na tocię na stolicy posadził, zebyśno,
eści:Aley tilde syna twego kiedyć umie   

 

 

- Czyście się już rozgadali, matko? - za- |
pytał Jagielło - nudno wam, że synowa glowy
nie suszy? Kiedy wam tak pilno ją poznać, po-
wiedzcież: gdzie mam jej szukać?

; - Albo to już niema na świecie godnej cie-
bie dziewicy? Jeśli chcesz, żeby twoja żona była
najpiękniejszą, zgromadź córki zacniejszych pod-
danych, będziesz miał w czem wybierać. (Bylo
zwyczajem w północnych narodach; że panują-
cy książę, mając się żenić, przez wyznaczone o-
soby spraszał do dworu swego najpiękniejsze cór
ki pierwszych panówkraju. Jadały u jednego sto
lu. Ta, której rozum i wdzięki, bez względu na
majątek, podobały się księciu, odbierała od nic:
go wczasie obiadu pierścień i chustkę, na znak,
że ma zostać jego małżonką; poczem niezwłocz-
nie inne, hojnie obdarowane, odsyłano do do-
mow).

- Nie chcę niewolnicy za żonę - odpowie-
dział książę - nasza żona powinna równą nam
być wolą i stanem.

- Więc poślij swaty do książąt. Na Nowo-
grodzie są krasne księżniczki.

-* To nie dla nas zona. Co mnie po nowo-
grodzkiej księżniczce, z którą sto mil wezmę pu-
styni. Litwa ziemi ma dosyć, ale nie dość ma
ludzi.

- Patrzcie, czego mu się zachciało. Mój ko-
chany! twój ojciec nie był tak wymyślny, dwa
razy się ożenił i piękne państwo dzieciom zosta-
wil, kiedyś więc tak dumny, poślij do Kijowa swa-
ty, tam bogate księżniczki, na srebrnych ławach
siadają.

--- Bogactwo kijowskie niewieleby do moich
skarbów przydały; nie na Kijowie moja bogdanka.
Dajcie pokój, matko, wy nie wiecie, jaka nam
żona przystoi. Można się zawsze ożenić, ale nie
zawsze można sobie powiedzieć: dobrzem się o-
żenił.

- Jagielło! - rzekła matka - tobie to La-
chy głowę zawróciły; już ja widzę, że w wielu rze-
czach chcesz radzić po polsku; ja ci powiadam:
żeń się,

- A ja wam powiadam myślcie lepiej o tem,
żebyście Aksenę wydali; o mnie się nie troszczcie

- Dajże mi pokój, bracie - odezwała się
Aksena, - Jeśli ty wiesz, jaka ci żona przystoi,
mnie także mój wybór nie jest niewiadomy

- Dzieci! - rzekła księżna odchodząc -
niechaj was błogosławią bogowie; ale ja widze,
zły was duch opętał. Pamiętajcie, żebyście nie ża-
łowali straconego czasu.. Codzień piękne. słońce
powstaje i codzień piękne zachodzi; ale nie co-
dzień człowiek ten sam, co wczoraj.

Odpowiedź Akseny została głęboko w my-
śli brata utkwlona. Kochał on ją bardzo i życzył
postanowić najlepiej: zostawszy tedy z nią sam
na sam, starał się wybadać, czyli w rzeczy sa-
mej, zaniechawszy wojowania rycerzy, zrobiła
międzynimi wybór małżonka. Aksena zrazu chcia
ła się ukrywać, lecz gdy Jagiello coraz mocniej
nalegał, łzy ją wydawać zaczęły, Poznał książe,
iż skłonność siostry muszą utrudniać jakieś prze
szkody; wzruszony jej stanem, wszelką jej po-
moc przyrzekał, prosząc tylko, aby mu chciała
objawić skrytości swoje. Ale Aksena ciągle do-
chowując milczenie, gdy się wreszcie brata po-
zbyć nie mogła, odwołała się do Wojdyły, zape-
wniając, że on go o wszystkiem uwiadomi naj-
lepiej, i szczęście swe zdając na łaskę księcia, zo-
stawiła go w niewiadomości.

Już czytelnik mógł wyżej uważać, że nasi
kochankowie wielką pokładali ufność w pomocy
Skiergielty. I nie mylili się w swóich nadziejach.
Skiergielło miał słabość dla siostry, znał jej skłon
ność i sprzyjał Wojdyle, nie tylko dlatego, że
się z nim wychował, lecz że ten był mu njekie-
dy pomocny w wyjednywapiu łask i względów u
pana swego Jaglelly; Skiergietin bowiem w ocze-
kiwaniu udzielnego państwa, za którem wedy-
chal, na niewielkiej włości miał ograniczone do-
chody; najczęściej mieszkał w Wilnie na chlebie
brata i zawsze czegoś z jego ręki wyglądał. Tak
przykre położenie często go stawiało w potrzebie
szukania pomocy Wojdyły, który jako biegły
dworak, umiał go sobie zobowiązywać i tem chęt
niej mu służył, iż wiedział, że Skiergielło miał ze
swej strony także pewien rodzaj przewagi nad u-
mysłem brata i powolnością swoją tak umiał miar
kować porywczość mocarza Litwy, że ten w naj-
trudniejszych sprawach, z razu nieugięty, w koń-
cu zawsze ustępował i skłaniał się na stronę bra-
ta.

 

 

Tymczasem Jagieło clekawy poznać czło-
wieka, którego Aksena przeniosła nad. księcia
Daniela, jak tylko wrócił do siebie, postał po
Wojdyłę i pytał go, jako rządcę domu, kto być
może ten, co się księżniczce zaleca. Utny w łasce
pańskiej powiernik, a bardziej jeszcze w pomocy
Skiergielty, nie zmieszał się bynajmniej, owszem
znajdując tę porę najsposobniejszą do otworzenia
drogi zamiarom swoim, z niedbałością wesołego
trefnisia, której często w najważniejszych z pa-
nem rozmowach używał:

- Ja nim jestem - odpowiedział bez trwogi.
- Ty? - wpatrując się w niego, zapytał

książę Tyw twojej zbroi słomianej? - I

pnmknął ze śmiechu. ,

- Zapewne! alboż moja słomiana nie tak
się dobrze sprawiła, jak twoje książę żelazne na
Polsce? Ale to, co powiem, feszcze cię bardziej |
zadziwi:oto &ekamy tylko na wasze, książę, po-
twierdzenie.

 

  
(Otóg dalszy: nastągt)

 

NIEZWYKŁA . ZBRODNIA W PARYŻU
 

Ona go zabija dlatego, że on nie miałwdwzgi

Dzienniki paryskie poświęca-
ją wiele miejsca opisowi niezwy
klej zbrodni, jaka rozegrała się
na ulicach stolicy w następstwie
sutej libacji alkoholowej, zorga
nizowanej dla „zabicia robaka"
przez 54-letniego handlowca, H.
Durand i dwie młode kobiety, z
których jedna 21-etnia Helena
Delacroix była od wielu lat jego
przyjaciółką,

Helena Delacroix była zresz=
tą również w tym samym cza-
sie przyjaciółką także „stałą i
oficjalną" innego mężczyzny, o
czem zresztą Durand wiedział
doskonale, Podwójna stała mi.
lof przypadała bardzo do gu-
stu pannie Delacroix, lecz mniej
podobała się panu Durand, Je-
dnak p. Durand odznaczał się
charakterem niezwykle  potul.
nym, bardzo zresztą spokój»
nym i zawsze pozwalał się „roz-
broić". Panna Delacroix płakała
i kończyło się zawsze na tem,
że uspakajał ją i przepraszał
p. Durand. Pewnego wieczoru
panna Delacroix płakała tak roz
paczliwie, że przyjaciel zapro-
sił ją i jej koleżankę na pocie.
szenie na miasto. Po kolacji wy
próżniono sporo kieliszków, iecz
humor się nie rodził, Zmieniano
„lokale", lecz to także nie sku-
tkowało, Wreszcie około półno-
cy w jednej z kawiarń na Ave.
Jean-Jaurts Durand oświadczył
nagle: „Życie jest zbyt smutne,
pragnę umrzeć, lecz nie chcę o-
dejść sam: zabiję najpierw was
obie, potem zabiję sam siebie".

Kobiety zgodziły się bez wa-
hania i zaraz na miejscu napi-
sały listy pożegnalne do swych
rodzin, Wszyscy troje wyszli na
ulicę, jednak po chwili świeże
powietrze przywróciło Durando-
wi zmysł rzeczywistości, wsku-
tek ś on, że

   

  

 

spać. Panna Delacroix
była niestety innego zdania. -
Przedewszystkiem zwymyślała
kochanka za to, że jest tchó-
rzem, później wyrwała mu z rę
ki rewolwer i jednym celnym
wystrzałem położyła go trupem

na miejscu. Bezpośrednio potem:
chciała zabić także swoją przy-
jaciółkę, lecz Lucjanna zaczęła
uciekać. Helena Delacroix w
ślad za koleżanką wystrzeliła
cały ładunek rewolweru, po-
czem powróciła do domi spo-
kojnie ułożyła się do snu. Na-
zajutrz rano, gdy zbudził ją ko-
misarz policji w towarzystwie
funkcjonarjusza, jak gdyby do-
piero w tej chwili .trzeźwiejąc
ostatecznie, zawołała: „Więc ja
zabiłam Henryka?,- Nie! To
przecież zabawne!" Policja na
tę „zabawność" zapatrywała się
oczywiście trochę inaczej i He-
leng osadzono w areszcie,
Zeznań jej i procesu oczeku-

ją w Paryżu z dużym zaintere-
sowaniem, jako ponurego przy-
uynku do psychologji tragicz-
nej płychozy morderstw, w co-
raz nowych formach nawiedza-
jącej powojenne społeczeństwo.

Dyplomatom niemieckim nie

uśmiecha się służba »

dyplomatyczna
 

 

BERLIN, 24 wrze - Rząd
niemiecki, nie mogąc znalezc chęt

nego kandydata na miejsce nie-
mieckiego ambasadora do. Sta-

nów Zjednoczonych dr. Ludwika

Wiedfeldta, polecił mu pozostać
na dotychczasowej placówce do

 
wyniku wyborów prezydencjal»

nych. *

Wśród domniemanych kandy-

dmiów na nowego ambusadora.

niemieckiego w Washingtonie by

li wymieniani: Dr. Solf, byty am-

basador niemiecki w Tokio i pier
wszy sekretarz stanu baron von

Maltzau.

  

Pani La Follette agituje za

kandydaturą męża

MOUNTAIN LAKE PARK, Md.,
24 września. - Pani La Follette, to-
na kandydata pa urząd prezydenta,
przygotowuje się do rozpoczęcia obja-
zdu mgitacyjnego dla poparcia kans
dydatury swego męża. Pani La Pole
lette pragnie przedstawić szczególnie
kobietom potrzebę wybrania jej mę-
ia na urząd prez. StZj.

 

 

 

Philadelphia i okolica

Patrzcie!

Rycina przedstawia

polskiego Władysława Ma sy-

 

miaka, który pierwszy swój wy-

Stęp w Ameryce zapowiedział

na pomedualek, dnia -29-go
wrzesnia i pokaże się publiczno-

ści polskiej na Sali Pulashego,

pn. 1649 Hunting Park Avenue.,
Co tam zobaczycie, opisać się

nie da słowami. .'

iż te zgoła niewiarygodne atra-
kcje są rzeczywistością, Nie-
wiazygodnemi są dla nas, któ-
rzy mierzymy to naszemi skro-
mnemi siłami, ale to niczem dla
Maksymiaka, który posiada si.
le NADLUDZKĄ.

ci osób z publiczność
ci przegnie szynę na karku Ma:
ksymiaka, /

 Maksymiak
gwóźdź w stol.
Wogóle zobaczycie -atrakcje

atletyczne jakich jeszcze. nie
widzieliście.
W poniedziałek, dnia 29-50

na Hali. Pułaskiego,
pn. 1649 Hunting Park Ave., o
godzinie 8-ej. wieczorem.
We wtorek, dnia 30-go wrze-

śnia, na Hali Litewskiej , przy
Tilton i Allegheny Ave.
W czwartek, dnia 2-go paf-

dziernika, w Auditorium, przy
Almond i Orthodox Ave.

 

pięścią wbije

 
 

~

Wystawi wspaniałe dwie sztuki nie

Początek punktualnie o

ZWIĄZEK TEATRÓW POLSKICH

„PSYCHE" czyli godzmażycia artysty - N. Renarda
„UBOGI czy BOGATY", Kom. w 2 aktach-Hr. A. Fredry
W sztukach tych biorą udział najlepsze siły Zw. Teatr. Polsk.

REZYSER p. J. S. Kubacki

W NIEDZIELĘ, DNIA, 28-go WRZEŚNIA, 1924
w Domu Polskim, 211 Fairmount ave.

 

grane'Sestere w Philadelphil,

godzinie 8-0) wiecrorem

 

1 lek, 29-g0 ›Września

30-go września

 

WIELKIE

PRZEDSTAWIENIE : ATLETYCZNE

Pierwszy występ znanego atlety śwmkowogo, nluwyclęlonezo
pięściarza Szampiona Polski l

WŁADYSŁAWA MAKSYMIAKA,W PHILADELPHII

| HALA PULASKIEGO, Hunting Park Ave., 1649 - Pamedzm-

| HALA LITEWSKA, Allegheny Ave. i Tillon ul.- Wtorek,

AUDYTORJUM ŚW. JANA KANTEGO, Almond i Ortodox ul.
- Czwartek, 2-go października

Bilety. wcześniej do nabycia u pana Zlernickiego, Real# i

heute. 417; Germantown Ave., Philadelphia, Pa.

 

 

Trzeba tam być, by uwierzyć, |

 

OCHRONA IMIGRANTA
Wychowujde imigranta - Przedłużajcie jego życie. -.

=

+ Gdy wychogzicie po kupno:jakiegobądź. przedmiotu, z pew-
nością niejszukacie sklepu, w którym za ten sam artykuł żądane
są rozmaite ceny, zależnie odklijentów, a wchodzicie do- sklepu,
w którym żądana jest tylko „jedna stała cena",

Jeżeli potrzebujecie ubrania, nie wchodzicie do sklepu, w którym
trzeba sić targować przezgodzinę,

 

później. móże płacić więcej,
aniżeli następny klijent; lecz wchodzicie do sklepu, w którym lui
żdy za teh sam przedmiot taką samą cenę płaci,

Jakby się Wam podobało, gdybyńci się dowiedźieli, że za ubrania;

 

 
t

któro zńpłncitiście urzydzieści dolarów (380.00) Wasz przylaciel zapłacił tyko
dwadzieścia dwa dolary›(522,00), bo lepiej się targowal

Jakby się Wam podobało, gdybyście się dowiedzieli, że właściciel sk

 

pa
zmienia cenę towaru odpowiednio do wyglądu i wrażeśla, jakie klijent wy,
wiera?

Ator tego artykułu przypuszcza, że-żudnd z powyżej podanych mótódwam
rig nie te pod fadnym wszuwkier nle chcecie być wykorzywtant; | he wae

 ieie to samą cenę za ten nam przedmiot płacić, jak rersta klijentów,

Dlaczego więc nie mncle tych samych zasad trzymać się przy kupnie
Waszego zdrowia? Dlaczego nie mielibyście zwracać się do odpowiedzialne]
Instymucji, gdzie każdy zw te same uslugi równą cenę płaci, gdzie obsługa
jest jednakowa dla wszystkich, naukowa i pewna.

Statice) Qupfer ahongin 1.
czbę pacjentów dziennie, w równej
mierze, ku wszystkich
Konsultacja" takich, którzy nie mogą
sobie pozwolić na wielkie koszta dla
specjalisty, jest dla nich dobrodziej»
stwem 1 aktem dobroczynnym >
Koszta zwyklej konsultacji 1 pomo.

cy wynośią jednego dolsrs (81) od
wizyty, co klasomuborszym dae mo-

korzystania w pełni z usług o-
finrowanych przez Instytucję. Jeźeli
kika 1 Jest. w
tym samym dniu, opłata jeszcże był.
dziej się zmotejsza

Medical Center został założony w
celu niesienia pomocy jak najwięk.
szej liczbie osób. Jego idealne cele
już zostały uznane 1 indgrząwone
e Ne We TW
naszej instytucji nie lawman obawa
iż ktoś będzie wyzyskiwany. Wszyscy
traktowani są z równą grzecznością.
Jakkolwiek obsługa jest najlepsza, to
jednak ceny pozostają niskie, gdyż
nie dbamy o zysk. Koszta dla każde:
go są dzisiaj te same, jakie były w
dniu założenia naszej instytucji.

Liczni Imigranci i inni, uwięrzyli

stumaym ogłoszeniom fakoteż cudo:
nt wyglądającym rycinom 1 przys
żeczeniom, które ukazywały się w
rommnitych gazetach prawie codzień..
Ogromną liczbę chorych wablą cudo-
wnie wyglądające aparaty elektrycz.
ne, jakotek Inne przyrządy medyczne,
które używane są dla reklamy. Int
prędzej dowiecie się, żo to humbus,
tem lepiej dla Was
Komitet Ustawodawczy Stanu New

York stwierdził, że tysiące nlowine
mych ost
rocznie na milljony dolarów, wskutek
ogłoszeń oszukańczych leksrzy 1 ich
tak zwanych Instytutów, którzy twier
dzą Iż leczą wszelkie Istniejące cho-
toby. Nie tylko oszukiwant są i ogra.
blent z ciężko zarobionego,groszą cl,
imigranci, alonaraźają się też na to,
1ż choroby się tak 1ż erg?
sto niestety zapóźno fest leczyć tek
odpowiedniem! metodami. Gzy chcecie
być, jednym z tych oszukanych niee
szczęśliwych? Czy nie sądzicie, że Już
Jest czas najwyższy, abyście przostall
byś ofiarą? Pomyślcie nadtem, lub
rozmawiajcie o tem z tymi, którzy na
tem lepiej się znają, aniżeli Wy, *

MEDICAL CENTER ....
(CENTRUM MEDYCZNE) rig

318 Lexington Avenue,
Godziny

(blisko 38th St.)
- od ósmej rano do ósmej wieczór,

New York City.

W :niedzielę ! le'ęla tylko za porozumieniem z lekarzem,

„Instytucja NIE zorganizowana/ dla osobistego zysku,

 

32-letnia kobieta została

przybraną córką 54 lat. .

liczącego wdowca

NEW YORK, 24 września. - Pan-
na Nadyią Sakakini, lat 32, zatrude
niona przez bogatego wdowen realno-
telowen Swan Browna została adop-
towana: przez: miego jako przybrana
córka za zgodą rzeczywistej córki pani
Se. matem, zamieszkałej w Kast
Hampton; L
Adoptacja została zatwierdzona

przez sędziegoJ. P. O'Brien.

* "Pożar hoteluzimowego

LAKEWOOD, N. J., 24 września.
- Motel Shelbourne, który: miał być
otwarty w przyszłym tygodniu na se-
zon zimowy został zniszarony poła»
rem. Straże pożarne przez 6 godzin
"starały się opanować pożar ale bez
skutku. Straty wyrządzone przez po-
żar. wynoszą 15,000 dolarów. z któ-
rych dwie trzecie są pokryte ubezpię›
czeniem.

l’mlesmnnkl „ biskup węgierski
Baltagar 1 naczelny rabin M, Rothon»
herg przybyli do Stanów Zjednoczo-
nych dia zbierania funduszu na pobu.
dowanie w Debreczynie
kolejum, w któremuczonoby języku
węgierskiego miejscowych mieszkań»
ców mówiących jedynie po serbsku
rurkańsku mimo tysięcietniej przyn
leźności do Węgier ziem: zamieszka»

Tych" przez tych miepskańców,

- NOWA, KOLOSALNA STA-

TUA WE WŁOSZECH,

Na wybrzeżu błękitnegomo:
rza: Śródziemnego, w› pobliżu
Cartera, Włochy wystawią mar
murowy posąg! Promietensza,
który jed śnie będzie latar:.
nią morską i upamiętnieniem.
poety Shelley'a który na legen-'
dzie o Prometeuszu oparł śwa
naywzmaslelsze poematy '1 Uto-)
l)” się przy tem wybrzeżu około
00 lat temu, Wysokość te] fi-
gury przeniesie 180 stóp. i
dzię wyższą, niż posąg Wolno-
ści u wejścu do: portu Nowegó
Yorku. i.nie będzie ją możni! po-
równać z żadną dziś istniejącą. |
Takim kolosem pomiedzy lekar-
stwami, jest Trinera Gorzkie
me. które jest o wiele lepsze,
niż wszystkie inne Toniking żo-
lądek 18-go sierpnia pani Am
na Dolezal pisala nam 2'Gid!
ford, Mont.: „Trinera Gorzkie
Wino ocnlxlo mma już cztery

razy"0d $mierci." Jest ono sta.

nowczy pomocą w wypadkach

lichego apetytu,  zatwardzenia,

niespokojnego snu, nerwowości,

i innych niedomagań żołądka.

Wasz aptekarz lub dostawca le

karstw ma go na składzie. Spró

bujeie także Trinera Liniment

na bóle reumatyczne i neuralo-

giezne, oraz Trinera Łagodziciel ,

kaszlu. Jeżeli nie możecie ichI
dostać w swem sąsiedzt
piszcie do„Lamb Triner kun"

  

e,

 

 

Mussolini.a kąmlnjg M
› okrętowe.... . w»

RZYM, 24 wam.. =s mnie:
Mussolini polecił Komisarzówi emi,
gracyjnemu przeprowadzić energłeś:
ne śledztwo z jekich, powodów tyłoskie
kompanie okrętowe wymuszają pra-
wie dwukrotnie większe opłaty od emi
grantów udających: sig do'Alitia
gniżeli powracających Fanów da.

Włoch,

  

włody na tzzeci sspb+
Click

$BERENOARIA
MAURET

noemiascum-mun) d
-o-

JM!” macle zamiar. sprowadzić
ych x Polak,

   agents tub

cuNaro civ
is New York

  
 

 

Czy zamierzacie

Jechac do domu
na

Boze Narodzenle
SPECJALNA WIELKA:

ŚWIĄTECZNA:
WYCIECZKA ..:..,

:kłórą urządza nasza Linja
pod. kierownictwem: ›

własnego reprezentanta

1 OKRĘTRM ;0

 

3-G0 GRUDNIA 19.54
..0Ake) rand ..,.

- Jedyna Linja wprostdo

Gdyni -Gdańska.

tnie Magdy Okrętów:

LITUANIA, 1 października
| ESTONIA, 22 października '
| LITUANIA 12 listopada "

| Po bliższe informacje, ceny .
| szezegoły zgłaszać się do na=
| szych. upowużnionych exam—w   

BALTIC AMERICA LINE |

9 Broadway, New York |
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NOWY SWIATNIEDZIELA, 28 WRZESNIA_ (SUNDAY, SEPTEMBER 28,) 1924.

 

BROOKLYN

- INDUSTRIAL |-
PAGE ".,

   
B R 0 0 K L V N

BROOKLYKSKA
STRONA

m HANDLOWA.
  

 
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że otwor'zyłsm

PIERWSZY POLSKI SKLEP UBRAR W GREENPOINT

pod nazwą

THE PETER CLOTHING STORE
P. MAKUSZAR, Wiadelelet

UBRANIA I PALTA DLA MĘŻCZYZN I CHŁOPCÓW

Najnowsze Fasony i Najniższe Ceny

102 A Nassau Ave., blisko Leonard St., Brooklyn, N. Y.

 
 
 

Tel.: Greenpoint 517

ANTONI KWARCIARSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA -KWARCIARSKA

WŁAŚCICIELKA

11 Newell Street, Brooklyn, N. Y.

halls
Waine
 

Posiedzenie Kom. Budowy
Szkoły Ludowej w Brooklynie,
odpędzie się dnia 30go b. m., o
godz. Sej wieczorem, w sali Do-
mu Narodowego przy Driggs
Aver
Członkowie Komitetu obowią-

zami przybyć na posiedzenie.
A. J. Żądło, sekr.
 

Komunikat Szkoły im. Marji

Konopnickiej
-»---

ZAPISY DO SZKOŁY MARJI
KONOPNICKIEJ

Ojcze: Matko!
Czy pragniesz, aby Twe dziec»

ko umiało czytać i pisać po pole
sku?

Jeżeli tak, to skorzystaj ze spo-
sobności i zapisz swe dziecko do
polskiej bezpłatnej szkoły
Marji Konopnickiej, miesze
się w Domu Narodowym, 261
Driggs Ave., Brooklyn.
We środę dnia 24go zapisało

się przcszm 150 dzieci, a mamy

jeszcze miejsce dla 150.

Pospiesz się! Przyjdź

tę dnia 27go, o godz

im.

  

  

  

 

 

FABRYKANCI GRAMOFONÓW

starają się prześci-

gnąć jeden drugie-

go w konstrukcji It

swych maszyn, acz- W „

kolwiek są one obe-

tychże fie są wcale

wyższe niż dawniej.

Odznaczają się czy-

stością tonu-wier-

nie oddając głosy
cnie szczytem do- artystów i dźwięki

skonałości. - Ceny \ orkiestry.

POSIADAC W DOMU GRAMOFON JEST RZE-

PA CZYWISTA ROZKOSZA

 

 

‘Spfaty $1.00 tygodniowo - Najświeższe rekordy i rolki
 

|PSZCZOLA MUSIC SHOP|

 

,SAY IT WITH FLOWERS"
as uczuć kwiatem! 1 po

więkaz paczoście Kwiaty my zawize
ulupelnleniom nzezęścia: NIkt nin Jore
talk biedny, mni tak ogny aby nie

ni. piekności tes intów,
mm"nun-xmAsprawie komurki

chen earldom nar ||
telefonicznie gdzie mazny doręczyć

Telson nor mwmw

ludniu, lub w poniedziałek dnia
29-go, o gódz. 7:30 wieczorem i
zapisz swe dziecko.

Ilość dzieci będzie stanowczo
ograniczona,
W roku bieżącym Szkoła M.

Konopnickiej będzie pięcio kla-
sowa.
Grono  nśuczycielskie składa

się: p. Jan Kowalski prowadzi
kl. 1-szą, p. Stanisław Wanato-
wiez kl. II;
p. Leopold. Kowalski kl. IV; p
Frenkiel kl. V, Lekcji śpiewu
udzielać będzie panna Marja

| Mróz.
Nauka odbywać się będzie każ-

dego tygodnia w poniedziałki -
| wtorki i czwartki od godz. 7-ej
do 9ej wieczorem, oraz każdej
soboty od godz. 2:30 popołudniu
do godz. 4:30.
Pierwsza lekcja klasy I i II od=

będzie się w sobotę dnia 4-go
października o godz. 2:30 popo-
łudniu, zaś pierwsza lekcja kla-
sy III, IV i V odbędzie się we
czwartek dnia 2go października,
o wodz. Tej wieczorem.
Za Zarząd Szkoły M. Konop-

niekiej
A. Salik, kierownik.
 

Wieczorek naukowy polqczo-
ny z odczytem odbędzie się w
niedzielę, dnia 28 września, o
godzinie 5 po połudmu, w. sali 

p. A. Salik kl. III; |-

kościoła św. Krzyża, 161 - 15
ulica South Brooklyn, Wygłoszę
interesujący fodczyt na temat:
„Religja i Religijność".
O liczne przybycie Rodaków i

Rodaczek uprasza
Ks. Wł, Trzepierczyński.

Filja Brooklyńska Nowego Swiata
otwarta jest codziennie od 9 rano do
7 godainy wieczorem,

mea

„LUTNIA"

Już urocze lato minęło, jak
mija sen, lub jakieś tajemnicze
marzenie.

Jesień nadeszła i okryla nas
swoją martwa powłoką. Smut-
no i ponuro.

dają. Ptactwo już nie śpiewa.
Kwiaty więdnieją i swoje

główki do ziemi chylą. Czyż
życie ludzkie tak samo się koń-
czy smutno i ponuro?
Komu smutno i przykro, kto

chce się rozweselić i uprzyje-
mnić wieczór, niech przyjedzie
do Domu Narodowego,pn. 261-7
Driggs Ave., Brooklyn, N. Y.,
tylko przed T-mą godziną wie-
czorem, dnia 5-go października,
r. b. Tam T-wo Śpiewu Lutnia
będzie grało nadzwyczaj cieka-
wy i piękny czteroaktowy dra-

Liście żółkną i z drzew opa- ,

 
mat pod tytułem "Czartowska
Ława", Rzecz dzieje się w
Krakowskiem, na wsi. Niejed-

Tel.: Greenpoint 0489.

S. V. Giblewski
(Liconsed) na osoba 'preypomni sobie te

POLSKI ELEKTRYCZNY ›| dziecinne lata, te czasy życia na
KONTRAKTOR wsi polskiej! Będzie to przed.

stawienie jakiego jeszcze w
Brooklynie nie było! Będą tam
grali amatorzy nie tylko z
Greenpoint ale z calego Brook.
lyna. Oni to zachwycą publicz-
ność swoją grą, przeplataną to
śpiewami chóralnemi, to dueta-

Wykonuje wszelką pracę w
zakresie elektrycznem.

Pnybnr) elektryczne do nabycia.
faken pvarantowan

124 EAGLE STREET
Przy Manhattan Avetue,

Greenpoint.
   

KWIACIA
908 Manhattan A rouklyn„NY.

 
mi. A te urocze melodje pełne
tajemniczej tęsknoty, nie tylko
że młodych ale i najstarszych
zachwycą,

zawiadamiam Szanowna :Publiczność
20 dnia 1-go Października otwieram

PIERWSZORZEDNY

BEAUTY PARLOR

prosząc o inskawe poparcie

Julja Budna

156 Nassau Avenue
BROOKLYN, N. Y.

an as m1, oot. D

OBSERWATOR,

 
Telefon Greenpoint 2183.

STANISŁAW NOWAK
podłogi parquetowe wszelkiego ro.

draju;, stare ymm skrobane
1. odnowion

628 Humboldt St.
róg Driggs Ave, Brooklyn, N.Y.

   
 
 

Dwa glowne punkty

Czysty Harmonijny ton 1 do-
skonałe i gustowne wykoń-, i
czenie te zalety mają wyłącz W
nie Pianole i Gramofony, któ-
re my sprzedajemy.

Zapas polskich rekordów i rolek przewyższa wszelkie

inne sklepy.

Gramofony, Planole i Radio na spłaty.

Pierwszorzędny towar - najniższa cena.

FIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP, INC.

(Flust i Woźnicki Piano Co.)

708-5-ta Ave., róg 22-ej ulicy, So. Brooklyn, N. Y.

Telefon: South 8123 .

   

 

WYDANIE NIEDZIELNE

 
 

 
   

   

  

 

      

_ Tel. Greenpoint 6356

Cry zamierzacie zaprowadzić elektryczne oświetlo-
nie w waszym mieszkaniu?

Przed oddaniem roboty chętnie takowe oszacujemy

* BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.

553 Manhattan Ave., -» Brooklyn, N. Y.
" A. CISEK, Właściciel
Szanowni Panowie:

© Bez żadnego sobowięzania z mojej strony, proszę ml podać oferty
w zaprowadzeniu elektryki i potrzebnych przycządów.

„ Nazwisko
Adres ..

 

C

 

   
 
 rea5-1 India,
  

 

 

 Do Mężczyzn 1 Kobiet
Cierpiących na Rupturę.
 

| 151 WYTHE AVE., BROOKLYN, N. Y.
Car Olub wime-
wych vo useaych,
exy ainhgh u.y(hmym
wE wirym Z,dal i.  2mie, 17daly na miarę 1   

 

TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI
POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER)
Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE
Brooklyn, N.Y.

(naprzeciw polskiego kościoła).
   
 

  

CHEVROLET
POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD

WŚRÓD POLAKÓW
Nie odmuwujcle sobiewe’godnej

  

 

  

 

SPRZEDAWANY i NPYIYWANVUAam; “WWI

SPIEL MAN MOTOR SALES Co
996 Manhattan Avenue, "Brooklyn, N. Y.

Kupcie samochód na małe tygodniowe spłaty.
Zaplazcle dę na nasz specjalny kurs kierowania

samochodem :

 

  

Ceny: $2.80, $4.90, 88.00, 67.00 I serie}.

H. PRYLUK, PH, G,
rowne gotów zbadać Was berpiatnie

przez aptekę
RED CROSS PHARMACY
682 Third Avenue,

BROOKLYN, N. r.
Dotwladcaona waystentka dla pat.
  
Tel: Greenpoint 1385,

Dr.. W. BORAK
CHMPMKTOI

r Palmera.

x-mar.

Brooklyn, N. Y. (Greenpolnt)
Dziennie 08 8-8) do' 8-6) wieczorem.

LEKARZE

---

638 3D, NG Driges ase. |.}

783-791 Manhattan
wieczorem

 

Greenpoint Dep’t Store
+ SKLEP-OTWARTY W SOBOTY DO 10EJ WIECZOREM F

Dajemy
i odkupujemy

kapony
zabezpieczenia

(Surety
Coupons)Avenue-Brooklyn

 

 
Zwykłe i specjalnie większe

rozmiary, flanelowe ko-
szule nocne dla pań

Zwykle, i specjalnie ~większe rozmiary
we flanelowych koszulach nocnych dia
pań, ładna materja w paseczki, podwój»
na szyjka z przedu i z tyłu, ładnie wy.
szywane i mereszkowane 98c
Wartości $1.50 ......... sitowa

Damskie halki kostjumowe

Damskie lalki kostJumowe x materji tri-
coshan w kolorze czarnym, również we
wszystkich modnych kolorach jak na-
przykhd fioletowym, brunatnym, pekin,
 

  

Telefon: Greenpoint. 6718

DR.-LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent: 6treet, ..Brooklyn, N. v.
po. lnu-lun Av. 1 Frankiin st.
08 1 do2pool. i od 6 do 8wi
w Maan-sly WiK i ku

Dr. Grycz dopiero wrócii
1 rorpoczął znów swą nnkłlkźumn,
---

Telefon, South 996

St. M. Lewandowski, M D.
Specjalista Chirurg

 
 

PoeFramei ten
W niedzielę i 1.15751

197 Fourth Avo,

€ 00 8 wiece,   

. Franciszek W. Wikski
Dwa Biura w Brooklynie:

668 Leonard 6t. 118 North Sth ar,
munNm.-u Av. blake Berty st

popot. | 0a+a

HfIHits1.MND}TE

===

Telefon, Stage zna ]

HENRYK SOKAL, M. p,

383 South Third Street
bilako Union Avenue
»rookLym, N. v

neóziny urzędowe:

  

ie u dołu falbanką gufrowaną,

stanieżki zwykle. Rozmiary 36 $1.98

do 49. Wartości $8, Specjalnie *!»

Specjalnego rozmiaru halki

Specjalnie wielkie halki, z dobrego ga-

tunku satyny z gufrowaną falbankę, w

kolorach czarnym, granat. i bru- 1

natnym. Wartości $1.50. Specjalnie

Bez zasłonów.

 

Wyprzedaz ubrań dla pantenek
Jesienne płaszcze dla panienekne poltires w paru modnych kolo-

rach, również ze szkockiej materji, ubrane
futrzyldem i kolnierzami z tej samej mae
terji, modne kroje, wszystkie podszewko-
wane. Rozmiary 7 do 14 lat. War $6 98
tości $7.98. Specjalnie ..... y z

Dziecinne płaszcze
Pziecinne płaszcze zrobione z wełnianej ve-
ours, polaines i imitacji astrakhan, nie-
które z futrzanemi kólnierzami. Kolory i
fasony do wyboru. Rozmiary 2 do 33 98
6 lat. Wartości $4.98, Specjalnie "9**©

Karbowane spodniczki dla panienek
Karbowane spodniezki dla panienek, z do-
brego gatunku wełnianej materji szkockiej,
w kolorach brunatnym, pekin i bronzo-
wym, ładnie ubierane. Rormiary od 7 do
16 lat, Wartości $2.50. Specjalnie $1.98

  

Sukienki dla pnnhnek

Sukienki dla dziewcząt, z
granatowej, czysto welnia-
nej materji, na przodzie ład-
nie haftowane wełnę. Ror-
miary 7 do 14 i
$4.00. Specjalnie

 

 

  13 do 1 pp-08 € do 1 whee.
 

 

$20000 wartości nowego Iownu naSung“,do-
piero otrzymaliśmy, włączając duży wybór stoją-
cych i wiszących lamp. Wartości $20.00,

. $4.98 do $7.98

Pończochy dla Pań
Damskie jedwabne pończochy we wszyst.
kich kolorach, włączając: czarny,
Wartości 60 - Specjalnie .... 90q

Pończochy dla Pań
Jedwabne pończochy dla pań, dobrego
gatunku, w kolorach, czarnym, jasno
niebieskim fioletowym, jasno zielonym,

ciemno popleintym, alrdale,
thrush, champagne i log cabin.
Wartości $1.39. Specjalnie para Q.

Damskie czysto jedwabne
pończochy

Damskie czysto jedwabne pończochy,
dobrego gatunku, we wszystkich kolo:
rach, włączając czarny, biały,
rétowy, dawn,.nude, champagne, air-
date i wiele innych kolorów,
Wartości $2.00.
Specjalnie .......... wu » 81 '69

 

Wyprzedaż męskiej btelzzny
Męskie koszule nocne

Męskie flanelowe koszule nocne we wszyst-
kich rozmiarach. Wartości $130 89:
Specjalnie każda

Męskie kamizelkowe:wedry

Męskie wełniane kamizelkowa swedry w
kolorze, zielonym, brunatnym 1w
nych kolorach, wszystki@rozmiary. $2.98
Wartości $8.98. SpecJainie ...... "

Męskie swedry

Męskie wełniane Relss sweaters, zrobione

 

Męskie koszule

Męskie koszule z materji
madras, .aniglelskiego .plo-
cienka, Repp Arrow koszule
we wszystkich najnowszych

ze specjalnie grubej wełny, we wszystkich xsara. kuli.», ażeby
kolorach 1 rozmiarach. _* www:???"
Wartości $8,00 „ Yieś #2.
Specjalnie .. , $5,89

|

Srecialnie ........ $1.69

 

  
 

is a a n(PRZEDSTAWIENIE - PRZEDSTAWIENIE - PRZEDSTAWIENIE W NIEDZIELĘ Szczegóły w programach!: z% w Czo k w DOMU 5 PO. PRZEDSTAWIENIU
- e i t L S‘GO PAZDZIERNIKA f'w arooktvie, N. v. ; rtowska awa.| ma npiace nig EOKFORO ut. © * B ALK urządza DRAMAT LUDOWY w ŁCH AKTACH W- GREENPOINT Początek o godz. 7ej wieczorem

-

(ORKIESTRA PROF. MROZA
      
 

 

TOWSOKÓŁ POLSKI
GN 33W SOUTH BROOKLYNIE

urządza

MASKARADĘ I BAL -

w so B O TĘ

460 PAZDZIERNIKAW PROSPECT HALL Cena biletu 51.0'0
z garderobą
uzyka prof. S,› PROSPECT AVE. PRZY 5 AVE.

Y. Piotrowskiegow Brooklynie, N.  
 



  

   

ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)  

(Ciąg dalszy.)
- 0, nie!... zawołał wtedy brygadjer, zatrzy-

mując rękę służącego - tam trochę nazbyt ener-
gicznie dzwonią, takby potrzebowano czegoś wię-
cej niż garsona. Któż to zajmuje ten trzeci nu-
mer?

- Jakiś wysmukły, elegancki młodzieniec,
przybyły tej nocy pocztowym! końmi wraz z sio-
strg.

- Dzwonek zabrzmiał po raz trzeci 1 to gło-
tem jakby na najwyższą trwogę.

- Hej tam, kamracl - zawołał brygadier
-- chodźcie tutaj wszyscy, niech tylko jeden zo-
stanie na dziedzińcu 1 pilnuje okien. Broń mieć
gotową do strzału.

I zaczęli wchodzić ostrożnie po schodach.
A teraz pytanie, co się to wydarzyło?
Otóż Benedykt opuścił się w trzech czwar-

tych komina jaknajzręczniej, gdy wtem niespo-
dzianie noga mu się poślizgnęła | bez ratunku
spadać zaczął z coraz większą szybkością, a co
gorsza - z ogromnym łoskotem, którego naj-
mniej sobie życzył.

Byłoby to rzeczą bez znaczenia, gdyby był |
spadł do pokoju pustego, los chciał jednak, by
było inaczej.

W pokoju tym, w jednem łóżku spały dwie
kobiety które uczyniony hałas rozbudził nagle ze
snu głębokiego.

Zerwały się z pościel 1 ujrzały jaklegoś męż-
czyznę na palenisku leżącego.

Jedna z tych kobiet, blondynka, krzyknęła
tak okropnie, (ż głos jej usłyszał cały dom z pe-
wnością, druga zaś, brunetka, pochwyciła dzwo-
nek i targać nim zaczęła z całej siły

Od Andrzeja odwróciło się najwidoczniej
szczęście. "

- Na miłość boską - zawołał blady | po-
mieszany, nie rozpoznając nawet osób, do któ-
rych mówił - jeżeli Boga macie w sercu nie wo-
łajcie nikogo, lecz mnie ratujcie, fa wam nic zle-
go uczynić nie zamierzam.

- Andrzej, morderca! - krzyknęła jedna z
kobiet.

- To ty, Eugenfo! - zawołał Benedykt wte-
dy, przechodząc z trwogl w osłupienie.

- Ratunku!... Pomocy! - krzyczała panna
d'Armilly, wyrywając z rąk Eugenii dzwonek 1
dzwoniąc nim jeszcze gwałtownie, antżel to ro-
biła jej przyjaciółka.

- Ratuj mnie, pani!... ścigają mnie - po-
wiedział do Eugenii Andrzej, składając jak do
módlitwy ręce - ulituj się nademną!

- Już zapóźno, fuż idą na górę - odpo-
wiedziała panna Danglars

- A więc mnie ukryj gdziekolwiek, policji
zaś powiedz, że przelękłaś się bez żadnej przy-
czyny, tym sposobem ocalisz ml życie.

Przyjaciółki, przytulone do siebie, pookry-
wane kołdrami pozostawiły błaganie to bez od-
powiedzi, Trwoga, wstręt 1 litość walczyły ra-
zem w ich umysłach.

- Niech 1 tak będzie - rzekła w końcu
Eugenia - wracaj, nieszczęsny, tą samą drogą,
którą przyszedłeś, my nic nie powiemy,

- Oto go macie!... Zbrodniarz fest tutaj -
rozległ się w tej samej chwili głos za drzwiam! -
już go widzę!

To brygadjer przez dziurkę od klucza doj-
rzał Benedykta, a następnie jednem potężnem u-
derzeniem ramienia wywalił drzwi i wpadł do po-
koju, & za nim dwuch innych żandarmów, z ka-
rablnami wprost w pierś Benedykta wymierzo-
nymi. *

Na ten widok były galernik stanął blady, bez-
radny, trzymając bezużyteczny wobec bron! pal.
nej swój nóż w ręku.

- Uciekaj! - zawołała panna d'Armilly, do
serca której nagle litość wstąpiła - uciekaj.

- Albo się zabij, - rzekła Eugenja, tonem
1 w postawie Westalki, dającej zglęciem palcu
rozkaz w cyrku, ażeby zwycięski gladjator dobił
pokonanego przeciwnika.

Benedykt uśmiechnął się tylko cynicznie,
- Ja miałbym się zabić! - powiedział, od-

rzucając nóż od siebie - a to z jakiej racji?...
- Mówileś przecie, że cię czeka śmierć z rę-

ki kata!...
- Ho!... ho!... do tego jeszcze daleko - za-

wolał były książę Cavaleanti, krzyżując ręce fa
piersi - ma człowiek przyjaciół przecież!

Brygadjer zaczął się zbliżać wtedy do niego
z bagnetem w ręku. "
- Niema potrzeby robić sobie tyle ambara-

su ze mną, mój ty granatowy kanarku - zawołał
Benedykt, wyciągając naprzód ręce, ażeby je sku-
to - przecież ja sam dobrowolnie, jak widzicie
-oddaję się w wasze ręce.

E-~-* panienki ze zgrozą 1 wstrętem patrzyły
ma to ohydng scenę, jak młodzieniec światowy
przeobraśał się w galernika.

Benedykt, jakby mu to nie wystarczało jesz-
cze, odwrócił się do swej byłej narzeczonej 1 rzekł
k bezwstydnym uśmiechem: t
- Może masz, moja droga panno Eugenjo,

jakieś zlecenia do swego ojca?... Bo ty, o ile ml
się zdaje, wybrałaś się w dalszą nieco podróż
ze swą turkaweczką, gdy ja według wszelkiego
prawdopodobieństwa będę zmuszony powracać
do Paryża.

Panna Danglare przysłoniła twarzrękoma.
- Niema się czego wstydzić, żeś w miłosnej

tnsknocie, at poéstowymi końmi za mną gontła,

HRABIA MONTE CHR

 gdy doszłaś do przekonania, że z naszego mal-

  

  

      

  

ISTO
ROMANS

(Przekład z fracuskiego)

żeństwa będą nici. Nie ja cf sprawiłem taki za-
wód, moja droga!

Po tym żarcie Benedykt wyszedł z pokoju
zniewołony do tego przez żandarmów.

W godzinę potem przyjaciółki nasze, obydwie
w kobiecych już sukniach, wsiadły do powozu
1 odjechaty.

Pomimo zamknięcia bramy hotelowej, tru-
dno się było ustrzedz ciekawych spojrzeń tłumu,
który przy wyjeździe, z wytrzeszczonemi oczyma
i otwartą gębą, czatował z dwuch stron na mło-
de podróżniczki.

Jechały wśród śmiechu i wydywiwań tłumu.
-, O!... czemuż świat ten nie jest pustynią!

- zawołała panna Danglars, rzucając się w obję-
cla swej przyjaciółki, z iskrzącem! się oczyma jak
Kaligula, który pragnął, by świat rzymski jedną
miał głowę, gdyż wtedy ściąćby ją można było
jednem uderzeniem miecza.

Nazajutrz były już w Brukseli.
Benedykt natomiast w godzinę po opuszcze-

niu Complegne siedział w więzieniu.
ROZDZIAŁ XXX.

Prawo
Widzieliśmy, z jaką łatwością udała się pan-

nie Danglars ucieczka z rodzielelskiego domu.
Nic nie było w tym dziwnego, gdy się zwa-

ży, iż każde z rodziców swemi wyłącznie zajęte
było myślami, zaś służba rozbiegła się po całem
mieście, by opowiadać, co sig to w domu ich
państwa stało!

Zostawmy na chwilę bankiera, załamującego
dłonie nad księgami handlowemi, które wszyst-
kie mu mówiły szeregiem bezlitosnych cytr, 12
jest bankrutem, a udajmysię za baronową, która
po tak okropnym cfosle, poszła po pociechę do...
swego stałego pocieszyciela, oczywiście pana Lu-
cjana Debraya.

Ten jednak nie mógł jej przyjąć natych-
miast, ponieważ gościł u siebie grono przyjaciół,
z którym! wyszedł razem od Danglarsów, a któ-
rzy w tej samej chwili starali się go przekonać,
Iż teraz on właśnie, jako przyjacie! domu, po-
winienby zaślubić banklerównę, blorąc z nig ra-
zem również 1 jej miljony.

Debray bronił się,/oczywiście, lecz bronił się
tak, jak broni się człowiek, który z całej duszy
pragnie, aby został pokonany,

Myśl ta nieraz mu już krążyła po głowie, nie-
zależny charakter panny Danglars mroził jednak
te zapędy. +

Gawędy podobne, czarna kawa, wlno, gra
wreszcie zapowiadały, 12 zabawa przeciągnąć się
może do rana choćby, pani Danglars widziała
się więc zmuszoną zrezygnować z widzenia się
z kochankiem 1 wróciła do domu.

Wielkie damy bowiem, zupełnie tak samo jak
panienki z magazynów, ogromnie się szanują i
bardzo rzadko decydują się na przebywanie u
kochanków dłużej, jak do północy,

Pragnienie pomówienia z kochankiem było
u pani Danglars do tego stopnia wielkie, 1ż nie
zważała w tym wypadku na savolr-vivre, na wiel-
koświatową moralność, i wróciła od kochanka,
który jej notabene nie przyjął, gdy godzinę piérw-

szą wybijały zegary wieżowe miasta, Zrobiła więc
więcej, niż była powinna, narażając tym swój
honor wiekoświątowej matrony.

Z przyczyn powyższych, baronowa Emu
do domu z tą sanią ostrożnością, z jaką się z
niego wydalała Eugenia.

Ze ściśniętem sercem weszła po cichu po
schodach do swych apartamentów, które, jak wla
domo, przylegały do pokojów, przez pannę Dan-
glars, zajmowanych, Przechodząc koło sypialni
swej córki, baronowa chciała wejść do niej, lecz
drzwi były zamknięte. Pomyślała wtedy, it Jof
córka już śpl. Zapytała jednak pokojówki, o zdro-
wie panienki.

- Panna Eugenja, po powrocie z salonów,
zamknęła się w swym pokoju wraz z panną d'Ar-
mily i zupełnie mnie do siebie nie wzywała -
odpowiedziała pokojowa - Jeżeli więc w Ich po-
koju panuje cisza, dowodzi to, Iż już śpią, gdyż
nie wychodziły z domu napewno.

Pani Danglars położyła się więc spokojna zu.
pełnie, bez cienia podejrzeń, które nie mogły jej
przyjść na myśl zresztą,

Nie mogła jednak zasnąć. Wypadki, które
miały miejsce w jej domu, były nazbyt silne, by
można było przejść nad nimi do porządku dzien
nego. Skandal był zbyt wielki, nazbyt rozgłośny,

Mimowoli przypomniała sobie baronowa, jak
nie miała najmniejszej litości dla biednej Mer-
cedes, gdy na nią spadło nieszczęście, bez żad-
nej z jej strony: winy.

- Eugenja 1 cały nasz dom zginęły na zaw.
Sze. Podobny skandal okrywa nas bowiem hań-
bą na czas bardzo długi - mówiła do siebie ba-
ronowa -- całe szczęście, 1ż Bóg obdarzył Eu-
enję tak niezłomnym charakterem, może się
więc nie ugnie ona pod tym ciosem?

- Lecz jakim sposobem to wszystko stać
się mogło - myślała dalej - jakim sposobem ten
Cavalcanti, taki elegancki, dobrze wychowany,
bogaty z pozoru?... mógł się okazać zwykłym

złodziejem, mordercą, byłym galernikiem?...

Nie umiała sobie tego wytłumaczyć sama,
~więc się udała o pomóc do Debraya. Nie przyjął
jej... Prawdą że nie ze swej winy, lecz tak czy
inaczej - rozmówić się z nim nie mogła.
*

_

Do kogóż się więc zwrócić o pomoc 1 ratu-
nek, o radę? Przyszedł jej na myśl de Villefort...

, (Ciąg dalszy nastąpi), i g

    

Kardynał O'Connell odsłonił pomnik Pokoju w Washipgtonie. Asystowały mu zakonnice z całego
kraju

 

Wiek ubiegły słusznie sobie

może rościć prawo do nazwy

„wieku żelaza." Z początku

wzmacniano żelaznymi szkiele-

tam! budynki murowane, ale

wnet spostrzeżono się, że mo-

zna używać samego żelaza w

budownictwie, albo w połącze

niu ze szkłem.

Najsławniejszą 1 nawyższą w

całym świecie budowlą jest we-

ża Eiffla, trzystometrowa, któ-

ra aż do tej chwili stoi. Olbrzy-

mia hala maszyn, budząca po-

dziw na wystawie paryskiej w

1889 roku, dowiodła, zaś, że bu

dynek ze szkła i z żelaza nietyl

ko całkiem odpowiada przezna-

czeniu, ale pod względem form

znacznie posuwa naprzód archi

tektonikę.

WStanach Zjednoczonych za

częto budować domy kilkunasto

piętrowe, które stały się przed-

miotem podziwu dla Europy. -

Dziś ochłodli Amerykanie cokol

wiek do swoich „drapaczy nie-

ba", przekonali się bowiem, że

tak wysokie budynki zaciemnia

ją ulice i nie pozwalają jej prze-

wietrzać należycie. _Mieszkań-

cy niższych pięter żyją w cią-

głym mroku, a w razie pożaru

niebezpieczeństwo dla zaskoczo

nych ogniem na wyższych pig-

trach jest straszne. Pomimo to

nie zarzucają budowy „drapa-

czów nieba," jak obecnie posta-

_wiony budynek Singera na ro-

gu ulic Liberty i Broadway, któ-

ry ma sięgać wysokości 186 1

pół metra. Dom ten ma aż 41

pięter. Należy także odróżnić

budynki z żelaza, jak np. wie-

że Eiffla, od budynków muro-

wanych. Pomimo to Ameryka-

nie utrzymywali, że byłoby cał.

kiem możliwe wznieść gmach

na 300 metrów wysoki, z ka-

mienia 1 żelaza, byleby grunt

był dostatecznie trwały 1 wy-

budowali Woolworth Building o

56 piętrach.

Przy gmachu  Singerowskim

postarano się spożytkować jak

najlepiej materjały konstrukcyj

ne, jakich w tak doskonałym ga

tunku dostarcza przemysł współ

czesny, Ernest Flagg, inżynier,

któremu poruczono budowę,

mlał do dyspozycji przestrzeń

nie większą, jak 20 metrów w

kwadrat, & jednak stawiając

piętro na piętrze w nieprawdo-

podobnej liczbie, zdołał on otrzy

mać przestrzeń mieszkalną 40

tysięcy metrów kwadratowych.

Oto co się nazywa wyzyskać

grunt po amerykańsku! Piętra

te są połączone wspólną studnię,

mieszczącą windy, których zro-

blono 16 dla obsługiwania nit-

szych plętór. Najwyższe mają

tylko 4. Olbrzym! dom będzie na

turalnie służyć nie za mieszkanie

lokatorom zwykłym, ale pomie-

ścieszereg biur l kantorów, w

których jak przypuszczają, bę-

dzie się mieścić około 6,000 pra-

cownikéw. Dla zabezpieczenia

tak wysokiego domu od parcia

bocznego wlatru, które mogło-

by być dlań fatalnem, inżynier

Flagg ucieki się do bardzo ory-

ginalnego sposobu. Nie mogąc

wzmocnić całości poprzecznemi

sztabami żelaznemi, bo te utrud

niełyby umieszczenie licznych

okien, postaw! w każdym ro-

gu wieżę żelazną, w pośrodku

Piątą, która mieści windy, Każ.

da z tych wież ma średnicy 3,-

60 metra. Są one połączone po-

między sobą i z wieżą central-

ną, żebrami, na poziomie po-

didg.

Obliczono, że ciężar tej jedy-

nej w swolm rodzaju budowli

wynosi 28 tysięcy ton, Ażeby

uchronić dom od przewrócenia

siłą wiatru, którą obliczono na

146 kilogramów, wstosunku

 

tetra kwadratowego, umoco-
wano. starani fund

 

Najwyższe budowle w świecie

wież w kesonach,

nych w skałę,

Ale dom kompanji Singera

przez krótki tylko czas mógł się

szczycić pierwszeństwem, Inne

bowiem towarzystwo, mianow!

cie ,Metropolitan Life Insuran-

ce Co.," wznlosto olbrzyma zo

stali i marmuru, który ma ster

czeć w niebo na wysokości 200

metrów.

Budowa tego gmachu bardzo

różniła się od domu Singerow-

sklego. Jestto rodzaj wloży bar

dzo wysokiej, zakoń ) efe-

ktownym dachem z kopułą na

samym szczycie, i z gankiem na

poziomie jakiegoś trzydziestego

piętra. Pod względem estetycz

nym budowla ta ma wyższość

niezaprzeczoną nietylko przed

dotychczasowymi drapaczam!

nieba, ale także przed domem

Singerowskim.

zapuszczo-

 

Główną zaletą tego rodzaju

gmachów jest oszczędność na

placu, który kosztuje w środ-

ku miasta bajeczne sumy, a ta-

kże reklama.

Nowy York nie zdobył się do-

tąd na prawne ograniczenie wy

sokości domów. Natomiast w

Paryżu nie wolno budować wyż-

szych nad 29 metrów, co z da-

chem wyniesie 25. ,

Na zakończenie podajemy ta-

bliczkę zestawiającą najwyższe

bufowle świata.

1. Na plerwszem miejscu stol,

jak przedtem, wieża Eiffla 300

metrów.

2. Woolworth Bld w New Yor

ku 290 metrów.  
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3. Metropolitan Life Insuran-

ce Co., Nowy York 200 metrów.

4. Singer Bullding, Nowy, .

York 186 metrów.

~* 5. Obelisk w „Waszyngtonie

169 metrów. -

6. Ratusz w Filadeltji, które-

go wierzchołek jest uwieńczony

figurą Wiliama Penne. Gmach

ma wysokości 167 metrów.

7. Mole Antonelliana w Tary=.

nie, 164 metrów, budowla, nie.

czyniąca zaszczytu budowni="

czym włoskim, K

8. Nowa wieża w katedrze w/!

Ulmie, 161 metrów. z

9. Wieża katedry Kołońskiej,!

156 metrów. , F ;

10. Katedra w Rouen 150 me-

trow. s

11. Wielka piramida Egipska,

145 metrow. .

12. Kościół św. Mikołaja w '

Hamburgu 144 motry.

13. W Strasburgu 142 metry.

14. W Lanshutt (Bawarja)

141 metrów. . z

15. Bazylika św. Plotra wi

Rzymie 139 metrów -- > i

16. Wieża kościoła św. Stef

fana w Wiedniu 138 metrów. ;

  

 

Pasują do siebie.

- No, winszuję, kumosku,

ześta Wojtka z Magdusią ze»

swatall. Pasujom do siebie.

- A no dyć! Ale jesceby ?e-
pik pasowali, żeby jego prosio-«
ki były nieco tłuściejsze, #
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w i. stendów do wynajęcia.
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AKA jest baśń o dziewiczej puszczy,
kończąca się uwięzieniem ogromnego,
błyszczącego fantastycznemi kolorami
gada, - MistorJa 1 przyroda powtarza
Jo się nieustannie, jednak w tych dwóch
dziedzinach zaszły poważne zmiany. --
Mężczyzna już nio ma monopolu stra-
szliwych, tamujących oddech przygód,

Nie dziwcie się więc, jeśli powiemy,
że pogromcy tęczowego węża Bos, na-

i leżeli do pict, która przez długie wieki
ograniczała swoją działalność do pokoju daibęinnego 1 ku.

() -chot Chodzi tu o trzy dzielne Amerykanki, które wzięty
drial w ekspedycji do angtelskiej z Gwiany, .urządzonej
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 Dziwne polowanie .
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staraniem nowojorskiego Towarzystw dpologicznego. -
Nistoryktem ekspedycji była Ruth Rose, rysunki ;:
wykonała panna Isabel Coopozf "towarzyszyła im.pant
John Tee:Van, tone protesorgdla "~" =u../

Beczegóły nlorwpkle} wzbudziły podziw,
#dy przed kilku golam! wbtebtiiczkl wrdcily
do New Yorku plakow 1
gadów, jako Więciofikniego pobytu w dżungli

Profesor: Wieza «snułam wydziału Ormitolo-
gicznego w Bronx Pat jako kierownik wyprawy, opowie»
dal o życiu pełnem wrażeń i przygód, nieris bardzo niee
bezpiecznych, Jednak osiem mężczyzn 1 trzy kobiety,
którzy stanowili ekspedycję, nietylko swyclęsko wysli
ze wszystkich niebazpieczeń, aio zachowal! swój entu.
rim 1 evergle

Pordwnrwall życie puszczy z niebezpiecznem 1 zło»
żonem tyciem wielkich miast i pierwszeństwo oddeli pu-
szczy W Kartabo znajdowało się Ich główne obozowisko
1 r tamtąd wyjerdzal! w różne strony, gdzie tylko spo.
dziewali się ciekawych odkryć.
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„PKdody stali nad rzeką

Mazaruni, widzieli jak tubyley

poszukiwali dJamentów 1 wracali

z polnemi garściam! pięknych,

błyszczących kamteni,

„Pielęgnowalam w chorobie

miejscową :kobietę - opowiadała

panna Rote - była ona bardzo

ograniczała swoją działalność do pokoju dziecinnego i ku

fowanych djamentów - Kiedyś kąpaliśmy się w wodzie

koloru „ginger alo"; w mętnych głębinach wity się ele.

ktryczne wggorzo, których dotknięcie powodowało silne i

niebozpioczne wstrząsy, Setki tysięcy tnnych-ryb o dziw»

nych kształtach 1 barwach rollo się w tych wodach. Naj.

clekawszem było pojmanie tęczowego Bos w c kiedy

wazysz mężeyłni oddal!!! się od obozowiska -Kobiety

znały z opowiadań wygląd | obyczaje nierwyklogo węta.

Cooper, Helena Yan-Too 1 Ja brifimy same, nio

myśląc o żadnym specialnym profekcle, Za clorlle uirea-

trémy kilka koblet bloguacych £ ornakmml preestrachu.

      

     

    

    

Poszłyśmy w zarośle, a tam przedstawił się nam nastop-

1367 widok: Cztoroch tubyloów stało jak wrośniętych w

ziemię pod wrażentam widoku olbrzymiego węta, Natych»

miast rzucilyśmy się ne gada ! chwycliyśmy go za szy/ę,

Tubylcy patrzyli z takim przerażeniem, jakby oczekiwali

że za chwię znikniamy wszystkie trzy w paszczy potwo.

ra, jak prpsięta lub szesury połykane przez boa. Tymera»

sem gad kurczyl i wyprężał swo ciało, starając się wydo-

stać z naszych uścisków. Trzymałyśmy go mocno. W koń.

cu obięłam go ramionam! tuż pod głową i z przyjaciółka.

m! powiekiyśmy go do naszych namiotów, Tam w kilka

chwil potem rzadki wąż siedział w zamkniętej skrzyni.
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C. T. Johnson, której nazwisko wspomniane jest w związku z
nazwiskiem biskupa ewangielickiego Andersona, mimo wszystko

pielęgnuje go po nieudałym zamachu samobójczym
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Mnichu—? ®
Sslas z nim do:oltarza, by miłość i

wierność przysiądz, a w sercu przysię.
galas to, co ustaiTwojesszeptaly w ko-

ściele.
Wosenna była:dusza›Twoja, marzyło

a ug życie piekn, jakisen, sen o szczę-
ścia „Wielkim

Cóż się stało?
Roma!) się sny. purthy na zaw-

sze marzenia, ' nie powrócą tęsknoty

i wizje cadne.
Rzeczywistość szara, jak słota Two-

ją drogę szpeci, żyjesz bez ciepłych
słów, bez płaczem! bez czułości.

Spotykane się, Jakmęznmwxe, jak
 

PIOTR ULTENEERG.

MIŁo ść
Skarżył się mąż do młodzień

ta: „Stałem się jej obcym"...
- Widzisz odparł młodzie.

niec. Jak chłop na swoje pole
kartofli, tak wy, mężczyźni, pa-
trzycie na kobietę. Chcecie zbie
raé to, co was nasyca; pratuje-
cie dlatego, aby potem używać.
Bo celem waszym, jest pożąda»
nie wasze. Chłopami jesteście!
Widzisz! Oto wprzecudny letni
wieczór, stanął znużony wedro-
wiec i czerpie ukojenie i siłę ze
słodkiego, wonnego tchnienia
ziemi. W bezkresną dal rozciąga
się szmaragdowe pole, Błyszczą
miljony biało - liljowych gwia-
zdeczek, A w ziemi, wyczuwa on
miljony brunatnych: korzeni, cią
gmących zewsząd BOKii rzeczy-
stą wodę. Pracują w spokoju i
bezwiednie dla ostatecznego ide-
alu swego, dla kwiatu. Gdyż ich
ostatnim czynem, ich tęsknotą,
jest mały Ms kwiatek, w któ- lg.

 

rym ciemna ziemi materja du-
szą się staje jest ńlby wieczor
na pieśń w świetle miesiąca. Do
kwitnienia, dosłuszy: dąży mate-
rja! Do kwitnienia," do duszy,
dąży kobieta! Lecz wy zbierać
bulwy chedvie! 'Troszczycie się
o to, co was masyw! O wy chło-

pil
Na skraju srmaragdowego

pola, utkanego białemi kwiatka-
mi, stoi ciemna cians, blyst-
cząca dwoma złotemi okienka.
mi. Wewnątrz widać łokcie,
wsparte na ciemnym stole i po-
sępną ociężałą głowę. To chłop

oczekującyrzbiorów.

Marzy o bulwach, które ros.

nąć nie chcą, lecz trwoniąc nie-

opomedzmnie swe

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
    nnuv.

pożyteczne

siły, ślą je ku górze w zielone

listki i liljowe gwiazdki kwia-

tów. Co jemu przyjdzie z kwia-

tów!

Posępne ociężałe głowy marzą

o zbiorach... O, wy chłopi!

Mg# pobladi. I myślał: „Tak,

stałem się jej obcym".

- Czyjeż są gwiazdeczki

kwiatów?! mówił gość. Wszyst.

kich! Do wszystkich należą! -

jak. źli sąsi

lmęJłyróże mhm.Osłały się tylko
ciernie.

Czar młodości znikł, zmarszczki na
twatzy iakłańcuchy przykawają Cię do

jarzma życia.
Szukałaś szczęścia, a nie znalazłaś go.
GDZIE tego szczęścia szukałaś?

W ,
dach lub filozofji życiowej?

zwracamy uwagi.

 Dusza, piękno wracają tam, z
kąd wyszły - do
tów, Więc, co wieczór, obcy wę-
drowiec może przechodzić i czer
pać siłę i ukojenie w pól woni.
Bo ona do wszystkich należy.
A bisło - liljowe gwiazdeczki
kwiatów ślą niezmordowanie ci-
szę i spokój ku ciemnemu wie-
czornemu niebu, jak dzwonów
jęk, gdy hałaśliwy dzień opusz-
cza człowiek...
Mąż ze smutkiem pochylił gło
ę...
Milczenie.
A gość mówił dalej: „O

na, .przewrotna _melancholjo
dusz męskich! Po co zakreślać
granice?! Gdzie ty się kończysz,
a gdzie ja zaczynam?! Jesteś-
my obaj strażnikami u wrót jej
życia
- 'Ale ja stałem się jej ob-

cym - wyszeptał mąż.
Gość pochylił głowę...
W tem weszła Paulina i rze-

kła z jasnym promiennym, dzie
cięcym uśmiechem: „Przy)uw
le wy moi!"

Lecz w tejże chwili uśmiech
skonał na jej ustach.
-- Dlaczego pan się nie żeni?
- Bo to, proszę pani, teraz

takie trudności przy otrzyma
niu rozwodu, że dalibóg nie mam
odwagi:

-- USTA KOBIETY
Uktńd ust u kobiety dodajelub ujmuje jej wdzięku. Nie-

tylko to. Jest on również wy-
 

    

: W. F. SEVERA CO.
tcoar rarios. sowa     

 

dniki jej charakteru i
tem entu, -Brzydko, zło-
śliwie skrzywione lub zaciénig-
te usta znamionują, że właście
„cielka ich jest skłonną do uporu
i złośliwości. Kobieta posiada-
jąca usta łagodnie uśmiechnię-
te przejawia dobre myśli, jest
szczerą i uprzejmą dla swej ro-
dziny, przyjaciół, wogóle dia
wszystkich, z którymi ma jakąś
styczność. Kąciki ust jej drga-
ją wesołością, śmieje się chęt-
nie, lecz nie za często. |Scig-
gięte drgające usta dowodzą,
iż nerwowa osoba nie nauczyła
 

     

  

       

   

   

--/

jest

pieczne i nieza
domutu izapuma..

=a

2501 Washington Blvd.

Zdrowe, szczęsliwa dzieci
i dorosłe osoby znajdują się w tych

DRA. PIOTRA

GoMÓzO
nuhgdyhmmm):z,.dmm,-się ..:."...
bez upa-aluna

„Ęzdrowie d-luych korzeni 1 ziół; nie

W.nimi).—ych ów. można śmiało je dzieciom jak
odzieży. oraz i starezym osobom mającymayoui

Astekarze nie mocy wam zo t.

:

Po datrze informacje pienie de

DR. PETER FAHRNEY & sonsco
Kamdziejl
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nych" kwestjach? -W zasa-

Nie, szukałaś go niestety w tych drob-

nych wypadkach na które zwykle nie

„Małe" Szczęście

 

Nie analizuj zagadki CZY cię MOCNO,
ŚMIERTELNIE, STRASZNIE kocha.

Dbaj raczej o to, abyś go zawsze wi-
tała z uśmiechem na ustach.

Pamiętaj, abyś troskę z jego czoła
głaskaniem odegnała.

Pamiętaj, abyś mu życie uprzyjemni»

ła NIEZLICZONEMI DROBNOSTKAMI,

KTÓRE TWORZĄ TREŚC ŻYCIA.

Miej oczy otwarte. Śledź go. Do-
wiaduj się, co go boli, a co go cieszy,
ucz się poświęcenia i ofiary i wierz mo-
cno, że nie tracisz na tem, że się nie
korzysz ani poniżasz.

Przeciwnie!

Nie szakaj też szczęścia wielkiego po-
za sobą, ale w sobie.

Musisz je tworzyć codziennie, skrzęt-
nie, rękaw czepłeml, clepleml słowami,
czał iem przy
wiązaniem i dobrocią.

Musisz...
Szczęście nie jest jednolite, a składa

się z tysiąca różnych małych cząstek.
Ono nie mzydmdzi raz tylko, lecz ro-

śnie i rozwija się lub znika.
Nie anka] szczęma ”mutilate”, a

dbaj więceji częściej o szczęście ,mate'.
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WYDANTE NIEDZIELNE

 

 

 

Bernard Grant i żona, rodzice młodego chłopca skazanego na
śmierć przez powieszenie, czekający niecierpliwie na ułaskawie-

nie Ich syna x
 

+Dzisiejsi mieszkańcy Stanów
Zjednoczonych zależni są mniej,
lub więcej od pracy przeszło o-
śmiu miljonów kobiet, pracują-
cych zarobkowo w tym kraju.

Gdzie spojrzyć, gdzie się o-
brócisz, wszędzie ujrzysz pro-
dukty pracy kobiet, Kładąc sig
w nocy do łóżka, przykrywasz
się prześcieradłem, zrobionem
przez kobiety, pracujące w fa-  

MARJA KONOPNICKA.

CO ZNACZY „KOCHAM

 

Posłuchaj: „kocham" - to nie znaczy wcale:Chcę być plessoro twym domu królową,Chcę iść przez życie drogą kwieciem sianą,Ghcę w pocałunkach twoich tonąć szale,Chcę, by mi słonko świeciło co rano,Choę, by co wieczór lampę djamentową DGrebrzysty kslężyc palit mi nad głową;Chcę być dzień osty mojego szczebiotuSłuchał 1 zawsze wita! mię z uśmiechem,Cohcę żyć z twej pracy | twojego potu:Chcę byś był moim cieniem, moim echem,Odpowiedzialnym za mnie niewolnikiem.

 

 

Niel „Kocham olebie!" - to znaczy, chcę z tobąPodtwignąć olężar, oo się życiem zowie,Byś domu twego światłem 1 ozdobą1 nieść cl pokój, 1 olszą, | zdrowie.„Kocham" to znaczy: twoje Ideatyi twoje cele są takto moim; zPracujmy razem, by rozówiat dnia biały,Prędzej zabłysnął na ziemi!Gheq, by mą drogą była twoja droga,Mojem pragnieniem były twe pragnienia,Chcę, byś był głopem mojego sumienia1 wiódł mię z sobą do Boga!Chcę, byśmy lecąc w uścisku wzajemnymJako dwa duchy w dziedzinę wieczności,Rozpromieniii na święcie tym ciemnymGwiaździete szlaki przystłościChcę przez twą wiedzę mój umysl rozszerzyć,1 słowo pwoje ch Jak przysięce.Ghcę z tobą marzyć | tęsknić | wierzyćW ducha nieziomną potęg.echam" - to znaczy: ohcę z tobą podzielić
Gorzki ohteb trudu i łez boleści;

się opac do w

Chcę oczy twoje w dniach smutku weselió,
1 tarczą być twojej cześci!

Chcę na twych piersiach być jak róża blate,
W której płomyczek tajemniczy pała,
1 chcę być jako pieczęć rubinowa

Na ustach twoich, bez słowa.
„Kocham" to znaczy, chcę w "cichym zakątku
Zyć zapomniana - byles ty byt zo mng..
Ohoę- nad kolyską naszemu dzieciątku

Nuci& plosenki w noc olemną.
„Kocham olę!" znaczy: ol wolny ty duchu,
la nie choę skrzydel twych krępować jasnych,
Przykuwać ciebie do trosk nędznych, ciasnych,
Ciebie, cob preywykt na myśli podmuchu
Wzlatać jak orzel po najwyższych szczytach

1 gnlardo zwijaó w błękitach!
Ja nie chcę ciężyć toble jak kajdany,
Wiązać cię z ziemią żelaznym łańcuchem
Ohoę tylko, był mię uznił, ukochany,

Bratnim, pokrewnym cl duchem!
„Kocham" - to znaczy: Ja chcę być dla cleble
Prawdy, 1 dobra, | piękna zaklęciem,
Umiłowaniom twej duszy dziecięciom,

Twoim marzeniem o niebie.
Ghcę domu twego być białym powojem,
Twojemu czołu od skwarów ochroną:
Chcę być twą myślą | ramieniem twojem

1 przyjacielem 1 żoną.
Jeśli w twych pierelach, kobloto, nie ble
Beroo do takiej podniostej miłości,
"Nie mów ty , kocham" nikomu na zlnnfl

Bo ten, co z tobą połączy swą dolę,

Patrząo na ciebie oczyma smutnem|,

Niggy nio powie, że żyje...

1guchem wróęłeży w poziomą niewolę,

zrobi pio - dla przyszłości! ~

WOLNA MILOSC

 

„Pra " |mlar 1, szerzge w ten

 

niepotrzebnie sama sobie

nym zatruwa życie kłopotami

przewidzianemi i łatwo wpada

w ostateczności. Usta są naj-

bardziej subtelnym wyrazem

uczuć i myśli; jeśli te są w po-

rządku, wtedy i usta są ładne.

Można je urobić nie poddając

się namiętnościom i zdenerwo-

waniu. -Przypatrując się sobie

w źwierciadle, powinno sig zwra-

cać uwagę na barwy ust swo.

ich. Jeśli są blade, to dowód,

że krew w żyłach płynie mniej

normalnie.

Brak dostatecznego ruchu i

powietrza, lub może niedomaga

nie żołądka, początki anemji i

tym podobne, mogą być powo-

dem tej zmiany. Usta zdrowej

kobiety są zawsze różowe, lecz

nie karminowe.

Jeżeli od wiatru, zimna lub

gorączki spierzchną lub gdy są

suche, używa się specjalnej po-

madki na usta, lecz karminowe

smarowidła są Mkodllwe, gdyż
szpecą usta.
Pewien myśliciel powiedział:

„Miej myśli wesołe, bierz „wa-
runki życiowe spokojnie, staraj
się o zdrowie i łagodność, a wte:
dy usta pociągać będą barwą i
pięknym układem linji. Nawet
duże lub szerokie usta mogą
być bardzo miłei pociągające,
jeżeli układem swym zdradzaj
szlachetny charakter i dobro

 

  
  

  

 

 

p. t. „O jednym z naszych wrzo-
dów", omawiana jest obecnie
jedna z bołączek obyczajowych
teraźniejszej Rosji, t. j. tzw. wol
na miłość.

Bolszewicka komisja kontro-
lująca często ma sposobność na-
potykać fakty, graniczące z prze
stępstwem w stosunkach płclo-
wych, jaka daje się zaobserwo-
wać wśród komunistów. Biga-
mia albo nawet poligamia oraz
zbyt częsta zmiana żon, stała
się powszedniem w bolszewji
zjawiskiem, --

Często zdarza się, że komu-
niśc! opuszczają swe żony w
najkrytyczniejszej dla nich chwl
II, pozbawiając nieszczęsne ko-
biety 1 dzieci środków do życia.

Niebezpieczeństwo tkwi w
tem, że tacy osobnicy starają
się usprawiedliwić swe postępo-
wanie rozmaitem! teoretyczny

DZIECI PŁACZĄ

 

sposób zarazę coraz dalej.
Autor |artykułu _przytacza

przykład jednego ,,wyprobowa-
nego komunisty", który ma
poza sobą „bogatą przeszłość
rewolucyjną", W przeciągu na
der krótkiego czasu zmienił on
tylko 5 żon, które opuszczał w
ostatnich tygodniach ciąży. Ale
1 to mu nie wystarczało, gdyż
poza swemi każdorazowemi „le-
galnemi" małżonkami jeszcze
prowadził przygodne. romanse
miłosne. Ten, donżusn komu-

nistyczny widział w tem jakieś

niezwykłe bohaterstwo. Gdy bo-

wiem został wezwany przez ko-

misję kontrolną, oświadczył on

z całą stanowczością, że inkry-

minowany mu zarzut uważa za

brykach tkackich w Nowej An-
glji, lub w Stanach Południo-
wych. Odzież, jaką wkładasz
na siebie rano, to także produkt
pracy kobiecej, wychodzący z
zakładów krawieckich, w któ-
rych kobiety gotowe Już ubrania
szyją przy pomocy maszyn robią
cych od dwóch do trzech tysię-
cy sztychów na minutę. Za-
bierasz się do. śniadania i nie
pomyślisz na chwilę, że również
w znacznej części zostało przy-
gotowane rękami kobiet. Ko-
biety bowiem pokrajały i zapa-
kowały boczek, umelly kawę,
nasypały cukier do pudełek, o-
winęły chleb w papier i t. d.
Kobiety pomogły także do zro

bienia automobilu, którym się
chlubisz, a jeżeli go nie posia-
dasz i musisz na piechotę cho-
dzić do pracy, lub po sprawun-
ki, to obuwie, w którem cho-
dzisz, również zależy w pewnej
części od pracy kobiet. Stronice
książki, którą czytasz zosta»
ly ułożone i zszyte przez kobie
ty, a także cukierki, które zja-
dasz ze smakiem, są przez nie
pokrytę czekoladą. Każda taka
czekolada została zanurzona w
roztopionym płynie czekolado-
wym przez „kobietę, która na-
stępnie pilnowała, aż wyziębnie
i stwardnieje dostatecznie, zro-
biła pudełko, w którem czeko-
ladki są zapakowane, zapakowa
ła je, nalepiła adres firmy, przy
pilnowała, by były wysłane do
sklepu, w którym je kupiłeś, a
prawdopodobnie nawet sprzeda-
ła je tobie i wydała ci resztę z
dolara, Papierosy i cygara, któ
re palisz ze smakiem po czeko-
ladkach - też są dziełem ko-
biety>

Kobieta w mało pasującym do

twarzy fartuchu, z napęcznia-

temi { poslemaml rękami, pra-

cująca przy wyrabianiu amuni-

cji, była zwykłem zjawiskiemw

czasie wojny, ale później poszła

w zapomnienie, a mało ludzi wie

o tem, że nie porzuciła ona zu-

pełnie swej pracy fabrycznej,

lecz prawdopodobnie pracuje w

dalszym ciągu przy wyrabianiu

narzędzi, służących do celów po

kojowych, w tej samej odzieży

W AMERYCE

3

fabrycznej i na tych samycl

maszynach, przy pomocy, któ-

rych wyrabiano dawniej broń i

amunicję.

Słowem wszystko co służy do

codziennego użytku w Ameryce

prawie wyłącznie wykonuje ko-

bieta będąca poważnym  czyne

nikiem przemysłu, co jednakże

przyczynia się do zaniku u nich

tych wszystkich doniosłych cech

których kult potrzebny im był

w dawniejszem i milszem zaję›

ciu t. j. miłości.

Wierne jej pozostały w prze-

ważnej części kobiety

skle, starają się jeszcze o utrzy=

li królowej serca i myśli uko»

chanego mężczyzny.

 

MARYNOWANIE owoców, farzyn, pl»
kii 1 warzyw, 170 różnych przepi.

sów konserwowania Książka ta jest
niezbędną w każdem domowem go-
spodarstwie. Cona 50e. Listy 1 ple»
niądze słać na adres, Mrs, Alice Lo.
gay, Box 11, Stevens Polat, wię

Tey

 

ROSALIE F. JANOER
PoLski ADWOKAT

w.:-EtykimimwaMŁ-yn

1 Union Square.cor, 14th St.
waw york city
 

 

Niema lepszego

gatunku ,

od

MAXWELL

HOUSE

COFFEE

„Dobra do ostatniej kropli"

Sprzedawana -tylko

tych metalowych po-
szkach, -poręcznych
do otwierania i uży-

manie, swej dotychczasowej ro- *

w szczelnie zamknię- >

  

  

 ", a w postep
lwem nie widzi nie antykomu-

nistycznego.

0 „CASTORIA"

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,

kropel i kojących syropów -

| Matki! Fleteher's Castoria da-

wana jest od zgórą 30 lat dzie.

ciom | niemowiętam dla usuwa-

łądka i kiszek; pomaga ona w

rączki, oraz do fegulowania &o-

biegunki i pochodzącej stąd go-

nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,
  

Nie zawiera narkotyków

trawieniu; daje naturalny sen bez

środków nasennych. Prawdziwa

nosi
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F. AD. RICHTER & CO.

     

  

   

 

Ruffles odżywia!
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Brooklyn, N. Y.

    



   

TYDANIE NIEDZIELNE

 

 SOWYŚWIATNIEDZIELĄ, 28WRZESNIA (GUNNMAY, SEPTEMBER 28,) 1924. _ ~ \ STRONICA 11  

Kto jest owazagadkowapięknośćkrocząca :

w towarzystwie ks. Walji dime

fotografla’ f . Plex-wsz; fotografia
- x /% " „» % & wydobyła na światło

przedstawiając jego wysokośći

   
Lord Lascelles i jego królewska małżonka,
królewna Marja, zdjęja podczas wyścigów w

Derby, gdzie zauważono Lady Ermini¢,  

    

dzienne, przedstawia -
jąca ksleda z ta- !
jemniczą pięknością

„Gardenia Girl?".
przy boku, Fotogra-
fja wywołała gorące
spory wśród arysto-
kratycznego -towa»

rzystwa. -,a

  

  

  

Lady ErminiJako młody, inteligentny a y Ime *człowiek, zdaje sobie do-
skonale sprawęt że obec-
ność jego na fotografii z
towarzyszem zabaw dzie-
cinnych lub przyjacielem z
towarzystwa, jest rzeczą
zwyczajną i gdy go foto.
grafują |w towarzystwie
tych osób, książę zdaje się
nie przywiązy do tej
sprawy żadne) wagi. Gdy

jednak w obecnoqcl księcia

pojawiają _się podobizny

przedstawicielki płci
pięknej sprawa wó

wczas -przedstawia

inaczej. Książę

jest w tym wypad-
ku niezwykle czu-
ly xczefita prote-

stuje, gdy szczeili-

wemu fotografowi

    
  

       

  

  

  

   

     

    
  
  
  

  

   

  

  

 

   

  

      

  

uda się  „złapać"

księcia na goracym !
uczynku, - flirtu.
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Pram)” ro7g|osu,
zobowiązuje foto-

  
APELUSZ modny i niezwykle
bogaty, otoczony przepięknym

białym welonem. - Wspania-

ły płaszcz, zrobiony również z bia»

łej powłóczystej materji. - A w

dodatku -przecudna, wyzywająca
twarz.

Sposób, w jaki te fo-
tografje zostały za-

trzymane w ukryciu,

tajemniczej historji,
stało się przyczyną

nie mająceĄ sobie róównej w po-
dobnych warunkach.

Dla zrozumienia tego zagadnic-

nia, czytelnik musiałby zwrócój u-

wagę na pewne charakterystyczna
cechy następcy tronu, który ucho-

Powyższe cztery zdania złożyły

się na najbardziej zawiłą zagadkę

obrazowa, nad której rozwiązaniem
biedzą się najbardziej  domyślni

spekulaumscx angielscy i amery-
kańcy, usiłując odgadnąć jej zna-

czenie,

Nie ulega wątpliwości, że zagad-

ka nie zaciekawiłoby tak bardzo
wyobraźni ludzkiej, gdyby panien.

ka, która jest bohaterką dnia, nie

znalazła się wtakiej bliskości ksig-

cia Walji - następcy angiel-

 

skiego tronu. - Uczynił to
wszystko chwytający aparat

fotograficzny. jest

 

trudnem do przewidze-

nia, że pewne fotografje

mogły zdradzić  tożsa-

mość tajemniczej osóbki.

Tajemnicza . piękność

z fotografii zdjętej
w Ascot, które ksią-

żę -Walji -zwiedzał

przed wyjazdem do
Stanów

Zjedno-

czonych.

dzi powszechnie za najbar-
dziej towarzyskiego faceta
na kuli ziemskiej, Jedna z je-
go zalet, jest łaśwość zjed-
nywania sobię przyjaciół i
znajomych wśród wszystkich
warstw społecznych, nie wy-
łączając -tak -dokuczliwych
stworzeń, jak fotografowie,

 

 

  
  

                     

  
grafa za odpowiedniem |wynagro-
dzeniem do nie ogłaszania zdobytej
przez siebie kliszy,
Podobny wypadek miał miejsce

na wyśclgach konnych w Derby. -
Zebrała się tutaj cała smietanki;

arystokratycznych sfer angielskich

jak się można przekonać z podobizn
umieszczonych na przedstawionych

Towarzystwo złożone z wybitnych osobistości. - Od strony lewej ku
jej pan Duggan, hrabina Beatty i Earl Beat

  

córka Marshfielda z Chicago
i wielu innych wybitnych o-

Sobistości. Wśród gości obecnych
na wyścigach uwijała się cała ar-
mja fotografów, którzy biegali jak
szalem, by uzyskać zdjęcla krole-
wnej Marji, która zawsze jest do-
skonałym objektem fotograflcznym
Na drugi dzień ilustrowane pisma
londyńskie były przepełnione podo-
biznami śmietanki towarzyskiej,

prawej;
   

; - Panna Duggan, je) mat ka,

  

     
  

   

a Lm)„53313 rycinach. Leia Lascelles, .ze< Yo swą żoną, królewną Marją.P > 5 w sposób żar- Margrabina Curzon, ze swątobliwy przez piękną córeczką z pierwszegow amatoraDHZ

-
-

małżeństwa; pani Duggan zPygmy?” synem, p. Duggan Earl Bea- ., Peronchire. thy z tong markizą Beathy, ale żadne z pism nie oglosxlo pod:»
bizny następcy tronu z tujemmcza

przyjaciółką. Czy w Londynie ist-

nieje może cenzura klisz umieszcza
nych w pismach? Dlaczego nieuka-

zała się podobizna następcy, tronu?
Powodem właśnie była tajemnicza
dziewica w białym płaszczu i bis-
lym kapeluszu, z gęstym welonem.
stążę zrozumiawszy, że został „u-
strzelony przez fotografów, uznał
się za złapanego na gorącym uczyn

margrabina z Curzon'ów; ayn

   

ku i nie pragnąc
rozgłosu „zobowią
zał" szczęśliwego
fotografa do za-

/ trzymania zdoby-
tej fotografii w

tajemnicy, Książę Walji nie lubi
meputrzebnegu rozgłosu, szczegól-

nie, gdy się rozchodzi o konjunktu-
ry małżeńskie.. Lubi on swobodą
kawalerską a do stanu małżeńskie

go, mimo swych 30 lat, wcale nie
ma skłonności. Pragnąc uniknąć ca-

tej serji ataków zawiedzionych wiel
bicielek i indagacji, jakie by go nie
wntphwxe spotkały, książę woli ra-
czej pozbawić swyc'h współ obywa-
teli widoku swej osoby w towarzy-

stwie wyzywamcąplękne] panienki,

aniżeli być przez kzereg dni tema-

     

 

   

  

   

   

 

   
     

       

   
    

   
  ' tem przewlekłych dyskusji towa-

ną, bylazg b -shrdihrdhhsmessse

rzyskich na temat horoskopéw mal-

żeńskich przyszlego władcy angiel.

skiego... Podczas swego pobytu w
Stanach Zj., kbiążę tyle razy był

fotografowany z wszelkiego rodza-
przedstawicielkami płei piękno,).

które zapełniały szpalty pism lon
dyńskich, tak, iż ukazanie się taje-
mniczego zdjęcia następcy tronu w
prasie londyńskiej przeszło bez wiel
kich w takich wypadkach domy«
słów, czy czasem Lady Ermine nie
zapadła zbył głęboko księciu do
serca ze sżkodą dla dziesiątek ty.

: „$ijkandydatek do korony angiel-
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MARK TWAIN,

Nieszczesny- narzeczony
  

Fakty, dotyczące panize) opi-
sanego wypadku, przysłała mi
w liście pewna młoda dama,
zamieszkująca piękną , stolicę
San Jose. Nie znam jej wea-
le. Listy podpisuje pcorostu
"Aurelja Marja". Być może, że
jest to imię fikcyjne, ale mniej-
sza o to. Biedne dziewczę jest
wprost zgnębione przez niest-
częścia, jakie na ni spadły, a
przytem sprzeczne rady pod-
stępnych wrogów i podmówio-
nych przyjaciół wywołały wjej
głowie taki zamęt, że biedactwo
nie wie, jaką drogę ma obrać,
aby wyplątać się z sieci trudno-
ści, w które - jak się zdaje -
wpłątała się już na zawsze. W
trosce swej zwraca się o pomoc
i radę do mnie, z elokwencją,
która poruszyłaby serce posągu.

Posłuchajcie jej smutnej opo-
wieści:
Kiedy miala lat szesnaście,

pokochała - jak powiada - z
całem oddaniem,  cechującem
natury namiętne, pewnego mło-
dego człowieka z New Jersey.
Nazywał się Williamson Brec-
kin-ridge Caruther i był o jakie
sześć lat od niej starszy. Zarę-
czyli się za wspólną zgodą kre-
wnych i przyjaciół Przez pe-.
wien czas życie ich wydawało
się zabezpieczone od wszelkich
trosk, zmartwień i niepewności,
na jakie los skazuje innych lu-
dzi.

Lecz nagle koło fortuny od-
wróciło się. Młody Caruther
zaraził się ospą najzjadliwszego
gatunku i kiedy wyzdrowiał,
twarz jego wyglądała jak for-
ma do wafli. Uroda jego prze-
padła raz na zawsze.

Aurelja chciała zerwać z nim ,
zupełnie, ale litość dla nieszczę-
Śliwego -kochanka _przemogła.
Odłożyła tylko dzień, ślubu do
następnego sezonu. „Myślała, że
się może zmieni. *- ***

Akurat w przeddzień ślubu
Williamson Breckinridge Caruą
ther, mając wzrok utkwiony we
fruwający Bite wlazł: w stu:
dnig i złamał. pogę. "Musiano
uciąć mu ją. pad kolanem. I
znów Aurelję namawiano do
zerwania z nim, ale i tym e-
zem -miłość -"zatryumfowała
Dziewczyna powtórnie odłożyła
dzień ślubu i dała mu nowe
szanse poprawy.

1 znowu zły los dotknął niesz-
częśliwego młodziana. -Utracił
prawe ramię na skutek przed-
wczesnego wybuchu armaty w
dzień uroczystości /Czwartego

m lewe oderwała mu
maszyna do gręplowania! Ser-
ce Aurelji było prawie złamane.
Czyż mogła nie wpaść w roz-
pacz, widząc, jak kochanek opu-
szcza ją po kawałku, i czując,
tak, jak ona to czuła, że nie star-
czy go już na długo, jeśli proces
odejmowania będzie trwal na-
dal. Bezsilna, nie mogąca zmie-
nić jego straszliwego przezna-
czenia, zalana łzami i
czona, żałowała, jak pośyxzdnik,

który stracił na przetrzymanym

towarze, że nie poślubiła go

wcześniej, gdy nie uległ jeszcze

tak znacznej dewaluacji.

Mimo to dzielna dusza Aurelji

wzięła górę. Dziewczyna posta-

nowiła przeczekać cierpliwie wy.

jątkowo |nieszczęśliwe

ności, jakie ścigały jej przyja-

ciela.

Znów zbliżył się dzień ślubu,

1 znów rozczarowanie okryło go

swym cieniem. Caruther roz-

chorował się tym razem na różę

i oślepł na jedno oko. Krewni
, wy.

 

zie 'o wiele więcej, niż pozwala

rozeądek, wystapili i stanowczo

zażądzli zerwania, Aurelja, wie-

dziona godną pochwały szlache-

tnością, odrzekła jednak, że po

chłodnem rozważeniu _ sprawy

nie znajduje, aby Breckinridge

był winien i zasługiwał na na-

gang.

Raz jeszcze odłożyła |wige

dzień ślubu i Caruther złamał

drugą nogę. Smutny to był

dzień dla młodej dziewczyny,

gdy ujrzała chirurgów, niosą:

cych z uszanowaniem worek, 0

którego zawartości nauczyło ją

już poprzednio nabyte doświad-

czenie, Serce powiedziało jej

gorzką prawdę, że oto jeszcze

jedna część jej kochanka prze-

padła na wieki. Poczuła, że te-

ren jej miłości zmniejsza się z

dniem każdym, a jednak na-

przekór rodzinie odnowiła swe

zaręczyny,

Zbliżał się szybko dzień ślu-

bu, gdy nowa klęska spadła na

młode stadło.

Jednego tylko człowieka

oskalpowali Indjanie z nad rze-

ki Owen, a człowiekiem tym był

Williamson Breckinridge Caru-

ther. Jechał do domu z sercem

pełnem radości, gdy nagle przy-

szło mu raz na zawsze rozstać

się ze swą czupryną. W tej go-

dzinie goryczy przeklinał zwod-

niczą litość, oszczędzającą jego

głowę!

Aurelja znalazła się w końcu

wprawdziwym kłopocie. -Co da-

lej robić? Kocha w dalszym,

ciągu swego Caruthera - pisze

mi o tem ze szczerem kobiecem

uczuciem - a raczej kocha to,

co z niego pozostało. Ale ro-

dzice całą siłą przeciwstawiają

się imezaljansowi, ponieważ nie-

zdolny do pracy konkurent nie

posiada nic, a ona nie ma środ-

ków, aby oboje mogli utrzymy-

waśzsię dostatnio, "Cóż mam

więc począć?" - temi strapione

mi słowy zwraca się do mnie z

nieśmiałą prośba 0 rade.

Sprawa jest delikatna. Szczę-

ście całego życia kóbiety-i prac

 

„ -W, Doroszewicz.
 
 

Synnieba, niech imię jego

przeżyje wszechówiat, władca

Li-O5Arstał w/óknie swego por-

celanowego pałacu,

Był młody i dlatego dobry.

Wśród rozkoszy i blasku nie

przestawał troszczyć się o bie-

dnych i nieszczęśliwych.

Padał deszcz ulewny. Płaka-

› to niebo, a z niem drzewa i kwia-

z

Smutek ścisnął setce manf-
sze - więc wykrzyknął: -|
- Biedni ci, co nie mają ka-

peluszy nawet w taki ulewny
deszcz!

I odwracając się do szambela-
na rzekł:
- Chcę wiedzieć, ilu takich

nieszczęśliwych znajduje się w
mym Pekinie?

- światło słońca! - odpo-
wiedział padając na kolana i
schylajge gło w ę |Trung-Hi-
Trang - czyż jest cokolwiek
niemożliwego dla cesarza cesa-
rzów. Jeszcze przed zachodem
słońca będziesz wiedział, ojcze
zorzy, to co chcesz!

Władca uśmiechnął się łaska-
wie, a Tzung-Hi Tzang pobiegł
tak szybko, jak tylko mógł, do
pierwszego ministra |San-Czi-
Sana.
Wpadł doń ledwo dysząć i z

pośpiechem, nie odpoczywając i  
        

  

   

 

 

wie trzech czwartych mężczyz
ny zawisło od powzięcia decyzji.
Uświadamiając sobie ogrom od-
powiedzialności; jaką. wziąłbym
na siebie, nie wyjdę poza malut-
ką propozycję, którą można za-
równo przyjąć, jak odrzucić.

Mianowicie: jakże przedsta-
wiałby się plan odbudowy? Je-
żeli stać Aurelję na ten wyda-
tek, niech zaopatrzy swego ko-
chanka w drewniane ręce i nogi,
niechaj mu kupi szklane oko i
perukę, a wtedy niech go pokaże
raz jeszcze. Potem, niech mu
zostawi po raz ostatni dziewięć»
dziesiąt dni - bez apelacji -
na próbę, a jeżeli nie skręci kar-
ku przez ten czas, niechaj zary-
zykuje i wyjdzie za niego za-
mąż.

Nie zdaje mi się, Aureljo, aby
twe ryzyko było wielkie. Jeżeli
bowiem -Williamson -Breckin-
ridge Caruther trwać będzie na-
dal w swej skłonności do uszka
dzania się przy każdej dobrej po

u okazji, to następny ekspe-
ryment wykończy go, a wtedy
znajdziesz spokój, czy jako pan-
na, czy jako mężatka. W obu
wypadkach drewniane nogi i in-
ne ruchomości, jakie posiadał,
zostaną przy tobie i nie stracisz
mic... prócz ukochanych ›części
szlachetnego acz nieszczęśliwe-
go małżonka, który chciał prze-
cież, jaknajlępiej, tylko miał
przeciw sobie niezwykłe swe
skłonności.

Spróbuj, Marjo Aureljo!
Rzecz całą zbadałem uważnie.
Upatruję w tem jedyny dla cie-
bie ratunek.

Coprawda, szczęśliwy pomysł
miałby Caruther, gdyby był za-
czął od złamania karku. Ale
skoro uznał za stosowne obrać
inna politykę i przeciągnąć spra-
wę jaknajdłużej, sądzę/ że nie
powinniśmy już robić mu za to
wymówek. Widocznie sprawia-
to mu to przyjemność. Powin-
niśmy więc zrobić, co leży w na-
szej mocy, nie oddając się roze
paczy i. więrząc, że wszystko
jeszcze będzie dobrze,

"Wypełnienie rozporzadzeń

wszystkich honorów, należnych
temu dygnitarzowi, mówił, cięż-
ko łapiąc" powietrze:
- Radość wszechświata, nasz

wszechmocny pan jest w stra-
sznym niepokoju. Niepokoją go
ci, którzy chodzą w deszcz bez
kapeluszy w. jego mieście Peki-
nie, i chce on dzisiaj jeszcze
wiedzieć, ilu. ich jest.
- Sgt tacy nędznicy ? - zdzi.

wił się San-Czi-San, - a tre-
sztą... ~

I kazał wezwać do siebie,
Paj-Hi-Wo, komendanta miasta.
- Złe wiadomości z pałacu

- rzekł, gdy Paj-Hi-Wo schy-
Ji głowę na znak szacunku i
uwagi, - władća naszego życia
zauważył nieporządki!

- Jakto -- z przestrachem
zawołał Paj-Hi-Wo, - czyż nie-
ma pięknego cienistego parku,
zakrywającego Pekin od pala
cu?! *

- Zupełnie nie wiem, jak to
się stało - odpowiedział San-
Czj San, ale jego monarszą mość
strasznie m'epokojq nędznicy,

którzy chodzą w czasie deszozu

bez kapeluszy. I chce on wie-

dzieć jeszcze 9mm, ilu ich jest.
Załatw to!

Zawołać mi tu natychmiast
tego starego psa Huar-Dłunga
- wołał w chwilę potem Paj=

  

"L. SZCZEPASSKI,

I Pani_anelu
KRYPTA MICKIEWICZA,

Pielgrzymie, pochyl czolo, Tu w spo-ofuWśród królów Mistrz Apl - słodkii surowy.Nie myśl. że umarl, Spoczywa poznoju -+,Zdziałai, co dano Wielkim. .ZakigtsłowyPrzeszłość. 1 zakią! wszystkie jasnemoce,Aby ludowi dzień zaówitał nowy.1 tuna białej grobowca opoceWanidst on promlenną Przyszłościudowe,Której moc żadna piekla nie zdr.
Pielgrzymie, z dumą wznieść serce 1owe!1 poldz napls na grobu wierzeje,A lud niech czyta te głoski spiżowewy, co wchodzicie, witajcie nadzieję!

KILKACIEKAWYCH
PYTAN 1 STOSOWNE
ODPOWIEDZI NA NIE
Co jest najlepszem na świe-cie? - Dobry przyjaciel? -Nie, dobre sumienie!Kto jest najmędrszy na świe-cie? - Kto czytał najwięcejksiążek? - Nie, kto zna same-go siebie!Kto jest najgłupszy w świe-cie? - Kto wie najmniej? -

 

dzą!Jaki jest najlepszy stan? -Stan książęcy ?- Nie, stan ła-ski bożej!
Jaka jest największa sztuka?- Rządzić dobrze światem? -Nie, rządzić dobrze samym 80-bą!
Kto jest najbogatszym w- Kto ma najwięcejpieniędzy ?- Nie, kto ma dosyć| tego co ma!
Które jest najpotężniejszezwierzę? - Lew? - Nie, roba-czek,; który roztoczy ludzi izwierzęta!
Które zwierzę pije najniespo-kojniejszy napój ? - Ryba, któ-ra pije morze? - Nie, komar,który pije krew ludzką! 

 1 gdy naczelnik policji, bladyze strachu, drżący upadł mu donóg, mandaryn obsypał go gra-dem przekleństw.- Nędzniku, próżniaku, po-dły łapowniku. -Czyż chcesz,żeby nas wszystkich razem ztobą ćwiartowano?!- Wyjaw przyczynę twegogniewu - szczękając zębami zestrachu u nóg mandaryna belkotał Huar-Dżung - żebymmógł zrozumieć łaskawe słowa,jakiemi mnie darzysz. Gdyż wprzeciwnym razie boję się, iż niezrozumiem języka twej mądro-ści!- Stary psie, któryś raczejpowinien być stróżem stadaświń, niż największego miastana świecie] Samowładca Chinzwrócił uwagę, że w mieście sąnieporzadki. Po ulicach nawetw czasie deszczu chodzą nędzni-cy bez kapelńszy. Przed wie-czorem jeszcze musisz mi do-nieść, ilu'ich zostało w Pekinie!- Wszystko będzie spełnione- odpowiedział Huar-Dżung,trzy razy uderzając głową 0 po-dłogę, i w sekundę potem krzy-czał już i tupał nogami na poli-cjantów miejskich, zebranychprzez ogłuszające dźwięki gan-gu. ;- Nędznicy, których połowęynie po to, E's” resz-

 

 

Nie, kto szęzyci:się swoją wie-

 
ANATOL FRANCE,

 

Msza Duchów

  

Oto, co opowiadał mi zakry-
stjan kościoła św. Eulanji, gdy
wpiękną noc letnią siedzieliśmy
w gospodzie "Pod Białym Ko-
niem",  wypróżniając butelkę
starego wina.
- Nieboszczyk ojciec mój

był grabarzem, Śmierci nie
obawiał sig, z umariymi żył na
bardzo przyjacielskiej stopie.
Bez bojaźni chodził w nocy po
cmentarzu, a gdy spotkał nie-
boszczyka załatwiał swoje zaję-
cia, znał też zwyczaje wszyst-
kich nieboszczyków i lubił opo-
wiadać o nich różne ciekawe
wydarzenia.

Najczęściej jednak
nał ciekawą przygodę Katarzy-
ny Fontaine. Byla to stara
panna, którą pomimo jej ubó-
stwa znano i szanowano po-
wszechnie. Zamieszkiwała ma-
leńką wieżyczkę, przypierającą
do starego zamczyska obok
Ogrodu Urszulanek. Na wie
życzce tej widniała sentencja
łacińska: -"Prawdziwa _miłość
jest największą potęga, bo na-
wet śmierć jej zwyciężyć nie
zdoła." Katarzyna była bardzo
zdolną koronkarką, a prześlicz<
ne, jak sieć pujęcza delikatne
twory sprawnych rąk były zna-
ne 1 poszukiwane w cale) okoli-
cy. Opowiadano, że mając lat
osiemnaście była niezwykle pig-
kna i że młody, również piękny
i bogaty potomek jednego z
najstarszych i najdumniejszych
rodów _szlacheckich -d'Aumont
Clery od pierwszego widzenia
zakochał się w niej bez pamięci.
O fakcie tym świadczył pier-
ścionek, który Katarzyna zaw
sze nosiła, a na którym były
wyryte dwie ręce, połączone
serdecznym uściskiem, bowiem
pierścionkami takiemi  zargeza-
no się zwykle w owych czasach.

Katarzyna była bardzo pobot-
ną, codziennie rankiem słuchała
mszy św. w kościele św. Eula-
nii. Pewnej nocy grudniowej
przebudziły ją ze snu niezwykłe

 

 

dźwięki dzwonów kościelnych.

władzy

tę upiec na węglach! - To wy
tak _pilnujecie miasta! -Ludzie
w deszcz chodzą po ulicach bez
kapeluszy, a wy tego nie widzie
cie. Żeby mi za godzinę byli
wyłapani ci wszyscy, którzy nie
mają nawet trzeinowego kape-
lusza!

Policjanci -pobiegli -spełnić
rozkaz, i przez godzinę na uli-
cach odbywało się polowanie.
Trzymaj go, łapaj! - krzy-

czeli policjanci, chwytając prze-
chodniów bez kapeluszy.
Wyciągali ich z za płotów i z

domów, gdzie nieszczęśliwi cho-
wali się, jak szczury przed ku-
charzem, chcącym z nich zrobić
potrawkę.

I w godzinę potem bez jednej
tylko minuty wszyscy mieszkań-
cy, nie posiadający kapeluszy,
stali na dziedzińcu więzienia.
- Ilu ich jest? - spytał

Huar-Dżung.
"- Dwadzieścia tysięcy osiem-

set siedemdziesiąt jeden - od-
powiedzieli kłaniając się do zie-
mi. policjanci.
- Katów! - wydał rozkaz

naczelnik policji.
I w pół godziny 20,871 Chiń-

czyków z odrąbanemi głowami
leżało na dziedzińcu więzienia.
A 20,871 głów; wetkniętych

na piki, roznoszono po mieście
na widowisko tłumu.

(Ciąg dalszy nk str. -j)  

Zerwała się szybko z pościeli i
pomimo nieprzeniknionych cie-
mności podążyła do kościoła
drogą dobrze znaną. Zdala uj-
rzała otwarte podwoje rzęsiście
oświetlonego kościoła. Wszedł.
szy w jego progi zdziwiła. się
znalazłszy go przepełnionym
żarliwie modlącymi się' posta-
ciami.

Wspaniali panowie trzymali
w dłoniach wspartych na kosz.
townych rękojeściach szpdd ol-
brzymie kapelusze, okryte pió-
rami strusiemi, których końce
nieomal podłogi dosięgały. Ele-
ganckie przepiękne damy stroj-
ne były w kosztowne aksamity
i wzorzyste ciężkie "brokaty, a
głowy ich zdobiły pomimo mło-
docianego wieku dziwnego kro-
ju ezepce z przepysznych koro-
nek, które w Katarzynie jako
koroniarce wzbudziły zachwyt.
Dalej od ołtarza młodzi rze-
mieślnicy w bronzowych blu-
zach, szarych pantalonach i nie-
bieskich pończochach, spracowa
nymi dłońmi obejmowali kibi.
cie dziewczyn, stojących obok
nich ze skromnie spuszczonymi
oczyma. Tuż przy drzwiach
klęczały pogrążone w żarliwej
modlitwie wieśniaczki w czerwo-
nych -spédnicach 1 senurowa-
nych ciemnych gorsetach. Obok
nich wieśniacy z pilśniowymi
kapeluszami. w rękach.
Pomimo tak licznego zgroma-

dzenia grobowa cisza zalegała
świątynię. _Nie było słychać ani
szelestu sukien, ani szmeru od-
mawianych |modlitw! -Oblicza
wszystkich obecnych _pomimo
ich młodości i wdzięku wyraża-
ly smutek i niedającą się okre-
Ślić zadumę pełną słodyczy.
Katarzyna klękła i w tej sa-

mej chwili drzwi od zakrystji
w zupełnej ciszy otwarły się i
wyszedł sędziwy ksiądz ze mszą,
poprzedzali go zaś dwaj młodzi
klerycy. Ani ci ostatni, ani
ksiądz nie byli znani Katarzy-
nie, która d szeregu lat odwie-
dzała codziennie ten kościół i
znała osobiście proboszcza, wi.
karego, -wszystkich _dziadków
kościelnych i wszystkich para-
fjan. W czasie mszy nie było
słychać ani szmeru modłów
księdza, ani dźwięku porusza
nych przez ministrantów dewon-
ków, a gdy wzniosła oczy w gó-
rę, przerażone jej spojrzenie
spotkało się ze wzrokiem miłoś-
nie wpatrzonego w nią młodego
narzeczonego, szlachcica d'Au'
mont Clery, który przed czter-
dziestu pięciu laty umarł i któ-
rego stratę opłakiwała przez
całe życie. Ubrany był w ten
sam czerwony, złotem szamero-
wany strój myśliwski, w jakim
ujrzała go po raz pierwszy w
lasku św. Leonarda, gdy ocza-
gowany jej niezwykłą urodą,
wyznał jej miłość i pocałował
ją w usta.
- Katarzyna - szepnął tkli-

wie.
- Panie mój - odpowie-

działa - ciebie jednego ukocha-
lam i dochowslam ci zaprzysię-
tonej wierności, W tęsknocie
przeszło mi życie, a i dziś choć
starość libieliła włos a sieć
zmarsztzek pokryła gładkie nie-
gdyś oblicze, gerce moje ude-
rza gwaltownie na twój widok.
Powiedz mi, najdroższy, co to
za msza tak cicho i tajemniczo
się odprawia i kto są te nieznń-
ne postacie,
D'Aumont Clery glosem czy»

stym, jak dźwięk kryształu,
lecz słabym, jak tchnienie wia-
tru w wieczór majowy, odpo-
[wiedzinli

   
osiwialptaru

 

    

 

 

 - Mówisz najmilsza, żeś jest
i

z obliczem, zmarszczkami po-
krytem? Mylisz się. Piękna
jesteś i młoda, jaką byłąś w
chwili poznania naszego. Szko-
da, że nie mam zwierciadła, by
cię przekonać o prawdzie moich
słów. Widocznie na tę chwilę
szczęśliwą spotkania naszego
Najwyższy Pan i Władca tobie,
jak i nam wszystkim tu obece
nym przywrócił świeżość i pięk»
ność minionej młodości. Ci tu
wszyscy to dusze zmarłych
przed laty, które nadmiernie
ukochały się wzajemnie, nie-
pomne, że taka bezbrzena mie
łość jest grzechem, bo najwy.
szym umiłowaniem naszym On
być powinien, który sam jest
początkiem wszechmiłości. Zdue
mlony potęgą uczucia, widząc,
żę udręczenia i męki czyścowe
porównać się nawet nie mogą t
cierpieniem, jakie im sprawia
rozłączenie i tęsknota, ulitował
się nad ich niedolą: dozwolił
im, raz w rok w dzień zaduszny
łączyć się na jedną godzinę, by
wspólnie mogły wysłuchać mszy
duchów. Wszystkie zgromadzo-
ne tutaj postacie są to dusze ko-
chanków lub małżonków, któ-
rych miłość była tak potężną,
że nawet śmierć zwyciężyła.

... - Ach - jęknęła z płaczem
Katarzyna - jakżebym chciała
umrzeć, byleby nie rozstawać
się z tobą, najdroższy, byleby-
śmy zawsze razem przebywać
mogli.

Dalsze ich zwierzenia przer=
wało zbliżenie się staruszka z
tacą, na którą obecni rzucali
padające bez odgłosu starożyt-
ne, Katarzynie znane złote i
srebrne monety. Biedna sędzie
wa narzeczona srodze zafraso-
wała się, nie znalazłszy w swej -
kieszeni ani centima, a niewzru-
szony jej zakłopotaniem staru«
szek nie odchodził z tacą, w mil.
czeniu domagając się i od niej
datku. Wówczas zdjęła z palca
otrzymaną przed laty obrączkę
od narzeczonego w wilję jego
śmiercii rzuciła ją na
dzone na tacy dukaty i talary.
Obrączka, upadając, wydała sil.
ny i ponury dźwięk dzwonu ła-
łobnego, w. tej samej chwili jej
narzeczony, staruszek z tatą,
odprawiający mszę św. kapłan,
wszystkie damy, mieszczanki 1
chłopki wraz ze swymi towa»
rzyszami zniknęli, świece poga-
sły, a nieszczęśliwa przelęknio-
na Katarzyna, którą owionął
chłód śmierci i stęchły zaduch
grobowy, upadła zemdlona na ,
zimną podłogę ciemnego i próze
nego kościoła,

Któż zdoła" opisać przestrach
i zdumienie kościelnego, gdy
zrana, otworzywszy podwoje
kościoła, które w dzień przed-
tem po wieczornem nabożeń-
stwie własnoręcznie zamknął,
klucze chowając na zwykłym
miejscu pod poduszką, znalazł
nieopoda] ołtarza leżącą bez ży-
cia Ka@rzynę. W pierwszej
chwili myślał, że umarła, tak
była zmieniona i sztywna, do-
piero po przeniesieniu jej do iz-
debki, którą należycie opałono' 1
zawezwaniu -lekarza, -zdołaro
przywrócić ją do życia. Cały
dzień następny przepędziła po-
grążona w półśnie, aż wieczo-
rem po wypiciu ciepłego
nego buljowu uczuła się silniej»
szą i opowiedziała swą nocną
przygodę. Nazajutrz zrana pro-
siła aby jej sprowadzono probo-
szcze i po odbyciu spowiedzi
oraz przyjęciu sakramentów -
spokojnie umarła.
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Radio - aparat do przesy-

lania energji elektrycznej

ZY przesyłanie energji elek»
C trycznej, światła, ciepła i

siły pędowej przez radio bę-
dzie w przyszłości motliwem?

  

Nowowynaleziony .przez |uczo-
nego v jego -motor,
może dać odpowiedź na to pyta-
nie. 200
W zastosowaniu .praktyernem

zajmuje on miejsce instrumentu
głosowego w maszynie radiowej.
Zamiast oddawania głosu, przesy-
ła energję. Tymczasowy motor
przedstawia dopiero wyobrażenie
nowej idei.

Każdy, kto pragnie widzieć ów
motor w działaniu, może go zobaf

czyć, do pracowni

C. Francis Jenkis w Washingto-

le.
Składa on się z koła dwu cało-

wej średnicy, osadzonego na sta-

Jowej osi, trzy cale długiej i obra-

cającego się w obrębie pierścienia

na obrębie którego umieszczonych

  

  
  

    

  

  

   
  

  

   

   
   
     

    

  
    

   

  

    

  
  
   

      

   

  
   

   

  
   

    

   

  

  
  

  

     

 

jest dwanaście małych magnesów.

Od tego pierścienia idą dwa dru.

ty, połączone ze zwyczajną skrzy-_

nią radiową.

Jakkolwiek ów motor jest dość

małym, posiada energję dla poru-

szenia zwykłego wiatraka elektry

cznego. Wynalazca buduje obecnie

model na większą skalę, który bę-

dzie posiadał energji wystarczają-

cej do wprowadzenia w ruch ma:

szyny do szycia.

Uczony wynalazca jest przeko-

marly o tem, iż niedalekim jest

czas, gdy automobile będą poru-

szane przy pomocy bezdrutnych

motorów. Wtedy zbytecznym |be-

dzie użytek gazolinowy, jak row.

nież stacje gazolinowe.

Energja będzie dostarczana bez

przerwy w sposób niezawodny i w

ilościach nieograniczonych, Auto-

mobiliści będą mogli podróżowgć
setki tysięcy mil, nie troszcząc się
o zapas paliwa,

Model niezwykłego uczonego nie
/ przedstawia nic nadzwyczajnego,
ani nie trudnego do zrozumienia,
gdy uczony wyjaśni go podczas
ruchu.

Jeet to solidna, mała maszyna i
. jej: tajemnicza" potęga me jest   

W czasie pa-
nowania ra-
dium, olbrzy-
mia la m pa

radio, jaką wi-
dzimy na ry-
cinie z
wej
zostanie za-
stąpiona ma-
łą bulwą ra»
diową o nie»
zwykłej sile.

Jeżeli by ener-
gja pokładów
węglowych i
naftowych A-
laski -została

ma w. jednoli-
lej smudze i
przysłana -do
New Yorku, to
potrafiłaby pę-
dzić -wszyst.
kie -motory
całej metro-
polji, oświecić
wszystkie uli.
ce i gmachy,
ogrzewać wszy
stkie budynki,
poruszać wszy
stkie tramwa«
je i koleje gór»
ne i

ne,

czona w ruch, gdy pocznie tajem-
niczo działać przy pomocy energji
czerpanej z powietrza,

Uczony jej wynalazca jest prze- .
konany, iż jest ona pierwszym
krokiem, upragnioną oddawna ma-
ching do przesyłania energji ele-
ktrycznej z centralnej stacji do
setek poszczególnych miast odle-
głych od źródła siły o dziesiątki
tysięcy: mil.

Jeżeli machina ta okaże się pra-
ktyczną w zastosowaniu, przyczy-
ni się niechybnie do rozwiązania
upragnionego zagadnienia prze-
miany energji węgla i nafty w
energję elektryczną i rozsyłanie
jej w tej formie bez pośrednictwa
drutów z centrali pobudowanych
w wielkich zaglębiach węglowych,
lub przy olbrzymich łomach nad
rzekami płynącemi wartkiem prą-
dem.

Co więcej, radio - motor nie bę-
dzie ogfaniczony co do ilości prze-
sylanej energji. Ilość elektryczno-
ści przesyłanej przez druty jest
ograniczona. Za wiele elektryczno-
ści nie może być przesłanej przez
druty, bo się nie zmieści. Stąd
pochodzą kłopoty przy szybkim

sylaniu depesz kablami! pod-

  

  
  
    

Motor radiowy będzie miał tę
wyższość nad obecnytn sposobem
przesyłania energji elektrycznej,
będzie może przesyłać energję ele-
ktryczną w dowolnej ilości z żadną
prawie stratą po drodze, co ma
dotychczas mfiejsce przy przesyła»
niu elektryczności za pośrednict.
wem drutów.
Powyższe fakta usprawiedliwia

ją nadzieję, iż przyszły rozwój mo-
toru radiowego umożliwi wykorzy-
stanie olbrzymich pokładów wę-
gla, które obecnie nie są przystę-
pne dla eksploatacji jak naprzy-
kład nieprzebrane zapasy brunat-
nego węgla w obydwuch Dakotach
i niezmierne pokłady twardego
węgla w Alasce.

Ludzkość obecnie żywi obawy z
powodów usprawiedliwionych od-
nośnie przyszłości naszych
bów opałowych, a szczególnie co
do zasobów nafty pod względem
ZŁćreJ Stany Zjednoczone, wkrótce
eda zależne od innych krajów.

Jak Ameryka sobie będzie radzić
z coraz bardziej zmniejszającemi
się zapasami nafty, która będzie
stale wzrastać w cenię, Jak sobie
wtedy będzie radzić flota wojenna
- okręty wojenne pędzone naftą
będą niezdatnemido użytku.

Stany Zjednoczone mają jednak
nieprzebrane zapasy węgla i nafty
w Alasce, z których mogłyby mieć
użytek i nie troszczyć się długi
czas o zapasy paliwa, byle mogły
znaleźć pewny sposób do ich wy-
korzystania.
W obecnych warunkach niemo-

źliwe są one do wykorzystania, z
powodu trudności komunikacyj-
nych, Sezon przewożenia wodą
jest krótki, o koleją są narażone
na sparaliżowanie przez olbrzymie
śniegi.
Gdyby energja elektryczna mo-

gla być przesyłana przez radio w
nieograniczonych ilościach i na
nieograniczone przestrzenie, olbrzy
mie pokłady węgla i nafty w Alas-
ce mogłyby być wykorzystane bez
pośrednictwa drutów elektrycz-
nych,
Rząd Stanów Zjednoczonych za-

stanawia się nad tym zagadnie-
niem od dłuższego czasu, jak rów-
nież przemysłowcy amerykańscy.
Jeżeli to zostanie  uskutecznione,
nie trudno sobie wyobrazić, jaki
przewrót nastąpi w życiu ludz-
faw:
  

zaso- '

  

Jednym z cudów radia, jest
* ment odtwarzający żywe zja

i przedstawiający je jako ru
szych

łania energji elektrycznej w wiel-
kich ilościach smugą sięgającą z
Alaski do New Yorku., zachodzi
teraz pytanie, czy taka olbrzymia
odległość sama w sobie nie, stanie
się przeszkodą, ponieważ smuga z
Alaski do New Yorku, gdyby mia-
ta i8ć wprostej linji, po przyjściu
do New Yorkii znalazłaby się wo-
b_nymxe] odległości ponad ziemią,
zewzględu na kulisty kształt zie.
Uczem radiolodzy upewnia”

pod tym względem     

Uczeni utrzymują iż

niedalekiem jest czas kiedy ludzkość

będzie mogła otrzymywać światło, ciepło i siłę

popędową u automobili prostem

włączeniem się 'do centralnego

     

zrodla sily -

Motor radiowy dołączony do

skrzyni radiowej w miejsce

wzmacniania głosu, będzie po-

ruszany z. wielką szybkością,

wytwarzając znaczny zapas

energii,

Jenkinsa radlo-islon

WiEm z rzeczywistego życia
chome obrazy: w najodleglej-

, punktach.

nie idą w linjach prostych, i pół.
kulistych, zgodnie z. kulistym
Kształtem" ziemi.

Dla zdobycia energii elektrycz-

nej, potrzebnej do ogrzania, oświe

flenia i poruszenia wszystkich ma-

szyn w New Yorku, potrzeba by

było na Alasce spalić tylko w od-

powiedniej masie węgiel i naftę i

ich energję zamienioną w elektry-

czność przesłać do 'New Yorku wy.

żej opisanym sposobem - za po-

rednictwem ra

 

 

 

  

  

tecznione, to ludzie z tych czasów

będą „mówić o naszych czasach,

Jako 0 narodzinach właściwej cy-

wilizacji, która za ich czasów do-

szła do szczytu rozwoju: Wtedy

pociągi będą się poruszały przy

pomocy energji czerpanej z powie

trza w nieograniczonych. ilościach.... .

co będzie niezwykłą oszczędnością , ,..

tak pod względem czasu, jak i szy-

bkości komunikacji. Wtedy nie hę-
dzie nie dziwnego, gdy aeroplany i
wielkie: Zeppeliny .. balony, będą: ,
zjawiskiem powszechnem, ponie-
waż będą mogły być pędzone przy
pomocy małych, lekkich motorów
radiowych. za pomocą siły popędo-
wej z powietrza, co znakomicie .u-
prości dotychczasowy, nienormal-
ny stostnek ciężaru motorów. mg
chin, do lekkiego powietrza, ;

Automobile z tego okresu czasu
w porównaniu do modelu z 1924
roku; będą precezyjną maszynką
wstosunku do ciężkiego motoru o-
becnego.

  Wiekowym zagadnieniem jest ,
odkrycie sposobu ' ujarzmienia
energji promieni słonecznych.
Uczony z San Francisco ostat-
nio wynalazł piec słoneczny, jak
go nazywa, który przy pomocy
szeregu rozlicznych zwierciadeł
i soczewek skupia promienie
słońca „wytwarzając ciepłotę -
jak twierdzi ów uczony - do-
chodzącą do 15,000 Fahrenhcita

Pisma kraje-we z Polski rok te-
mu donosiły o podobnym
lazku, którego dokonał inżynier

- Polak, Wynalazł on również podo-
bnę machinę z pomocą której .o-
trzymywał siłę elektryczną z po-
wietrza bez drutów, która była w
stanie poruszyć mały motor ele-
ktryczny. Opisując ten wynalazek
uczony inżynier Polak, - oświad-
czył że na razie tak mało otrzy-
muje tej siły elektrycznej z pewno

* trza, że zuledwxe jest wstanie mą

poruszyć sam motor.

Jak widzimy - to nie Amery.

kanin..9le Polak by! pierwszym,
ry wynęlazł machinę, za
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D. Metcalfe, eekretare  ksigciaWall, spędził noc w pokoju pan.ny de Lanty, która znikła z waz.
nymi dokumentamt,

ENCYKLOPEDJĄ

PONIEDZIAŁEK OFICJALNYM
DNIEM ODPOGZYNKU W Ro-

SJI SOWIECKIEJ,

W wielu miejscowościach Ro-
sji sowieckiej otrzymały władze
rozkaz, żeby poniedziałek _był
dniem odpoczynku dla wszyst-
kich urzędników 1 robotników,
zajętych w biurach i fabrykach
państwowych. Niedziela będzie
zwykłym dniem roboczym, Pra
sa bolszewicka przyjęła to za-
rządzenie bardzo ciepło, i chwa-
Ii je, jako akt czysto rewolucy}-
ny i godny naśladowania.

Odtąd więc w  miejscowoś-
cjach o mieszanej ludności bę-
dą mahometanie święcili piątek,
żydzi sobotę, chrześcijanie nie-
dzielę, a komuniści poniedzia-
tek,

; WODA POD PIASKANI
; SAHARY

'Przy pomocy studzien arte-
żyjskich już przed wleju laty od
kryto w różnych punktach Sa-
hary wodę wytryskującą z głę-
bokości 70 - 150 metrów.

Strutnień taki przynoś! ze
sobą na powierzchnię ryby, ży-
we muszle { inne zwierzątka wo
dne w stanie najzupełniej świe-

Francuskie plsmo „La Natu-
re" stwierdza, że należą one do
tych samych gatunków, które
znajdują się w wodach Palesty
ny: Nauka stol wobec tego zja-
wiska wielce zakłopotana, Skąd
biorą się te zwierzęta i z cze-
go one żyją w takiej głębi? Na-
rzuca się przypuszczenie, że
wody pod paskiem Sahary zaj-
mują ogromną przestrzeń 1 że
istniejące studnie mogłyby do-
starczyć tyle wody by przynaj-
mniej część pustyni zamienić
na urodzajną glebę.
Warto dodać, że owe ryby

podziemne, jako pozbawione
są ślepe.

WĘDRÓWKA ROŚLIN
i ZWIERZĄTz

%
Wiele roślin 1 zwierząt żyje

w danej okolicy 1 czuje się do-
skonale, mimo to, że przywędro-
wały one *dueklch stron, gdzie

istnieje lub istniała ich właści-

wa ojczyzna, Tak np. trzelna cu

krowa przeniesioną została/ z

Indji do Egiptu, Syrji 1 Cypru,

a potem do Amerfki, Z Amery

ki do Europy ziemniaki. Pizang

1 palma kokosowa z południo-

wej Azji, przywędrowały, w o-

kolice zwrotnikowe. Ryż z In-

dji do Ameryki, podobnie kawa.

Ojczyzna pawia jest Persja, ba-

fanta Azja, zwłaszcza -Chiny,

perliczki Afryka, indyka półno-

cna Ameryka. Wiele naszych

zwierząt domowych, żyje w ob-

cych krajach dziko, gdzie zosta \

ły przeniesione na okrętach i

puszczone wolno np. konie, kró

Iiki, bydło, koty itp.

„Zwierzęta te, zmieniają -się

potem w wanie dzikim nieraz

bardzo wybitnie.

GHINSKI POMNIK WOJNY

¢ ŚWIATOWEJ

7 Pekinu donoszą do pism

angielskich, że w Parku cen-

tralnym tego miasta odsłonię-

ty. został pomnik, mający uwie

cznić udział państwa -chińskiego

w. wojnie światowej.

teh ma ogromnej bramy

tryumfalnej, nad której łukiem

środkowym widnieje |napis w

chińskim kuż „Zwycięstwo

-.
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WYDANIE NIEDZIELNE

 

 

W połowie XVI wieku myszy

zniszczyły zupełnie zasiewy w

pewnej miejscowości w Prowan

cji, Powstała z tego powodu

wielka drożyzna. _Wieśniacy

zwrócili się z prośbą o pomoc w

Alx. Kazano przyprowadzić dłu

googoniaste zbrodniarki. Gdy

sig nie stawiły - zawezwano je

przed sąd dya razy, A gdy i

to myszom nie zaimponowało -

wyznaczono obrońcę, ktory mint

bronić, sprawy nieobecnych. Za-

szczytne to zadanie powierzono

głośnemu furyście, Chasseneux.

Słynny prawnik podniósł naj-

pierw, że wezwanie przęd sąd

nie było prawomocne, gdyż ono

powinno obejmować wszystkie

myszy z całego departamentu.

Stało się zadość życzęniu praw-

 

nika, Naturalnie termin sądo-

wy odroczono. A gdy dzień

znów nadszedł - kauzyperda

zażądał, aby zamknięto wszyst-

kie koty, gdyż Inaczej myszy,

stawiając się przed trybunałem,

nie mają dostatecznej gwaran-

cji bezpieczeństwa.

I proces ten, dzięki tym "krucz

kom mecenasa, trwałby do dzi-

sia}, gdyby nie to, że krzywo 1

Cługo-dzióbne ptactwo, „ z wyż

szych na szkodnikówpatrząc re

głonów, wzięło na siebie ich u-

karanie".

Innego środka chwycono się

w tym samym czasie w Hiszpa-

nji, gdzie sąd wlicznej asysten-

cji stanął na wielkiej górze brzu

cił klątwę na szkodliwe zwierzę-

ta. Myszy tak tę klątwę wzię-

ty do serca, że opuściły imatych-

miast okolicę, przepłynęły oce-

an i wylądowały na bezludnej

wyspie, którą im edykt przezna

czał, jako zamieszkanie.

Mniej skutkowało postępowa

Do starożytnych drzew, któ-

re przetrwały długie wieki opie-

rając się niszczącym wpływom

czasu, należy dąb, istniejący w

Allouviile, w bliskości Y vetot

we Francji. U stóp jedo nie-

raz pobożni w godzinie..strapie

nia zginają kolana. Pleń jego

dochodzi 30 stóp - we wnętrzu

tego spróchniałego starca urzą-

dzono kaplicę, po nad którą mie

ści się pokój pustelnika z łóż-

kiem drewnianem, a wyżej

dzwonnica z krzyżem na szczy-

cie, wieńczącym ten budynek ro

ślinny.

Dąb ten liczy przynajmniej

dziewięćsot lat, W XXII wieku

we wnętrzu jego urządzono ka-

plicę, poświęconą Matce Bożej.

W czasie rewolucji francuskiej

fanatycy kusili ślę kilkakrotnie

spalić ten budynek historyczny,

lecz mieszkańcy Allouvile w po-

łączeniu z ludem sąsiędnich wio

sek ochronili go od zniszczenia

i jak się zdaje, wiele jeszcze po-

stym/ konarami.

Stary dąb w Allouville, fest

jednak dość skromnym pomni-

kiem, w porównaniu z dębem

rożrosłym w Montravail. Sta-

rzec ten dźwiga na swych bar-

"kach co najmniej dwadzieścia

stuleci, krzepkiej budowy i wspa

niałego wzrostu, dziś jesacze nie

lęka słę huraganów. Bogaty

Nść corocznie wieńczy jego gło

wę; pień jego tuł przy odziom-

ku przedstawia 31 stóp w śred-

nicy, a obwód dochodzi 98 stóp,

okręg zaś wytworzony .w górze

przez rozłożyste gałęzie, zajmu-

je.416 stóp. --

Wewnątrz pnfa

Izbę, której średnica wynos! 14

u Żwysokość 10 stóp, przy tej

ścianie urządzono

t

  

 

  

koleń spocznie pod Jego rozłóży›

 

Myszy, świnie, robaki, koguty, psy, krokodyle i -

inne zwierzęta procesowane w sądach przez ludzi

Karykatury Sprawiedliwości Ludzkiej   

  nie w Waleńcji przeciw gąsieni«com, które w 1583 r. zostałyskazane na wygnanie z kraju,chocias miały doradcę prawnego. Kroniki nie podają jednakże,czy gąsienice usłuchały wyrokusądowego, tak jak hiszpańskiegryfonie.W aktach sądowych zanoto-wano, że tym zawsze głodnymstworzonkom dodaje się obroń-cę, ponieważ są „małe i małole-tnie." +Na początku ubleglego stule-cia mrówki podminowały ko-śctół i klasztor św. Antoniego.Postanowiono wytoczenie pro-cesu mrowkom.Obrońca w napuszystej mo-wie dowodził, że te male robacz-ki nie cieszyły się nigdy sympa-tg. Nawet św. Franciszek, któ-ry wszystkie boskie stworzeniauważał za swych krewnych i mawiał o „bracie wilku" 1 siostrzejaskółce" - mrówek nie tole-rował,Ale obrufica sześcionogichzwierzątek dowiódł, jak na dło-ni, że mrówki mają słuszność,lo po pierwsze: grunt należałpierwej do nich, niż do braciklasztornych, powtóre: mrówkiwypełniają swoją powinność,skoro dla zachowania swego bytu kopią drogi, po trzecie: mrówki są w niektórych rzeczachbardzo pożyteczne, gdyż one je-dne wśród zwierząt grzebią u-marlych.Dzięki tej świetnej mowie o-brońcy - oskarżone zostały u-wolnione i 6&1th podkopują da- 

 

lej tę okolicę t@k, jak dawniej,

tylko, że teras czynią to ze świa

domością. niesapt pra

wa z przekonaniem o swej czel

nieposzlakowanej.

Ciężśzy wyrok spotkał pszo-

ty, które na śmierć zakłuły czło

wieka, Na konsylium w Wor-

macji zostały skazane na spa-

lenie razem z ulami.

Na śmierć również została

skazang w 1883 roku świni,

która wyżarła dziecku ramię 1

policzek. W myśl zasady „oko

za oko, ząb za ząb," odcięto świ

ni najpierw łeb, potem nogę, &

w końcu powieszono. Do chwi-

II egzekucji delikwentka siedzia

ła w więzieniu, gdzie ją staran=

nie pielęgnowano. Wyrok od-

czytany uroczyście przy odgło-

sie trąb - przyjęła skazana o-

czywiście... głośnem mrucze-

niem.

Kroniki z 1457 roku opowia-

dają o egzekucji wykonanej na

pewnej świni, która na śmierć

zagryzła pięcioletnie dziecko.

To niechlujne stworzenie nale-

żało do trzody niejakiej pani So-

vigny. Podczas wykonania

roku, kat, nie chcąc plamić swo-

jego szlachetnego urzędu krwią

zwierzęcia - mordercy, włożył

rękawiczki. W aktaoh procesu

figurują koszta owych rekawi-

czek, znajduje się również tam

zanotowany koszt sprawienia

wózka, na którym zawieziono

świnię na plac egzekucji - a

wreszcie wydatki na żywność

przez czas 24-dnlowego więzie-

nia.

 

 

W średnich wiekach skazano

«na śmierć koguta za to, iż opi-

pla i go 0...

zniesienie jaja. Czyn ten - mó-

wlono - popełnił kur dlatego,

że w nim siedzi wąż, cząstka

szatana, Niewinniej z pewno-

ścią żadnemu jeszcze kurowl

na świecie głowy nie skręcono.

Głupi ma szczęście.  Spełni-

ło się to w procesach przeciw

zwierzętom, Podczas, gdy na

woły l konie za najlżejsze prze-

stępstwo, wydawano wyroki

śmierci - osłami łagodniej się

obchodzono. Za występek, popeł

niony po raz pierwszy, ucinano

im jedno ucho: za następnym

razem tracił klapouch drugie,

-za trzeciem... przechodził na wła

sność panującego księcia.

Strasznej karze podlegają psy

w Rzymie. W tym samym dniu,

gdy gęś, w nagrodę za ocalenie

Rzymu przez jej „prababki/" w

tryumfie niesiono d5 świątyni

Junony - przybijano na érod-

ku ulicy do pala psa za to, to

czworonodzy jego przodkowie

drzemali wówczas, zamiast czu-

wać.

Niektóre szczepy na Mada-

gaskarze wywodzą swój ród nie

od małp, lecz od krokodyli, licz-

nie zamieszkujących tamtejsze

wody. Mimo to żarłoczne płazy

te chętnie zjadają swoich kuzy-

nów, zwłaszcza, gdy są tłuści.

Gdy się zdarzy taki wypadek,

świadczący o „miłości kuzy-

nowskiej," naczelnik plemienia

idzie nad rzekę otoczony mnó-

stwem ludu, i odczytuje głośno

 

skargę, w której przypomina, że

krokodyle z jego przodkami za-

warty układ, mocą którego zo-

bowlązały się wybierać na swo-

je uczty inne potrawy, a nie lu-

Mimo to zostało popełnio-

ne morderstwo. Jeżeli więc kro

kodyle uważają się za uczclwe

płazy -- niechaj wydadzą mor-

dzi.

dercę.

Oczywiście krokodyle ani my-

ślą o tem.

Wtedy wysplarze zarzucają do

rzeki sieć, obciążoną ćwiartką

wołu. Na drugi dzień sąd uda-

je się nad brzeg słodkich wód.

Mężczyźni niosą ostre dzidy, gle

wiasty grube powrozy, Wydo-

bycie sieci odbywa się z wiel-

ką powagą. Oczom zgromadzo-

ukazuje się po-

twór, który rzuca się, złapany

w sieć. Oczywiście jest to do-

wód winy. Pachołki wiążą zbro-

nej gawiedzi

diiarza,

Sąd wzywa go, aby się bro-

mil. Krokodyl milczy natural-

nie. To uporczywe milczenie u-

ważają obecni za przyznanie się

do winy... i z wielkim krzykiem

spełniają obowiązek katów, wbk

jając ostrą dzidę w cielsko po-

twora. Ale zaledwie krokodyl

wyzlonął czarną duszę (?) -

po-
grzebowe nad jego trupem, boś

wprawdzie zglnąć on śmiercią

haniebną, ale jest przecież ich

rozpoczynają uroczystości

kuzynem.

Czy wszystkie te sądy ludz-

kle nad zwierzętami nie przy-

pominają nam obecnych uchwał

niemieckiego nadparlamentu

Polakami?

W każdym raze tamte były

niedorzeczne i głupie, a te prze-

wyższyły ich o wiele nietylko

głupotą, ale i nikczemnością!

 

Z tej najnowszej armaty mależącej do armii Stanów Zjednoczonych wystrzelono pierwszy pocisk wałący 2,400 tuntów.

 

dzających, a za stołem, usta-

wionym w pośrodku, może wy-

godnie zasiąść dwunastu współ-

biesiadników. Mchy i paprocie

przyczdabiają tą izbę, którą o-

| świetla słońce, przedzierając się

przez okno w korze wykrojone

i przez drzwi oszklone.

Szwajcarja, którą _przyroda

przyodziała w przepyszny kobie

rzec roślinny, p ty -na

malowniczych górach i doli-

nach, niemniej słynne posiada

drzewa. Na brzegach Jeziora Le

man, torslada się _posiadłość

Melllerie, urwiste jej skały od-

dziela od jeztora droga do Sim-

pton wiodąca, Z Melllerie przez

Talemon przybywańm do Maxili

i zamku Neuve-Gelle, w którym

rozrasta się starożytny kasztan.

Od XV wieku jak wspomina kro

nika, już ocientał on to czaru-

jące ustronie, a przypuszczać

wypada, że miał wówczas lata

wielce poważne.

liczy 45 stóp, burze nle pow-

strzymały rozwoju wspaniałych

jego gałęzi. ,

Kasztan w Neuve-Gelle, ,nie

może nawet się mierzyć z letnie

jącym na Etnie, zwanym „Kasz

tanem Stu Koni," z powodu sze-

| rokiego cienia jaki dają rozło-

|
|

żyste jego gałęzie. Tradycja po-

daje, że Joanna Aragońska, kró

lowa neapolitańska, od roku 14-

34 do 1435, w podróży odbytej

z-Hiszpanji do Neapolu, zwie-

dzając Etnę, zaskoczoną była

przez burzę i pod tem opiekuń-

czem drzewem z licznym swym

orszakiem znalazła schronienie.

We wnętrzu tego olbrzyma, zbu

dowano dom, a w nim urządzo-

no plec do suszenia kasztanów,

 

Drzewa jako pamiątki historyczne
orzechów, migdałów 1 innych o-woców, konserwowanych przezCzęsto zdarzasię, że gdy im zabraknie drze-wa, siekierą łupią prastary ka-sztan dom otaczający, z tego,też powodu, drzewo to, dziś jestjuż w stanie opłakanym, Kolo-salny jego obwód liczy 156 stóp

Sycylijczyków.

polskich!

Woda jako źródło chorób

 

Każda rzecz ma swoje dobre %złe strony; wiemy z doświadcze-nia jak dobroczynnym jestogień, ale zarazem jakie po-tworne zniszczenia może on spo-wodować, gdy wymknie się zrąk człowieka, Tak samo rzeczsię ma z wodą, która jest dlażycia i zdrowia konieczna, aleteż może się czasem stać źró-Dziś obwód jego u podstawy )diem wielkich zaraz. W dzisiej-

szym -artykule -zastanowimysię więc nad możliwością szerze-nia się chorób przy pomocy wo-d
yWodę bierzemy zwykle albo

ze studni, albo też ze źródeł rze-
cznych lub stawów. Jeśli teraz
bakterje chorobotwórcze dosta-
ną się do wody, a dostać się mo-
gą bardzo łatwo, naprzykład
płucząc bieliznę chorego, lub

 
 

 

    

 

  

   

  

   

    

  
  
  

  
    
         
    
    

 

   

 

  
  
      

gdy woda ściekowa z kanałów
dostanie się do źródła, to odra-
zu wybuchnąć mogą epidemje.
Z chorób zakaźnych, które mo-
EQ się szerzyć drogą wody, na-
leżą głównie choroby kiszek a
więc tyfus brzuszny, dysenterja
(czerwonka) i cholera -
cza tyfus brzuszny bardzo czę-
sto się tą drogą rozszerza, jak
to niedawno zresztą miało miej-
sce w Palisade Park, gdzie kilka
dziesiąt osób zaraziło się pijąc
wodę ze studni parkowej; pródz

epidemicznych
chorób, drogą wody mogą się
również szerzyć choroby takie
jak włośnica (trichinosis) oraz
wiele innych pasożytów może
się dostać z wodą do przewodu
pokarmowego i tu się dalej roz-
wijać, przykładem czego nie-
chaj będą glisty, które dostaw
szy się jako jajka, odbywają

tych -ostrych

dalszy. rozwój w jelitach.

By się uchęónić od możliwo-
zakażenia, należy wodę

zwłaszcza w lecie zawsze przego- :

towywal, w ter sposób zabija:

my prawie wszystkie, bakterje

4 po następnem ochłodzeniu mo- |

Ana jus wodę całkiem bezpiecz-
lg pil . Lo

ści

Sadie Champion znajduje, że wię-
zienie nie jest najgorszem miej»
scem. Została ardsztowana pod
zarzutem, iż w nielegalny sposób
przyjechała do Stanów Zjedno»

ROBAK ŻYJĄCY NA LO-
DOWCU

Na powierzchni lodowca Nis-
quallyżyje robak grubości Infa
nej nitki i prawie cała długak
ści. Wciepłe dnie robak ów za-
nurza się prawie stopę w głąb
lodu, W zimne dnie wychodzi
na powierzchnię. Nie wiadomo
czem się żywi, gdyż wokoło nie
ma niczego czem mógłby ów ro
bak "lodowcowy się odżywiać.
Lodowiec Nisqually jest pięć mil
długi, milę 'szeroki a przypusz«
czalnie 600 do 700 stóp gruby.
Spływa on z góry Rainier (14,-
408 stóp) z szybkością sześć ca-
li dziennie, topi się 1 zlewa się
do rzeki Nisqually u stóp góry.
Góra -ta, uważana dawniej za
najwyższą w Stanach Zjednoczo
nych, zwana również Tacoma
Peak, znajduje się w stanie Wa-
shington. Imię Nisqually lodo-
wiec otrzymał od szczepu In-
djan, dawniej licznego, a dziś
liczącego zaledwie 100 dusz.

MOŻLIWOŚC EKSPORTU
ZAPAŁEK.

Dnia 4-go września br. odby-
ła się w Dyrekcji Monopolu pań
stwowego w Bukareszcie licyta-
cja na 100,000.000 pudełek zapa
lek, Oferty były składane w ję-
zyku francuskim lub niemiec-
kim; cena loco, stacja graniez-
na. O wyniku licytacji nie zo-
staliśmy dotychczas powiado-
mieni.

Wypełnienie roz-

porządzeń władzy

(Ciąg dalszy ze str. 12-j.)

Huar-Dżung poszedł z rapor-
tem do Paj-Hi-Wy. Paj-Hi-Wo
do San-Czi-Sana. San-Czi-San
dał znać Tzung-Hi-Tzangowi.

Zapadł wieczór. Deszcz prze-
stał padać. Lekki wietrzyk,
szeleszcząc drzewami zrzucał z
nich deszcz brylantów na won-
ne kwiaty, błyszczące i mienią-
ce się w promieniach zachodzą-
cego słońca.

Cały park zdawał się składać

nieba Li-0-A stał w oknie swe-
go porcelanowego pałacu, napa-
wając się widokiem tego cudne-
go obrazu,

Ale młody i dobry, nawet w
tej chwili nie zapomniał o nie-
szczęśliwych.
- Miałeś się dowiedzieć dla

mnie - rzekł zwracając się dd
Tzang-Hi-Tzanga - ilu ludzi
w Pekinie nie ma nawet kapelu-
szy, by zasłonić się od deszczu.

Żądanie władcy wszech.
świata zostało spełnione przez
jego sługi - z niskim pokłonem
odrzekł Tzang-Hi-Tzang.
- Ilu ich jest? Uważaj,

mów tylko prawdę!
- W całym Pekinie niema ani

jednego Chińczyka, któryby nie
miał kapelusza dla zasłony od
deszczu.
- Przysięgam że mówię naj-

szczerszą prawdę!
I Tzang-Hi-Tzańg podniósł re-

kę i schylił głowę.na znak świę-

tej przysięgi. .
Twarz wszechwiadey roaja-

śniła. się,
wykrzyknął, i jakżem szczęśli»
wy, że pod mem panowanieni
naród cieszy się takim dobroby»
(em, Np

I wszyscy w pałacu byli szczę-
śliwi na widok szczęścia pana.
A San-Czi-San, Paj-Hi-Wo [1

$$$!!"hddmll po. order
smoka za ojcowską op

'e narodem, : 5
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|_ Pokojówki
 
Na wszystkie pokojówki bez

względu na wiek 1 narodowość
rzucam klątwę w imieniu męż-
czyzn nieżonatych. Ponieważ:
kładą zawsze poduszki po nie-
właściwej stronie łóżka, tak, że,
gdy c sz lub palisz _przed
snem, (co stanowi zwyczaj sta-
rożytny i szanowany między ka
walerami), -musisz -trzymać
książkę w górze | pozostawać
w tak niewygodnej pozycji, aby
uchronić się od światła palnika
Fazowego, padającego cl wprost
w oczy.
A gdy znajdują rano podusz-

kę przeniesioną na drugą stro-
nę łóżka, nie uważają tego by-
najmniej za propozycję, uczynto
ną w duchu przyjacielskim, lecz
chełpią się swą absolutną wła-
dzą i nie mając litości dla bez-
bronnych mężczyzn, ścielą łóż-
ko zupełnie tak samo, jak po-
przedniego dnia i napawają się
podstępnie męką, jaką gotują
nam ich tyranja,
Potem, ilekroć spostrzegą, że

przenieśliście poduszki, niszczą
waszą pracę! W ten sposób rzu
cają wam wyzwanie | goryczą
zatruwają życie, dane od Bo-
ga.

Jeżeli nie uda im się w żaden
Innysposób umieścić światła w
niewygodnem miejscu, to prze-
suwają łóżko. Jeżeli odsuniesz
twój kufer o sześć cali od ścia-
ny, aby móc oprzeć o nią otwar-
te wieko przysuwają zawsze ku-
fer z powrotem. Robią to na-
umyślnie. Jeżeli pragniesz, aby
spluwaczka stała w dogodnem
dla ciebie miejscu, to postawią
Ją gdzieindziej, Sponieważ tego
nie chcą.

Drugi but kładą zawsze w
miejscach niedostępnych. Naj-
większą radość czerpią ze wsu-
wania go pod łóżko tak głębo-
ko, jak tylko pozwala na to ścia
na, ponieważ wiedzą, że zmusza
to was do przybierania niedo-
godnych pozycji, machania pra
widłem w ciemnościach i rzuca
nia przekleństw.

Pudełko od zapałek leży co-
dzień gdzielndziej. Codzientie
polują na nowe miejsce, aby po
łożyć na niem zapałki, a na po-
przednie stawiają butelkę lub
inny łatwo tłukący się przed.
miot szklany. Oto powód, dla
którego tłuczecie szklane przed-
mioty, macając w ciemnościach
1 przysparzacie sobie kłopotów.,

Wszędzie 1 zawsze przestawia
Ją meble. Gdy wracasz w nocy
do domu, możesz być pewien,
że znajdziesz gabinet tam, gdzie
rano była garderoba. A jeżeli,
wychodząc rano, zostawiłeś ku.
bet przy drzwiach, a fotel na
biegunach przy oknie, to wra.
cając o północy, usiądziesz na
kubelku. Nabierzesz wstrętu do
życia. One to lubią.
Bez względu na to, gdzie po-

łożysz jakąś rzecz, nie dadzą jej
spokoju. Przy pierwszej sposo-
bności wezmą ją i przeniosą.
Taką już mają naturę.

Robienie na złość i podłostki
sprawiają im przyjemność. U-marłyby, gdyby nie mogły być
nikczemnicami. Skrzętnie zbie
rają z ziemi wszystkie strzępkizadrukowanego papieru, jakierzucasz na podłogę, i pieczoło-wicie układają je na biurku, acennych twoich rękopisów uży-wają do rozpalania ognia. Je-żeli znajdzie się jakiś Szczegółnie stary świstek papieru, który
dokuczył ci bardziej, niż wszyst.
kie inne, i jeżeli trawisz życiedla pozbycia się go, o! wtedymożesz wszystkie ally wytężyć,aby dopiąć celu, i znosić najwię-ksze męki - nie ci to nie po-mote. Za każdym razem odnaj
dują ten stary świstek i odkła-
dają go na dawne miejsce na
biurku. -Wtedy czują się do-

Ją w czyn wszelkie

Pomady do włosów zuży-
wają tyle, co sześciu mężczyzn.
Jeżeli zarzucicie im przywłasz-
czenie, kłamią. Cóż je to obcho
dzi? Absolutnie nic.

Jeżeli dla przyzwoltości
stawisz klucz we drzwiach, wyj
mują go pod niegodziwym pre-
tekstem obrony twej własno-
ści przed złodziejam!, w istocle
zaś chcą, abyś musiał złazić ze
schodów po klucz, gdy powra-
casz zmęczony do domu lub mu
sisz narazłć się na posyłanie
chłopca, który spodziewa się na-
piwka zm fatygę. Sądzę, że w
tych wypadkach upadłe istoty
dzielą się.

Słać twe łóżko próbują zwy-
kle przedtem, nim wstałeś. Niez
czą w ten sposób twój spoczy-
nek ł narażają cię na męki, Ale
jeżeli już wstałeś, przychodzą
następnego dnia. Wprowadza»

łajdactwa,
jakie przychodzą im na myśl,
a robią to z czystego amator-
stwa, bez innych powodów.

Dla pokojówek nie istnieje ta-
dne z uczuć ludzkich. Jeżeli u-
da ml się przeprowadzić przez
parlament prawo, znoszące po-
kojówki, uczynię to,

z0-,
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Rycina przedstawia niedźwiedzia żyjącego na wolnej stopie w Ranier National Park. Wobec tego, iżtam dość pożywienia dla niego zarabia na własne utrzymanie łagodnem usposobieniem idobrem wychowaniem, Wita bowiem i szczęśliwej podróży zyczy wycieczkowiczom, którzy go karmią
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Rozumowanie
 
Zajechał pewien podróżny do

karczmy, a mając jakieś zmar
| twienie, kiedy wszedł do izby,

zaczął się przechadzać zamyślo
ny, nie mówiąc przytem ani sło-
wa do nikogo. Żyd karczmarz,
widząc, że podróżny nie każe so
ble nić podawać, ani jeść, an!
pić, przystąpiwszy do niego, rze
cze:
- Niechże to będziebez ura-

zy pańskiej, czy nie możnaby się
zapytać, co to panu jest, że pan
tylko chodzi a chodzi, myśli a
myśli.
- Poszedłbyś precz! Co to-

Lie do tego! - odpowiada po-
dróżny.
- Jak ja to rozważam, uwa-

żam, to ja się domyślam, że pan
ma jakieś zgryzoty. -
- No, i cóż z tego?
- Co z tego? Oto to z tego,

że jabym panu poradził na te
zgryzoty.
- Ty?
- Czy wielmożny pan widzi

tę górkę, co tam jest niedaleko
lasu? - Prawda, że ona jest du
ża?...
- Tak, prawda, że duża.
- Ta góra jest duża, lecz to-
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Z konkretnego faktu rozmo-
wa zeszła na spór o racjonalność
tego rodzaju rozpraw. Zdania
się ważyły. Ogólnie jednak zga-
dzano się, iż są pewne wyjątko-
we położenia bez ' wyjścia, w
których jedynym środkiem
obrony honoru jest wystąpienie
z marnym i słabo nabitym pi.
stoletem. s
Jeden zto§liwy malarz naprze-

kór dowodził, że jest antydu-
elantem bez zastrzeżeń,
- No, a gdyby tak ci kto dał

w pysk? - argumentował jego
kolega.
- Tobym mu"oddał zprzy:

sypką i kwita!
- Bal czybyś tylko zawsze

potrafił, twój przeciwnik może
być znacznie silniejszy...
- Lub słabszy! - wtrącił

pan Tomasz, który swoim zwy-
czajem nie brał udziału w roze
mowie.
W pauzie ciszy mizerny nowe-

lista, zwietrzywszy temat, zapy-
tal:
- Zaciekawia mnie pan do-

prawdy, jestem pewny, że po-
gląd pański urobił się pod wpły›
wem rzeczywistego zdarzenia,
- Istotnie! i właściwie nie

powinienem zabierać głosu w
tym przedmiocie, gdyż zniewa.
żony czynnie, nie reagowałem
zupołnie. Policzek zdążył przy-
schnąć; dwadzieścia lat to chy-
ba dla przedawnienia wystar-
cza!
- Tylko nie w tych spra-

wach - szepnął zgryźliwy po-
eta.

Ale pan Tomasz zajęty obci.
naniem cygara, nie dostyszal
uwagi. Zapalił i począł opowia-
dać,
- Ach! i ja niegdyś byłem

Farysem!... i znarowiony pegaz
wyrzucił mnie z uniwersytetu,

PIEGI
ŁATWO aig usuwa

nam raadresowane, tran.owant koparts wrax z ogłoszeniemna masse) oon:not kaletecnd   siaonae |rigkna crw niej najtstecle excroptiows wy-Jaśnienie,
Sunny Susan
P. 0. nox tm, boratories, ino,

UrFALO, N. v.  

dzięki czemu, oraz protekcji
zmuszony byłem przyjąć w za-
kładzie hydropatycznym posadę,
która się okazała wyśmienitą
pod każdym względem. Miałem
oddzielny pokój, całodzienne
bardzo przyzwoite utrzymanie,
30 rubli miesięcznie, a nawet
tytuł inspektora łazienek, W
zakres moich obowiązków wcho-
dziło kontrolowanie, czy kąpielo
wi i chorzy wykonywują ściśle
recepty lekarza, czy temperatu-
ra wody, procent soli lub ilość
borowiny wytrzymują przepi-
saną normę.

W Jakkolwiele-stanowisko" moje
w hjerarchji inteligentnego per.
sonelu było dość podrzędne, ja-
ko relegowany student i trochę
literat cieszyłem się względami
władzy, posiadałem sympatję
kuracjuszów, zaufanie i łaski
kuracjuszek. Przytem, mając
popołudnie wolne, brałem żywy
udział w reunjonach, majów
kach, wycieczkach i bawiłem się
znakomicie, korzystając z każ-
dej sposobności, których nie
brakło, *

Najkorzystniejszy . w kraju
zakład, w bardzo malowniczej
miejscowości, posiadający wszel-
kie udogodnienia i ustaloną re-
nome hydropatji, gdzie nietyl-
ko panuje woda, ale i wesołość,
ściągał na główny sezon dużo
próźniaczej publiczności ze sfer
zamożniejszych, dla których po-
beltanie się w wannach było
przeważnie tylko miłym dodat-
kiem do innych rozrywek. To
też w lecie rozległy park zmie-
niał się na śliczny, umajony zie-
lenią potężnych drzew, gwąrny
salon, gdzie: zwierciadła zastę-
pował staw, posadzkę - strzy-
żone gazony, dywany - pachng-
ce kobierce kwiatów, a rolę pla-
fonu grało upięte muślinami
lotnych obłoków błękitne skle-
pienie nieba z promiennem słoń-
cem w dzień, ze świetnym fajer-
werkiem barw na zachodzie w
godzinach liljowego zmierzchu,
z brylantowym ży r a n d ole m
drgających gwiazd i złotym lam-
pjonem księżyca w nocy.
W tak czarownej atmosferze

roztapiała się sztywność konwe-
nansu; słodki powiew od pól
roznosił wokoło zasadniczy pier- 
 
   

wiastek wszelkiej zabawy -
zwobodę, a nerw spółczesnego
towarzyskiego życia - flirt,
wibrował ustawicznie,
Ten chochlik - swawolny

żart namiętności - figlowal na
spacerach, czepiał się łódek,
fruwał w grzywach wierzchow-
ców i w fałdach amazonek, plą-
sał na reunjonach, słowem pel-
no go było wszędzie, zakradał
się nawet do łazienek,

Rozigrany w dzień, pod wie-
czór rozmarzał się i wzdychał
upajająco w cienistych alejach,
na ławeczkach, w altanach, W
nocy za to nieraz rzewnic pla-
kał, tuląc się do cudownych ko-
lan tkliwej i smutnej bogini mi-
łości, której wyznawał swoje
proty powszednie.

Nie poprawiał się jednak.
Rano na pierwszy odgłos zakła-
dowej orkiestry zrywał się
uśmiechnięty.i broił na nowo.

Przy podniecających _dźwię-
kach brzękadeł, tego błazna
uczucia, trzy letnie miesiące mi-
nęty szybko, rozkosznie, zawro-
tnie, jak szalony:"tour" walca,
przetańczony pierś w pierś ze
zwinną i droczą danserką.

Zaledwie jęły się rumienić
palczaste liście wina, oplataig-
cego werandy, posypały się
pierwsze płatki blado żółte ze
zwisłych żałośnie brzóz, zru=
działa zieleń trawników, szarza-
ły i warzyły się po nocach
klomby; rozpadały się na pro-
szek kielichy kwiatów, gdy za-
witał do nas pan Marcin Łopa-
to, którego odrazu i trafnie
przezwano

Istotnie - długa jego obwisła
twarz z rzadkiemi śiwiejącemi
bokobordami, ko ty s z ą c y się
Chód, mbeno zgarbione plecy,
tabaczkowe ubranie i szczegól-
ny jakiś wyraz cichej rezygna-
cji i zapracowanęgo smutku w
rysach oblicza, w spłowiałych
wypukłych oczach i całej posta-
wie - dziwnie przypominały to
wytrwale, łagodne, juczne stwo-
rzenie. --

Niezgrabny, śmieszny i mało
obyty w towarzystwie, w trak-
cie kuracji zbliżył się nieśmia-
ło do mnie. Musiałem uchodzić
w jego oczach za: bardzo wpły-
wową w zakładzie figurę, gdyż
od pierwszego dnia obdarzał
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x innem! Dogrze.

mnie kami wysokiego sza-

cunku, a potem zaufania,

Przez kilka pierwszych tygo-

dni wielbłąd był;w ustawicznym

transie zachwycnia. -Numer,

meble, wanny, głół, na który in-

ni nieraz sarkalś/ jednem sło-

wem wszystko wydawało mu się

ostatnim wyrazem komfortu, a

ta szczupła" doza troakliwoici,

jaką  najobojętniejszy -lekarz
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i łaziennik bezwiednie musi

wkładać przy spełnianiu swo-

ich obowiązków, /rozrzewniała

Ro, jak najczulsza pieszczotka.

- Drogo, ale jak w raju, żyć

i nie umierać! - mawiał mi co-

dzień.

Jako pacjent, był on wzorem

systematyczności i posłuszeń-

stwa. mechaniczną dokład-

nością wykonywał najdrobniej.

sze przepisy, nie opuścił nigdy

żadnego zabiegu, pilnując tem-

peratury wody i czasu trwania

kąpieli, jak oka w głowie.

Gdy pogłysznlj'już!" - wy-
skakiwał z wanny jednym su-
sem, jakby się obawiał, że mo-
ment dłużej może zniweczyć
zbawienne skutki kuracji. Bio-
rąc usiadki, gdzie chory może
sam śledzić czas, pożyczał ode.
mnie chronometru i wlepiał wy-
lupiaste oczy w cyferblat,
wając się w oznaczonej sekun-
dzie, jak szydłem ukduty.

- Trzeba, panie, trzeba -
mówił z radosnym uśmiechem,
gdym żartował z tej pedanterji
- sporo to kosztuje, a przytem
gdyby... nie! musi pomódz!
Niezawodnie pomoże - doda-
wał'z wiarą, patrząc na mnie
badawczo.

Z biegiem czasu jednak po-
czął wątpić i wyraźnie się mar-
twił; stał się milczący, zamy-
ślony i z jeszcze większą
dnością 1 zawziętym zapałem
oddawał się kuracji,

Mieszkaliśmy na jednym ko-
tytarzu, obok. Pisząc po no-

przyjaciół
czeniem 25 centów w markach na

POLAND, 953 Third A$

Od 1 sierpnia 1024--w Stanach 2,

    1OFERTA sowe. tudat
szych pracowników zarabia po

  

31.50

336) 1 to mimo słabego zdrowia.

»

wiek: dokładno szczegóły oferty,
Imię 1 Nazwisko :
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Miasto
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cach, miałem sposobność za-

że memu sąsiadowi,

który przedtem sypiał, jak na

obstalunek określoną regulami-

nem normę godzin od 10-j do

T-ej, sen gorzej służy. Słysza.

lem, że kręci się na łóżku, aż

dzwonią sprężyny; i jak miech

wzdycha. -, >

Któregoś dnia, widząc, jak ze

zwieszoną głową czeka w łazien-

kach kolei, napadłem go weso-

lo:

- Co się pan smucisz u licha,

przecież wszystko idzie znako.

micie, doktór mi mówił, że ner-

wobóle minęły, ="

- Mnie brzuch niepotrzebny,

ale ręka! - odparł posępne.

- Przyjdzie chwila i na rącz-

kę; pan byś chciał wszystko

piorunem...

- Przyjdzie? - pan powia-

da - podchwycił żywo, patrząc

na mnie z niepokojem i wdzię-

cznością,

- No, proszę pamiętać, bo ja

tu nie mogę wiecanie popasać!...

Żona i czworo dzieci - to nie

żarty. A teraz nietylko nie nie

zarabiam, a co mam tracę!

Ale obiecany czas nie nadcho-

dził.

Wielbłąd z dnia na dzień upa-

dał na duchu. Garb mu urósł,

zmizerniał, straci swój świetny

apełyt; prowadził kurację pił.

nie, ale już bez dawnego zapa-

łu; właził do wody leniwie, wy-

skakiwał mniej żwawo; unikał

ludzi, nie rozmawiał nawet ze
/mną

Mies T
y

w języku angielskim, poświęco-
ny wyłącznie sprawom spolecz.
nym, politycznym, wychowaw.
czym, artystycznym, handlowym
1 przemysłowym Pólski. poleca
się uwadzo czytolników, Wyda.
wcy pragną podać do powszoch.
nej wiadomości, to miesięcznik M
ten przeznaczony jest specjalnie
dla tych, którzy interosują się
Acistem! danemi statystycznem!
tudzież informacjami. dotyczące.
mi jakiejkolwiek fazy życia pol. @
sklego, stosunków. handlu itd.
Przedmioty poruszane w miesi
czniku mają charakter wybitnie

iczający, #9 dobrano, rajmu-g
jące i nierzadko wysokiej liters.
cklej wartości. Ponadto ilustr.

je zamieszczane w nim są jak.
najlepsze pod względem techni: &
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i więcej na godzinę. Pan E. Welstaj
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p c

tę górę rozkopie, a więc topa-
ta jest mocniejsza od góry. Czy
prawda, panie?
- No, prawda. I dalej?
- Wielmożny pan powiada,

że łopata jest mocniejsza od gó
ry, a włożyć tę łopatę w ogień,
to ona spali i roztopi, a więc o-
gleń jest jeszcze mocniejszy od
łopaty; czy nie prawda, pante!
- Prawda.
- Pan tak powiada, że ogleń

jest mocniejszy od łopaty, a na
lać na ogień wody, to ogień
śnie, a to dlaczego? Oto dlate-
go, że woda fest mocniejsza od
ognia. Nu, powiedz pan, czy to
nie prawda? - "
- Słusznie młówisz, woda fest

mocniejsza od ognia.
- Woda jest mocniejsza, to

pan tak powiada, a jak na wo-
dę przyjdzie wiatr, to ona i tak
porusza się dlatego, że -wiatn
jest mocniejszy od wody. Nuą
powiedz pan czy ja kłamię?
- Nie, mówisz prawdę. .
- Pan utrzymujesz, że ja mó

wię prawdę, ale pan wie, że jak
człowiek zbuduje chałupę, to je-
mu i wiatr nie nie poradzi, a
to dlatego, że człowiek jest mo-
cniejszy od wiatru. Uu, cóż par

na to? uk za 4
-Prawda.
- Więc panmówił, że czło«

wiek Jest mocniejszy od wiatru,:
ale jak na człowieka przyjdzie
zgryzota, to po nim tak jeździ
i po nim tak bryka i tak go mgs"
czy, że on jak gdyby pałką w
łeb dostał. A co, nieprawda,
panie, że zgryzota fest jeszcze
mocniejsza od człowieka?
- Oj, co prawda, to prawda, "

mój kochany Żydku; zgryzota"
jest mocniejsza od człowieka. ©
-Pan mówi, że zgryzota jest

mocniejsza, a ja powiadam, że
jak człowiek na zgryzotę wypl-
Je jeden i drugi kieliszek wódki,
to i zgryzotę djabet weźmie; a -
więc wódka jest mocniejsza od
zgryzoty. Ny, ale coja mówięt,
Kledy wódka pokona zgryzotę,
to wódka jest najmocniejsza,
Nu, powiedz pan sam, czy to nie
prawda? wię
- Zdawać się może, że.praw-

d

 

ar gigs
- Nu, widzł tedy pan, że dow.

wlodiem, co to jest wódka, a
że pan ma Zgryzotę, a ja mam
przednią wódkę z kminkiem, a
Tęczę moją  poczciwością, -że»
pan wódką zabijesz swoją zgry«
zotg.
- Zaczekaj, Żydku, ja.ol tog

coś dobrego doradzę, -
-#

*
-> Jeżeli ja się stanowczo

Sprzeciwię wódce, tak, że mnie
ona nawet przy twej wymownej
pomocy swemi pokusami nie us
wiedzie i nie pokona, to wtedy
ja będę mocniejszy od wódki,
Nie prawdaż? 20
- Tak. W
- A jeśli ja twej wódkiwesta

pić nie będę, to ci to będzie nie
przyjemnie; będziesz miał stra» -pienie 1 zgryzotę boś długo ga-
dał 1 namawiał, a nie przytem
nie zarobiłeś, Czy tak?,

Tak.

o

&

- A skoro będziesz miał stra
pienie 1 zgryzotę, wtedy& sobie:
wypij swoją wódkę z kminkiem,
sam, .
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Hej, słuchaj najmito! Mam dzisiaj ąchxdzkę

z panem Sidneyem, z którym wieczór

spędzę. Nim wyjdę, mam z tobą

kilka słów do pomówienie. -

ij _ Więc słuch. z
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Mlły złego xkkónieck

@ Chcę, "abyś w mojej nieobecnościpracował tak pilnie, jakbym jatu stał przy tobie i naciebie uważał...

 

  
 

   

 
 

 

 Mam nadzieji. że moja dobra
rada nie pójdzie na marne,
że słowa moje nie zostaną

zanomniane

 Trząsł się ze strachu głupi Mutt. -
Trzeba wiedzieć, jak z ludźmi mó-

wić. W tem powodzeni

 

. To się nazywa idealny dziab,,
A na wycieczkę do miasteczka,

„na partie bilat

 

 
  

Tak, tak, panie Sidney. Muszę przyznać, te
b Mutt jest, jak łagodny , pan wie jak sięz

| baranek i posłuszny i A ludźmi obchodzić.
pracowity... A to wiele

. Przyjade kole
Matt, jeżeli Z pewnością!

możesz jutro. 10 Przyjadę!
przyjdź, 8 |
zagramy:

 

 

 

  

Dobrze się sprawiłeś, mój koniku, dlatego
dam ci kubeł wody i świeżego siana do-
staniesz na noc
Poznaj pana...  

Jakże wam tam pra- , z
"ca ideie - panie Doskonale! Traktuje

> mnie jak przyjaciela.
Dziś powiada - masz

dzień wolny...

Zostawię tu motocykl
1 podejdę cicho. Zobacz;-
my co Mutt porabia. Pewnie
już spi biedaczysko po

ciężkiej pracy...

 
 

Trzecia po północy, a Mutt jeszcze pracuje! ]
Przestraszylem go kilkoma słowami. Brawo! 4
Wiem, jak takich facetów traktować..

(nPracuj i módl się!!!

 
 

 

 

 


